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Łowicz | Ł.OK! Festiwal 

9 godzin alternatywnej muzyki
Łowicki Ośrodek 
Kultury zaprasza 
w najbliższą sobotę 
6 sierpnia na swój 
dziedziniec, gdzie 
odbędzie się Ł.OK! 
Festiwal. Wydarzenie jest 
adresowane do fanów 
muzyki alternatywnej 
i poszukiwaczy nowych 
brzmień. Trwać będzie 
około 9 godzin – 
od godz. 17. do 2. 
w nocy.

Za sprawą Ł.OK Festiwalu 
do  Łowicza przyjadą zespo-

ły i wykonawcy, których koja-
rzymy ze  sceną alternatywną 
– zwykle w  zupełnie nowych 
kon� guracjach i z nowymi mu-
zycznymi projektami. 

Począwszy od  godziny 
17.00 zagrają wykonawcy 
tacy jak Sam Karol – tym ra-
zem „sam”, ale dotychczas mo-
gliśmy go kojarzyć z  wystę-
pów w duecie Paula & Karol. 
Na scenie zobaczymy go dwu-
krotnie, bo wystąpi też razem 
z  zespołem „Dorośli”. Sam 
Karol będzie rozgrzewał pu-
bliczność przez pierwsze dwie 
godziny.

Potem na  scenie pojawią 
się wspominani „Dorośli” – 
zespół, który łączy w  swojej 

twórczości akustyczne brzmie-
nie z folkowym klimatem. Wy-
konują piosenki z  polskimi 
tekstami, ich autorem jest Igor 
Spolski.  str. 3

Region | Strażacy pompowali wodę w kilku miejscach 

Po suszy przyszły 
ulewne deszcze
Gwałtowne zmiany 
atmosferyczne stały 
się w naszym klimacie 
częstym zjawiskiem. 
Od środy wróciły do 
nas upały, a weekend 
mieliśmy chłodny, 
z ob� tymi opadami 
deszczu.

Na skutek intensywnych opa-
dów deszczu, w sobotę 30 lipca, 
doszło do zalania pomieszcze-
nia posterunku Straży Ochrony 
Kolei znajdującego się w zabyt-
kowym budynku dworca kole-
jowego Łowicz Główny, w któ-
rym prowadzony jest remont. 
Interwencja została zgłoszona 
około godz. 19.40.

– Po dojechaniu na miejsce 
zdarzenia i  rozpoznaniu sytu-
acji stwierdzono, iż w  związ-
ku z  opadami deszczu doszło 
do przecieku stropu budyn-
ku dworca, który aktualnie jest 
w  przebudowie – relacjonują 
strażacy z jednostki OSP KSRG 
Łowicz, którzy brali udział 
w akcji. Okazało się, że na wyż-
szej kondygnacji budynku zbie-
rała się duża ilość wody, która 
następnie przeciekała i zalewała 
pomieszczenia na parterze.

W związku z  dużą po-
wierzchnią dachu strażacy nie 
mieli możliwości zabezpiecze-
nia budynku przed dalszym 
zalewaniem, np. poprzez przy-
krycie go plandeką. Zagrożenie 
stwarzały również odpadające 
kasetony, pod którymi znajdo-
wały się przewody elektryczne.

Strażacy przystąpili do ewa-
kuacji sprzętu elektroniczne-
go i  dokumentacji, jednak nie 
wszystko udało się uratować. 
Straty oszacowano na ok. 10 tys. 
zł. Udało się natomiast uratować 

mienie o wartości ok. 50 tys. zł. 
Wyniesiony z  budynku sprzęt 
i  dokumentacja zostały prze-
wiezione do placówki w Skier-
niewicach.

Czy można było tego 
uniknąć?
Po naszym artykule na na-

szym portalu internetowym 
Łowiczanin.info pojawiły się 
głosy mieszkańców, którzy py-
tali, czy budynek dworca kole-
jowego Łowicz Główny – został 
należycie zabezpieczony przed 
deszczem? Skierowaliśmy w tej 
sprawie zapytanie do PKP S.A.

– Wykonawca prac budowla-
nych na dworcu Łowicz Głów-
ny dokonał wszelkich niezbęd-
nych i  przewidzianych umową 
zabezpieczeń obiektu. Opady, 
które miały miejsce w miniony 
weekend, były wyjątkowo inten-
sywne, a  ich skala była trudna 

do przewidzenia. Dlatego też, 
z przyczyn niezależnych zarów-
no od PKP S.A., jak i  wyko-
nawcy prac, doszło do zalania 
części pomieszczeń – czytamy 
w  nadesłanej odpowiedzi, pod 
którą podpisała się Paulina Jan-
kowska, główny specjalista Wy-
działu Współpracy z  Mediami 
w PKP S.A.

Spółka zapewnia, że nie-
zwłocznie przystąpiono do 
usuwania skutków zdarzenia. 
Ewentualne straty, jeśli zostaną 
potwierdzone, zostaną pokryte 
przez wykonawcę robót budow-
lanych.

– Należy zaznaczyć, że istnie-
je konieczność zapewnienia cią-
głości pracy posterunku SOK 
na tym dworcu. Biorąc to pod 
uwagę, wykonawca zobowią-
zany jest do podziału robót na 
etapy – przekonuje Paulina Jan-
kowska z PKP S.A.

Zalane kurniki 
w Sobocie i szyb 
windy w Łowiczu
W niedzielę 31 lipca stra-

żacy pompowali wodę w  kil-
ku zalanych lub podtopionych 
miejscach na terenie powiatu 
łowickiego. Pierwsza interwen-
cja napłynęła około godz. 8.25 
z  miejscowości Sobota Wieś, 
gdzie zalana została ferma dro-
biu.  str. 2

Łowicz | Starostwo ma problem

Brakuje kasy na salę
gimnastyczną przy Ekonomiku
Zarząd powiatu łowickiego wstrzymuje się 
z podjęciem decyzji w sprawie rozstrzygnięcia 
przetargu na budowę sali gimnastycznej 
przy Zespole Szkół Ponadpodstawowych nr 4 
im. Władysława Grabskiego w Łowiczu. Powód? 
Najtańsza oferta zaskoczyła wysokością.

Wicestarosta Piotr Malczyk 
powiedział nam, że starostwo 
było przygotowane na wydatki 
rzędu 8 mln zł, z czego 4 mln zł 
udało się pozyskać z rządowego 
programu „Sportowa Polska”. 
Jednak po przetargu okazało się, 
że brakuje jeszcze 4 mln 300 zł, 
bowiem najtańsza oferta opiewa 
na 12 mln 300 tys. zł – złożyła 
ją sochaczewska spółka P.P.H.U 
SOCHBUD. Pozostałe oferty są 
znacznie droższe, opiewają na 
15 mln 232 tys. zł (Energobud 
z Oleszczy) i 16 mln 218 tys. zł 
(Energoenergia ze Skierniewic). 

Piotr Malczyk powiedział 
nam, że z  rozstrzygnięciem 
przetargu starostwo wstrzyma 
się do końca sierpnia, mając 
nadzieję, że uda się otrzymać 
pozytywne odpowiedzi m.in. 
z  Ministerstwa Sportu, Mini-
sterstwa Edukacji oraz innych 
źródeł na prośby o wsparcie � -
nansowe inwestycji. Starostwo 
chce uniknąć wydania niepla-

nowanych wcześniej 4 mln zł 
w  sytuacji, gdy w  zanadrzu 
ma kolejne przetargi o  milio-
nowych wartościach, na które 
otrzymało wsparcie z zewnątrz. 
Chodzi o modernizację dróg za 
16 mln zł (z do� nansowaniem 
15,2 mln z) czy budowę nowej 
siedziby Powiatowego Centrum 
Pomocy Rodzinie – 10 mln zł 
(przy 5 mln zł wsparcia).

Jednocześnie zaznaczył, że 
po stronie zarządu jest determi-

nacja, aby zadania te realizować, 
bo takie są oczekiwania miesz-
kańców miasta i  powiatu, ale 
bez konieczności nadmiernego 
zadłużania powiatu. To odbiło-
by się zmniejszeniem dostęp-
nych środków własnych w przy-
szłym roku, które mógłby 
przeznaczyć jako wkład własny 
przy realizowaniu inwestycji, 
o które mógłby wystąpić i kolej-
ne do� nansowania z zewnątrz.

Przypomnijmy, że planowa-
ny budynek sali gimnastycznej 
przy ZSP nr 4 zajmie 1.692,3 
mkw. powierzchni zabudowy 
na której zmieści się 2.033 mkw 
powierzchni użytkowej, wyso-
kość budynku wyniesie nato-
miast od 10 m do 13,65 m. Na 
parterze zmieści się sala główna 
o wymiarach 45x23,5 m z jed-
nym polem do gry w piłkę noż-
ną, czterema do siatkówki, trze-
ma do koszykówki. Przy niej 
niej powstaną też 4 szatnie, po-
kój nauczycieli wychowania � -
zycznego, magazyn na sprzęt 
sportowy i siłownia. Sala będzie 
też miała na piętrze widownię 
na 221 miejsc siedzących. Na 
I piętrze będą też dwie mniej-
sze sale do ćwiczeń gimna-
stycznych: o powierzchni 57,12 
mkw. oraz 124 mkw.  tb

AGNIESZKA
ANTOSIEWICZ

agnieszka.antosiewicz@lowiczanin.info

Opady, które miały 
miejsce w miniony 
weekend, były 
wyjątkowo intensywne, 
a ich skala była trudna 
do przewidzenia.
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W miejscowości Sobota Wieś zalana została ferma drobiu. 
Interweniowała Ochotnicza Straż Pożarna w Sobocie. 

Po przetargu 
okazało się, że 
brakuje jeszcze 
4 mln 300 zł, 
bowiem najtańsza 
oferta opiewa 
na 12 mln 300 tys. zł.

Marcin Klimczak
na fi niszu
przygotowań do rejsu – str. 14
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Bezpieczeństwo NASI DZIENNIKARZE DO WASZEJ DYSPOZYCJI 
OD 8.30 DO 15.30
Telefon redakcyjny 534 013 030 
e-mail: dawid.domanski@lowiczanin.info
DAWID DOMAŃSKI

Region | Strażacy pompowali wodę 

Po suszy przyszły 
ulewne deszcze

dokończenie ze str. 1
Pompowanie wody było ko-

nieczne także w  Wiskienicy 
Dolnej, skąd około godz. 9.00 
napłynęło zgłoszenie o  zala-
nym budynku inwentarsko-skła-
dowym. Po godz. 11.00 straża-
cy udali się do Psar. Tam zalany 
został parking przed budynkiem 
wielorodzinnym, a woda już pra-
wie wdzierała się do budynku.

Kolejną interwencję strażacy 
podjęli około godz. 13.00 w bu-
dynku wielorodzinnym przy ul. 
Akademickiej w Łowiczu, skąd 
napłynęło zgłoszenie o zalanym 
szybie windowym. Zgodnie 

z relacją strażaków z jednostki 
OSP KSRG Łowicz zalany zo-
stał nie tylko szyb windowy, ale 
również pomieszczenia gospo-
darcze. Działania druhów pole-
gały na wypompowaniu wody.

Na miejsce przybył również 
serwis, który odpowiada za ob-
sługę windy. Serwisanci podjęli 
decyzję o tym, że zostanie ona 
wyłączona z  użytkowania do 
czasu osuszenia.

Zalany posterunek SOK 
w budynku dworca kolejowego 
Łowicz Główny, to nie jedyne 
takie zdarzenie spowodowane 
ob� tymi opadami deszczu.  aa

Gmina Łyszkowice | Zakulin

81-letni kierowca sprawcą
kolizji
We wtorek 2 sierpnia 
około godziny 7.00 
na skrzyżowaniu 
w Zakulinie 
w gm. Łyszkowice doszło 
do kolizji drogowej, 
w której uczestniczyły 
dwa pojazdy.

Rzecznik policji w Łowiczu 
nadkom. Urszula Szymczak 
poinformowała nas, że spraw-
cą zdarzenia okazał się 81-letni 
mieszkaniec powiatu łowickie-
go, kierujący Skodą. Porusza-
jąc się drogą Łyszkowice – Beł-
chów nie ustąpił pierwszeństwa 
przejazdu Volkswagenowi, któ-
rym kierował 39-letni miesz-
kaniec województwa mało-
polskiego. Obaj kierowcy byli 

trzeźwi. Mandatem za spowo-
dowanie kolizji został ukarany 

81-latek ze Skody. – Apelujemy 
o ostrożność w rejonie skrzyżo-

wań – zwraca się do kierowców 
nadkom. Urszula Szymczak.  aa

Region | Z promilami za kółkiem

Rowerzysta miał 
2,2 promila alkoholu. 
Kierowca mercedesa 
– 2,7 promila!

Trwają wakacje, a  łowiccy 
policjanci odnotowują wzrost 
liczby zatrzymań nietrzeźwych 
kierowców. W niedzielę 31 lip-
ca kolejne osoby zdecydowały 
się na jazdę samochodem lub 
rowerem po spożyciu alkoho-
lu. Jedna z nich miała prawie 3 
promile!

O godz. 8.50 w Łowiczu na 
ul. Katarzynów funkcjonariusze 
zatrzymali do kontroli 67-letnie-
go mieszkańca Łowicza, kieru-
jącego mercedesem, od którego 
czuć było alkohol. Badanie wy-
kazało 1,4 promila.

Tego samego dnia o  godzi-
nie 15.25 w  Krępie w  gminie 
Domaniewice w  ręce policji 
wpadł pijany cyklista. Badanie 
62-latka z  powiatu łowickiego 
wykazało 2,2 promila alkoholu 
w  organizmie. Mężczyzna zo-
stał ukaranym mandatem kar-
nym w wysokości 2500 złotych.

Niechlubnym rekordzi-
stą weekendu okazał się jed-
nak kierowca mercedesa, który 
spowodował kolizję w  Starych 
Grudzach. Policjanci zostali we-
zwani na miejsce po godzinie 
23.00. W toku czynności usta-
lili, że sprawca zdarzenia, jadąc 
od Łowicza w kierunku Ucha-
nia Dolnego, stracił panowanie 
nad pojazdem i uderzył w słup 
energetyczny. – Kierującego 
przebadano na zawartość alko-
holu z wynikiem 2,7 promila al-
koholu w organizmie. Funkcjo-
nariusze znaleźli w aucie puszki 
z piwem – relacjonuje rzecznik 
policji w Łowiczu nadkom. Ur-
szula Szymczak.

51-letni łowiczanin stracił 
uprawnienia do kierowania, do-
datkowo za kierowanie w stanie 
nietrzeźwości grozi mu kara do 
2 lat pozbawienia wolności. 
 opr. aa

Łowicz | Prace na dworcu Łowicz Główny

Windy nadal nie działają
Cztery windy zamontowane w przejściu 
podziemnym dworca kolejowego 
Łowicz Główny umożliwiające osobom 
niepełnosprawnym i rodzicom z wózkami 
dotarcie na perony nadal nie działają. 

– Wykonawca czeka na od-
biór i  dopuszczenie do eks-
ploatacji – odpowiedział nam 
pytanie, kiedy zostaną one 
uruchomione Rafał Wiel-
gusiak z  zespołu prasowego 
PKP PLK. Przypomnijmy, że 
w  maju podczas konferencji 
prasowej przy okazji oddania 

do użytku nastawni w budyn-
ku Lokalne Centrum Sterowa-
nia z jego ust oraz Artura Koła-
kowskiego, dyrektora projektu 
z  PKP PLK padła deklaracja, 
że windy zostaną uruchomio-
ne w czerwcu. Mamy obecnie 
już za sobą lipiec, a część po-
dróżnych , dla których korzy-

stanie z  wind byłoby dużym 
ułatwieniem w poruszaniu się, 
nadal musi chodzić po scho-
dach, a  wózki przepychać po 
stalowych pochylniach, które 
jak nam wielokrotnie mówiono 
są niewygodne.

Wilgusiak powiedział nam, 
że wykonawca przejścia, spółka 
Trakcja wraz z  podwykonaw-
cami zakończyła wszystkie pra-
ce związane z montażem wind, 
które już działają, jednak udo-
stępnienie ich dla podróżnych 
jest niemożliwe do czasu od-
bioru i uzyskania zgody na eks-

ploatację przez Transportowy 
Dozór Techniczny. – Wszyst-
kie dokumenty zostały już zło-
żone, zostały też uzupełnione na 
prośbę TDT, więc są komplet-
ne. Obecnie czekamy na termin 
odbioru, gdy tylko to się stanie 
i nie będzie żadnych uwag win-
dy zostaną uruchomione – za-
powiedział. Sprawy formalne 
miały być załatwione do końca 
lipca.

Podróżni zwracają nam uwa-
gę, że nadal nie uruchomiono 
połączenia przejścia podziem-
nego z  peronem 2. Wilgusiak 
powiedział nam, że prace na 
klatce schodowej i  wiodącym 
do niej korytarzu są na ukończe-
niu i otwarcie powinno nastąpić 
w najbliższych dniach.  tb

Gmina Sanniki | Stracił prawo jazdy 

1500 zł mandatu 
i 10 punktów karnych

Policjanci z Wydziału Ruchu 
Drogowego KPP w  Gostyni-
nie prowadzili 26 lipca kontro-
lę  prędkości na terenie gminy 
Sanniki. W  Czyżewie zatrzy-
mali prawo jazdy kierującemu 
Fordem Mondeo za znaczne 
przekroczenie dozwolonej pręd-
kości.

32-letni mieszkaniec powia-
tu gostynińskiego jechał z pręd-
kością 106 km/h w  miejscu, 
w którym jest ograniczenie do 
50 km/h.

– Policjanci zatrzymali kieru-
jącemu prawo jazdy na 3 mie-

siące, ukarali go mandatem 
w  wysokości 1500 zł za prze-
kroczenie dozwolonej prędkości 
oraz 10 punktami karnymi – po-
informował asp. szt. Marcin Ci-
choński.

Policjanci przypominają, że 
jedną z głównych przyczyn wy-
padków drogowych nadal jest 
niedostosowanie prędkości do 
warunków w  ruchu. Mundu-
rowi apelują o odpowiedzialne 
zachowanie za kierownicą oraz 
o stosowanie się do przepisów 
prawa, dbając o nasze wspólne 
bezpieczeństwo.  opr. aa 

Gmina Łyszkowice | Pożar kombajnu

Kombajnista 
miał dwie gaśnice

Trwają żniwa i niestety czę-
sto w tym okresie dochodzi do 
pożarów maszyn pracujących 
na polach.

Jedno z takich zdarzeń miało 
miejsce w piątek 29 lipca oko-
ło godziny 17.00 w  Seligowie 
w  gminie Łyszkowice, gdzie 
w czasie pracy na polu zapalił 
się kombajn.

Na pochwałę zasługuje posta-
wa kombajnisty, który miał na 

wyposażeniu aż dwie gaśnice, 
choć zgodnie z przepisami wy-
starczyłaby jedna. Gdy z komo-
ry silnika zaczął wydobywać się 
ogień, mężczyzna sam przystą-
pił do gaszenia.

Wkrótce na miejsce dojecha-
ły zastępy straży, w  tym miej-
scowa OSP z Seligowa.

Pożar został szybko ugaszo-
ny, jednak kombajn zakończył 
pracę.  aa

Gmina Nieborów | Straż w akcji

W Patokach ogień 
strawił dach domu
24 lipca, tuż po północy 
doszło do pożaru 
budynku mieszkalnego 
w Patokach w gminie 
Nieborów. W akcji 
gaśniczej uczestniczyło 
pięć zastępów straży.

Jak przekazał nam dyżurny 
stanowiska kierowania Państwo-
wej Straży Pożarnej w Łowiczu 
pożar objął dach parterowego 
budynku mieszkalnego. Spale-
niu uległo około 70 m2 jego po-

wierzchni, straty oceniono na 
40.000 zł.

W wyniku pożaru nikt nie 
odniósł obrażeń, mieszkańcy 
opuścili budynek zaraz po poja-
wieniu się zagrożenia. Na pod-
daszu uszkodzeniu uległ zbior-
nik wyrównawczy centralnego 
ogrzewania, kondygnacja nie 
była wykorzystywana na cele 
mieszkalne.

W akcji gaśniczej uczestni-
czyły trzy zastępy JRG PSP Ło-
wicz oraz dwa zastępy Ochotni-
czej Straży Pożarnej z  Bednar 
oraz Kompiny.  tb
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Uszkodzenia jednego z samochodów po kolizji na skrzyżowaniu w Zakulinie. 
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Aktualności

Kompina | W intencji śp. Juliana i Wandy Brzozowskich

50 lat Muzeum  
w Sromowie
Z okazji złotego jubileuszu Muzeum Ludowego 
Rodziny Brzozowskich w Sromowie odprawiona 
została w sobotę 30 lipca o godz. 7.30 w kościele 
w Kompinie uroczysta msza św. w intencji twórcy tego 
niezwykłego miejsca – Juliana Brzozowskiego i jego 
małżonki Wandy.

W tym ważnym dniu rodzi-
nie Brzozowskich towarzyszyło 
wielu ważnych gości, a pośród 
nich znaleźli się m.in. burmistrz 
Łowicza Krzysztof Kaliński, 
przewodnicząca łowickiego 
koła Stowarzyszenia Twórców 
Ludowych Anna Staniszewska, 
żeglarz Marcin Klimczak i licz-
na reprezentacja przewodników 
z łowickiego PTTK.

Pieśń na  wejście wykonali 
wspólnie śpiewak ludowy Le-
szek Wiśniewski i skrzypaczka 
Kinga Foks, która zagrała me-

lodię często wykonywaną przez 
Juliana Brzozowskiego. Był on 
bowiem nie tylko uzdolnionym 
rzeźbiarzem, ale także muzy-
kiem.

Mszy św. przewodniczył 
ks. Bogdan Zatorski, były pro-
boszcz parafii w  Kompinie 
i  przyjaciel rodziny Brzozow-
skich. W pięknych słowach mó-
wił o  Muzeum w  Sromowie, 
które zostało zbudowane na po-
nadczasowych wartościach.

– To miejsce żyje, nie tyl-
ko dlatego, że wiele przedmio-

tów jest w  nim „ożywionych” 
– mówił kapłan. Dodał, że Ju-
lian i  jego żona Wanda zosta-
wili w nim dużą część samych 
siebie.

Ksiądz Zatorski docenił 
w  swoim kazaniu, że dzięki 
kontynuatorom tego wielkie-
go działa – dzieciom Juliana 
i Wandy Brzozowskich – mu-
zeum przetrwało 50 lat, a eks-
ponatów wciąż przybywa.  
– Historia ma kontynuację, 
to nie jest tylko wspomnienie  
– zauważył.

Po mszy św. wszyscy uda-
li się na  cmentarz, by mo-
dlić się przy grobie założycie-
li muzeum. Potem oprowadzali  
po rodzinnym muzeum – tego 
dnia, wyjątkowo – w  strojach 
łowickich. � aa

Łowicz | ŁSM zaprasza

Piknik na Tkaczewie  
pod znakiem żywiołu wody
Łowicka Spółdzielnia Mieszkaniowa zaprasza 
na kolejną odsłonę „Wakacji 4 Żywiołów”. 
W najbliższą sobotę, 6 sierpnia, piknik rodzinny 
z okazji 65-lecia ŁSM odbędzie się na placu 
zabaw między blokami na osiedlu Tkaczew. 
Osiedlowa biesiada jest planowana w godz. 14-18.

– Gwarantujemy dobrą za-
bawę i  szereg atrakcji – mówi 
Mariusz Siewiera, prezes ŁSM. 
– Mamy też nadzieję, że kapry-
śna w te wakacje pogoda nam 
dopisze. I to mimo tego, iż so-
botniemu piknikowi będzie pa-
tronował żywioł wody – dodaje.

Zabawa jest adresowana  
do mieszkańców os. Tkaczew, 
Reymonta, ul. 3 Maja, 11 Listo-
pada i Starego Rynku. W pro-
gramie atrakcji przewidziano: 

piknik z  grillem, popcornem 
i  watą cukrową, prezentację 
sprzętu mechanicznego ŁSM, 
jednostki Ochotniczej Stra-
ży Pożarnej w  Łowiczu oraz 
Komendy Powiatowej Policji 
w  Łowiczu. Innymi atrakcja-
mi na  festynie będą fotolustro 
od Hocus-Pocus.pl, radiowo ste-
rowane samochody RC od Ło-
wickie.pl, eko-stoiska Łowic-
kiego Stowarzyszenia „Razem 
Możemy Więcej” i słodki kącik 

przygotowany przez Zarząd Sta-
re Miasto.

Dzieci będą mogły do  woli 
korzystać z dmuchańców firmy 
Dionizos z Chąśna. Do rozgry-
wek w retro piłkę nożną zapro-
szą członkowie Stowarzyszenia 
Historycznego im. 10 PP w Ło-
wiczu, a osiedlową grę tereno-
wą poprowadzą harcerze z Huf-
ca ZHP Łowicz. Nie zabraknie 
też animacji dla dzieci i  doro-
słych oraz aktywności sporto-
wych z trenerem Antosem.

Pracownicy spółdzielni roz-
stawią stoisko, przy którym 
będzie można założyć dostęp  
do Elektronicznego Biura Ob-
sługi Klienta ŁSM, sprawdzić 
saldo czynszowe oraz załatwić 
inne sprawy związane ze spół-
dzielnią. � aa

Co w Kwartalniku Historycznym? | Dla miłośników historii

O artystach z Bochenia, fabryce 
Srzednickich i hrabinie d’Ornano

W letnim wydaniu „Kwar-
talnika historycznego” prze-
czytacie artykuł Marty Ko-
siorek-Frynia o  artystycznych 
poczynaniach bocheniaków 
w początkach XX wieku i po-
staciach dwóch znanych łowic-
kich nauczycieli, którzy byli 
animatorami tej działalności  
– Czesławie Motylińskim i Teo-
dorze Goździkiewiczu. O  za-
pisach w  łowickich księgach 
wpisów po śmierci cara Miko-
łaja I  i  namiestnika Królestwa 
Polskiego Iwana Paskiewicza 

z  lat 1848-1861 pisze z  kolei 
tegoroczny laureat nagrody Su-
perekslibrisu WBP w  Łodzi  
– Jacek Perzyński. W swym ar-
tykule pokazuje jak polscy du-
chowni starali się sabotować 
w  kościołach zarządzenia car-
skiego zaborcy.

Postać Marii Walewskiej, 
„polskiej żony” cesarza Na-
poleona, a  po drugim mężu 
hrabiny d’Ornano, przypomi-
nają Ewa i  Bogumił Liszew-
scy. Ich artykuł jest krajoznaw-
czym spacerem, wiodącym nas 

do  miejsc związanych z  Wa-
lewską – Kiernozi i  Walewic. 
Dzieje nieistniejącej już fabryki 
odlewów i narzędzi rolniczych 
Wacława Srzednickiego przy 
ul. Bolimowskiej 20 w  Łowi-
czu przedstawia Marek Wojty-
lak. Autor pokazuje znaczenie, 
jakie miała fabryka w rozwoju 
gospodarczym miasta i regionu 
na  przełomie XIX i  XX wie-
ku, a także w jaki sposób doszło  
do jej upadku.

Zachęcamy do  lektury tych 
ciekawych artykułów. � maw

Łowicz | Ł.OK! Festiwal 

9 godzin alternatywnej muzyki
dokończenie ze str. 1

Swoich fanów w  Łowiczu 
ma na pewno Józef Skrzek – 
muzyk – legenda, i oni z pew-
nością pojawią się na  jego 
sobotnim koncercie. Niekwe-
stionowany wirtuoz kultowego 
syntezatora Minimoog wykona 
na dziedzińcu ŁOK suitę „Via-
tor”.

Kolejnym wykonawcą będzie 
bydgoski zespół you.Guru, któ-
ry przybędzie do nas ze sporą 
dawką transowych kompozycji. 
Później festiwal delikatnie skrę-
ci w  stronę muzyki rockowej, 
a to za sprawą Columbus Duo 
(bracia Irek i Tomek Swoboda) 
i  ich nowego albumu „Supre-
matist”. Line-up festiwalu uzu-
pełni Adam Kempa – młody, 

prężnie działający operator gitar 
i  syntezatorów, wokalista, pro-
ducent oraz ceniony organizator 
życia kulturalnego Bydgoszczy.

Przez cały festiwal będzie się 
można napić prawdziwego bro-
waru rzemieślniczego, który zo-
stał uworzony w Browarze Bed-
nary.

Nazwa Ł.OK! Festiwal 
może przywoływać skojarzenia  
z Ł Festiwalem, który w podob-
nym wakacyjnym okresie odby-
wał się na  dziedzińcu ŁOK – 
w  sumie odbyło się pięć jego 
edycji. – Dotychczasowa nazwa 
„Ł Festiwal” została zastrze-
żona w  Urzędzie Patentowym 
Rzeczypospolitej Polskiej w lu-
tym br. przez naszego byłego 
współpracownika Adama – tłu-
maczy ŁOK w opublikowanym 

oświadczeniu. – Czy byliśmy 
zaskoczeni? Trochę tak, po-
nieważ spotkaliśmy się z Ada-
mem wiosną, proponując dalszą 
współpracę przy tym projekcie. 
Nie był zainteresowany, ale też 
po  koleżeńsku nie poinformo-
wał o swoim pomyśle – czyta-
my dalej.

Głos w  sprawie zabrał tak-
że Adam Bombrych, który 
w  oświadczeniu zamieszczo-
nym na swoim Facebooku pod-
kreślił, że jest pomysłodawcą 
i jedynym twórcą nazwy „Ł Fe-
stiwal”, zaś rozpowszechnianie 
przedmiotowej nazwy następuje 
bez jego zgody.

W związku z tym nazwa mu-
zycznego wydarzenia na  dzie-
dzińcu ŁOK została zmieniona 
na Ł.OK! Festiwal.� aa

Właściciel Muzeum w Sromowie Wojciech Brzozowski wraz z siostrami Marią Kosińską  
i Barbarą Zabost oraz dziećmi Pauliną i Maciejem Brzozowskimi. By podkreślić uroczysty 
charakter mszy świętej, wszyscy ubrali stroje łowickie.

FO
T.

 A
G

N
IE

S
Z

K
A

 A
N

TO
S

IE
W

IC
Z



 www.lowiczanin.info4 4 sierpnia 2022       nr 31    

Aktualności Oświadczenia 
majątkowe 
władz gminy Kiernozia – str. 6-7

Łowicz | Os. Marii Konopnickiej

Uszkodzenia na nowym 
placu zabaw Nivea
Plac zabaw Nivea 
na osiedlu Marii 
Konopnickiej w Łowiczu 
to zdecydowanie jeden 
z najciekawszych placów 
zabaw na terenie miasta. 
Niestety, trzy miesiące 
od jego otwarcia widać, 
że nie wszyscy potra� ą 
korzystać ze znajdujących 
się na nim atrakcji.

Plac Nivea, który został o� -
cjalnie otwarty w czasie pikni-
ku 7 maja, różni się on od pozo-
stałych placów zabaw dla dzieci 
znajdujących się na terenie Ło-
wicza, tym, że  oferuje oprócz 
urządzeń do zabawy także takie, 
które spełniają rolę edukacyjną. 
Jednym z takich elementów jest 
wielka kopuła, na su� cie której 
narysowane są gwiazdozbiory, 
duży globus czy tablice z grami 
edukacyjnymi. Niestety te ostat-
nie są już niekompletne. Ktoś 
odkręcił lub oderwał elementy, 
które służyły do  przesuwania 
po nich wskaźników.

– Niestety, mieliśmy świa-
domość tego, że  prędzej czy 
później coś na  placu zostanie 
uszkodzone przez bawiące się 
tam dzieci czy też przez zwy-
kłych wandali – powiedział nam 
Mariusz Siewiera, prezes Ło-
wickiej Spółdzielni Mieszka-

niowej – powstał on dzięki jej 
inicjatywie, przez kilka tygodni 
spółdzielnia zachęcała miesz-
kańców miasta do  głosowania 
na  lokalizację w  sąsiedztwie 
osiedla.

Prezes powiedział nam, 
że  skieruje na  plac jedne-
go z  pracowników, aby oce-
nił jego stan i uszkodzenia, do-
piero po tym podejmie decyzje 
o ewentualnych naprawach. Do-
dał też, że umowa z Nivea opie-
wa na 10 lat, w tym czasie plac 
będzie co roku, wiosną, ko-
misyjnie kontrolowany. Umo-
wa gwarantuje naprawy urzą-
dzeń, które uległy uszkodzeniu 
w trakcie eksploatacji. Jeśli do-
szło do umyślnego zniszczenia, 
to niestety koszty naprawy po-
kryć będzie musiała spółdziel-
nia.

ŁSM chce jeszcze w  tym 
roku zainstalować w  obrę-
bie placu monitoring wizyjny, 
aby zniechęcić ewentualnych 
wandali do niszczenia placu.

ŁSM ma też plany związane 
z dalszym zagospodarowaniem 
skweru, chce tam bowiem jesz-
cze w tym roku dosadzić drzew 
i  odtworzyć żywopłot zasa-
dzony na  wale oddzielającym 
miejsce zabaw od ruchliwej ul. 
Warszawskiej. Niestety część 
zasadzonych roślin nie przyję-
ło się, a część zadeptały dzieci 
wbiegające na „górkę”. tb

Do śruby na pierwszym planie przykręcony był suwak, 
do zaznaczania postaw w jednej z gier umieszczonych na tablicy 
edukacyjnej.
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Łowicz | Miasto poszukuje inwestorów

Czy mapowanie terenu 
pomoże w rozwoju miasta?
W dniach od 20 do 22 lipca odbywało się mapowanie terenów 
pod potencjalne obszary inwestycyjne na terenie Łowicza. 
Za realizację tego zadania odpowiedzialny był Wydział Współpracy 
z Organizacjami Pozarządowymi, Aktywności Obywatelskiej 
i Przedsiębiorczości.

Mapowanie terenu jest pro-
cesem przebiegającym z  wy-
korzystaniem drona, który ma 
na  celu określenie kształtu te-
renu, naniesienie na  niego od-
powiednich współrzędnych 
oraz robienie zdjęć, które w po-
łączeniu ze zdjęciami i � lmami 
zarówno lotniczymi, jak i tymi 
z  poziomu gruntu, obrazowa-
niem terenu oraz z  wykona-
niem panoramy mapowanych 

obszarów, posłużą do  zapro-
jektowania ortofotomapy, czyli 
dokładnego obrazu obszarów, 
na których mogą zostać zreali-
zowane nowe inwestycje w na-
szym mieście.

Mapowaniu zostały poddane 
4 obszary. Za prace przy 3 z nich 
znajdujące się przy ul. Małszyc-
kiej, Poznańskiej i  Strzeleckiej 
była odpowiedzialna � rma Ae-
rovision z Krasnegostawu.

– Na chwilę obecną prace 
nad mapowaniem są zakończo-
ne. Zebrany materiał znajduje 
się w fazie postprodukcji, gdzie 
będzie poddawany montażowi 
i  renderowaniu (czyli gra� cz-

nemu przedstawieniu – przyp. 
red.) – zaznacza naczelnik wy-
działu Krystian Cipiński.

Od naczelnika Wydziału 
Współpracy z  Organizacjami 
Pozarządowymi, Aktywności 
Obywatelskiej i  Przedsiębior-
czości dowiadujemy się tak-
że, że  rezultatem mapowania 
potencjalnych terenów inwe-
stycyjnych jest tworzenie stro-
ny internetowej, na której będą 
umieszczane dane i  charak-
terystyka działek, na  których 
w  przyszłości mogą powstać 
np. nowe miejsca pracy. Gdy 
strona internetowa już powsta-
nie, inwestorzy za jej pośrednic-

twem lub przy pomocy Polskiej 
Agencji Inwestycji i  Handlu 
będą mogli zgłaszać swoje ofer-
ty.

Krystian Cipiński podkre-
śla także, że  mapowanie nie 
jest uzupełniającym działaniem 
dla Studium zagospodarowania 
przestrzennego miasta. – Stu-
dium i  mapowanie terenu to 
dwie różne rzeczy. Studium jest 
dokumentem planistycznym, 
który określa funkcjonowanie 
i specy� kę obszarów miejskich. 
Przystępując do  mapowania 
nowych terenów inwestycyj-
nych opieraliśmy się na  stu-
dium, z  którego czerpaliśmy 
informacje o możliwych obsza-
rach pod inwestycje. Jednak je-
śli chodzi o  dokładne określe-
nie charakterystyki konkretnych 
działek, to w takim przypadku 
mapowanie terenu jest cennym 
narzędziem. 

Łowicz | OSiR

Nowe sza� i na basenie
Od tygodnia odwiedzający 
łowicki basen mogą 
korzystać z nowych 
szafek, które są otwierane 
na magnetyczny 
kluczyk. Zastąpiły one 
podniszczone tradycyjne 
sza� i z zamkami 
na zwykły klucz.

Dyrektor Ośrodka Kultury 
Sportu i Rekreacji w Łowiczu 
Zbigniew Kuczyński powie-
dział nam, że na początek nowe 

sza� i zostały ustawione w szat-
ni dla mężczyzn. – Zobaczymy, 
jeśli się przyjmą, dokupimy ko-
lejne i tra� ą one także do dam-
skiej szatni – wyjaśnił.

OSiR kupił łącznie 32 sza� i. 
Otwiera się je przez przyłożenie 
do  zamka opaski wydawanej 
wchodzącym na basen. W opa-
sce zatopiony jest magnetyczny 
klucz, który jest aktywowany 
w kasie. Chcąc zamknąć szaf-
kę, wystarczy tylko domknąć jej 
drzwiczki. Zakup szafek koszto-
wał 11 tys. zł. tb

REKLAMA

REKLAMA

Nowe szafki w męskiej szatni.
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Łowicz | Jeszcze o budowie wiaduktu i wykonawcy

Trakcja S.A. nie wstrzymała wszystkich  
robót – rzecznik prostuje
Rzecznik prasowy Trakcji S.A. – wykonawcy 
modernizacji szlaku kolejowego E20 Sochaczew 
– Swarzędz, Maciej Grajewski przysłał nam 
wyjaśnienia w sprawie tekstu „Łowicz. 
Pracownicy zniknęli. Roboty na wiadukcie 
stanęły!” opublikowanego 27 lipca na temat 
wstrzymania prac na wiadukcie budowanym przy 
dworcu kolejowym Łowicz Główny.

Rzecznik prasowy nie odnosi 
się do wstrzymania szerokiego 
frontu prac na wiadukcie w Ło-
wiczu, co jest faktem. Wczo-
raj, 3 sierpnia byliśmy na miej-
scu i w ciągu tygodnia nic się na 
budowie nie zmieniło, dalej nie 
ma postępu prac przygotowaw-
czych do położenia nawierzchni 
na nasypach wiodących na wia-
dukt.

Trzeba jednak zauważyć, że 
pewne roboty są prowadzone 
na konstrukcji budowli, ale od 
spodu, pomiędzy filarami. Dziś 
widoczni byli tam pracowni-
cy m.in. na podnośniku. Trud-
no nazwać je jednak szerokim 
frontem prac.

Rzecznik w  korespondencji 
odniósł się do zawartego w tek-
ście twierdzenia o wstrzymaniu 

prac na wszystkich realizowa-
nych przez spółkę Trakcja inwe-
stycjach. Prace na szlaku E20 to 
bowiem tylko jedno z kilku re-
alizowanych przez spółkę za-
dań.

„W artykule pn. „Łowicz. 
Pracownicy zniknęli. Roboty na 
wiadukcie stanęły!” pojawiły się 
nieprawdziwe informacje, do-
tyczące rzekomej wypowiedzi 
Rzecznika Prasowego Trakcji 
S.A. w przedmiocie wstrzyma-
nia prac na wszystkich realizo-
wanych przez Trakcję S.A. in-
westycjach.

Wobec powyższego należy 
podkreślić, że:

1. Twierdzenia dotyczące 
wstrzymania wszystkich inwe-
stycji przez Trakcję w  rzeczy-
wistości nie padły; 

2. Samo twierdzenie jakoby 
Spółka wstrzymała roboty na 
wszystkich realizowanych inwe-
stycjach nie jest zgodne z praw-
dą.”

Faktycznie w trakcie rozmo-
wy z  rzecznikiem doszło do 
nieporozumienia i złego zrozu-
mienia jego wypowiedzi. Za za-
istniałą sytuację przepraszam. 

Wcześniej, 20 lipca skiero-
wałem drogą elektroniczną do 
rzecznika Trakcji pytania na te-
mat wstrzymanych prac na ło-
wickim wiadukcie, niestety 
odpowiedzi nie otrzymałem, 
dlatego pisząc tekst opierałem 
się wyłącznie na krótkiej roz-
mowie telefonicznej. 

Tomasz Bartos

Bąków Górny | Zginął znany przedsiębiorca i społecznik

Odszedł za wcześnie. 
Pozostawił dobre wspomnienia
31 lipca w tragicznym wypadku poza 
granicami Polski zginął Roman Gajek,  
znany przedsiębiorca z gminy Zduny,  
od lat prowadzący, w ostatnim czasie z synem 
Tomaszem, skład budowlany w Bąkowie 
Górnym. Wcześniej był aktywnym strażakiem 
w miejscowej jednostce OSP, ale też zawsze 
wspierał strażaków jako sponsor. W lokalnym 
środowisku był znany i lubiany.

– Był bardzo sympatyczny, 
pomocny i  otwarty. Planował 
przejście na emeryturę, ale miał 
jeszcze wiele planów na przy-
szłość – powiedział nam Zbi-
gniew Bończak, prezes Zarzą-
du Gminnego Związku OSP 
w  Zdunach, podkreślając, że 
jego przedwczesna śmierć to 
wielka strata dla rodziny i spo-
łeczności gminy Zduny. 

Roman Gajek należał rów-
nież do Stowarzyszenia Mi-
łośników Starej Motoryza-
cji i Maszyn Rolniczych Retro 
Łowiczanka, którego członko-
wie zajmują się ratowaniem 
i  przywracaniem do życia sta-
rych, często wręcz zabytkowych 
maszyn. 

Prezes Retro Łowiczanki 
Piotr Politowicz powiedział 

nam, że Roman Gajek nale-
żał do stowarzyszenia niemal 
od początku jego powstania. 

– Wszędzie i  zawsze z  nami 
wszędzie jeździł, interesowały 
go głównie ciągniki, ponieważ 
wcześniej był rolnikiem, potem 
zajmował się ślusarstwem. Był 
przedsiębiorczy i pracowity, du-
sza – człowiek. 

Nasz rozmówca dodaje, że 
jeszcze niedawno Roman Ga-
jek był z  kolegami na Łowic-
kich Żniwach w  Maurzycach. 
Nikt wówczas nie mógł przy-
puszczać, że nie będzie go już 
na tegorocznym Zlocie Starej 
Motoryzacji, który odbędzie 
się w  dniach 13-14 sierpnia 
w Zduńskiej Dąbrowie.

Data pogrzebu ś.p. Romana 
Gajka nie jest jeszcze ustalo-
na. Rodzina jest w trakcie za-
łatwienia formalności związa-
nych ze sprowadzeniem ciała 
do Polski.

mwk

Roman Gajek
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Łowicz | Tour de Konstytucja PL

W roli prelegenta 
czy słuchacza. Mile 
widziany jest każdy
Stowarzyszenie Łowickie.pl zaprasza na 
event Przystanek Łowicz, który zostanie 
zorganizowany w ramach ogólnopolskiej akcji 
Tour de Konstytucja. Hasło tegorocznej edycji 
brzmi: „Z Europą nam po drodze”.

Łowickie.pl zaprasza do Sa-
skiego Parku przy restaura-
cji Polonia w środę 10 sierpnia 
o godzinie 16.

Gośćmi, którzy jeżdżą po ca-
łej Polsce będą wybitni prawni-
cy i działacze: prok. Magdalena 
Wiśniewska, adw. Przemysław 
Rosati, Prok. Katarzyna Kwiat-
kowska, Zbigniew Bakalarczyk, 
prok. Ewa Wrzosek, Adam 
Bodnar, Kinga Dagmara Sia-
dlak i  Robert Hojda, w  tym 
przedstawiciele Okręgowej Izby 
Radców Prawnych w  Łodzi 
oraz sędziów ze Stowarzyszenia 
Sędziów Polskich „Iustitia”.

Podczas spotkania działacze 
mówią o relacjach między pra-
wem unijnym a Konstytucją RP. 

Członek stowarzyszenia Ło-
wickie.pl Oskar Kosenda po-
wiedział nam, że zaprasza na 
wydarzenie ludzi o różnych po-
glądach. – Konstytucja regulu-
je wszystko i dotyczy każdego 

obywatela. Ten najważniejszy 
akt prawny w Polsce ma łączyć, 
nie dzielić – podkreśla.

Przedstawiciele Tour de Kon-
stytucja zagoszczą w  Łowiczu 
po raz pierwszy. Po dyskusjach 
i wysłuchaniu mówców, przyj-
dzie czas na lżejszą część spo-
tkania, będzie to grill, wata cu-
krowa czy popcorn. � og

Jackowice | Jazda po alkoholu 

Wysoki mandat  
dla rowerzysty
Mieszkaniec powiatu 
łowickiego będzie 
musiał zapłacić mandat 
w wysokości 2.500 zł. 
Taką karę wymierzyli 
mu łowiccy policjanci 
za to, że rowerem jechał 
po alkoholu.

Do zatrzymania doszło we 
wtorek 2 sierpnia około godziny 
18.50 w  Jackowicach w  gmi-

ny Zduny. Poddany badaniu na 
trzeźwość rowerzysta wydmu-
chał 0,43 mg/dm3 alkoholu, co 
po przeliczeniu stanowi około 
0,9 promila. Zgodnie z nowym 
taryfikatorem funkcjonariusze 
ukarali nietrzeźwego cyklistę 
wysokim mandatem.

Okres wakacyjny pokazuje 
jednak, że mimo licznych apeli 
ze strony policji i surowych kar, 
wciąż nie brakuje na drogach 
powiatu łowickiego pijanych 
kierowców i rowerzystów. � aa
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Członek 
stowarzyszenia 
Łowickie.pl Oskar 
Kosenda powiedział 
nam, że zaprasza 
na wydarzenie 
ludzi o różnych 
poglądach. 
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Oświadczenia majątkowe za 2021 rok | Gmina Kiernozia

Majątki i dochody  
samorządowców
Kontynuujemy publikację oświadczeń majątkowych samorządowców 
z Ziemi Łowickiej. Tym razem kolej na gminę Kiernozia. 
Oświadczenia te są przez nas przygotowywane na podstawie 
dokumentów, jakie osoby publiczne są ustawowo zobowiązane 
składać każdego roku. Prezentowane poniżej obrazują stan na dzień 
31 grudnia 2021 roku. Dodatkowo porównujemy go ze stanem 
majątkowym z końca roku 2020.

Wójt Gminy  
Kiernozia

�� Beata Miazek oświadczy-
ła, iż na koniec 2021 roku jako 
majątek odrębny miała zgroma-
dzone 45 tys. zł środków pie-
niężnych (rok wcześniej 21 tys. 
zł), a wspólnie z mężem posia-
dała mieszkanie o  powierzch-
ni 74,66 mkw. o wartości 350 
tys. zł (rok wcześniej wartość 
podana była na 300 tys. zł), ga-
raż o  pow. 18 mkw. o  warto-
ści 20 tys. zł i dwa samochody 
osobowe: Volkswagen Golf 1,6 
z 2015 r. o wartości 40 tys. zł 
oraz Skodę Karoq 2,0 TDI SCR 
4x4 o wartości 120 tys. zł (rok 
wcześniej podała wartość 129 
tys. zł).

Wśród zobowiązań finan-
sowych wykazała, iż w  ban-
ku Credit Agricole posiada  
do spłaty 9.303,74 zł kredytu 
zaciągniętego na zakup mebli 
(na koniec roku 2020 do spła-
ty miała 623,85 CHF kredytu 
mieszkaniowego w BGŻ BNP 
Paribas oddział w  Łowiczu 
oraz 51.151,37 zł kredytu na sa-
mochód w  Volkswagen Bank 
z s. w Warszawie).

W oświadczeniu majątko-
wym za rok 2021 pani wójt 
podała, iż osiągała dochody 
z  tytułu zatrudnienia w  Urzę-
dzie Gminy w  Kiernozi oraz 
w  Lokalnej Grupie Działa-
nia „Ziemia Łowicka”, jed-
nak przeoczyła podanie uzy-
skanych kwot. W  wyjaśnieniu 
do oświadczenia, które redakcja 

Nowego Łowiczanina otrzyma-
ła 1 sierpnia, pani wójt podała, 
iż z tytułu zatrudnienia w Urzę-
dzie Gminy w  Kiernozi uzy-
skała 153.887,43 zł dochodu, 
z  tytułu diet w  LGD „Ziemia 
Łowicka” 488 zł oraz 3.200 zł 
wynagrodzenia Gminnego Ko-
misarza Spiskowego. W 2020 r. 
uzyskała 131.802,71 zł z  pra-
cy w Urzędzie Gminy i 244 zł 
z LGD „Ziemia Łowicka”.

Sekretarz Gminy
�� Jarosław Bogucki na ko-

niec roku 2021 miał zgroma-
dzone 70 tys. zł oraz 150 funtów 
szterlingów. Posiada gospo-
darstwo rolne o  pow. 2.42 ha 
o wartości 120 tys. zł, które wy-
dzierżawił synowi. W  oświad-
czeniu majątkowym wpisał,  
iż dom o  pow. 112 mkw. 
o wartości 120 tys. zł jest wła-
snością żony. Ponadto posia-
da samochód osobowy Skoda 
Octavia z  2008 r. o  wartości 
12 tys. zł. Z tytułu zatrudnienia 
w  Urzędzie Gminy otrzymał 
97.216,92 zł, diety z LGD „Zie-
mia Łowicka” 488 zł i za czyn-
ności w spisach 1.760 zł.

Skarbnik Gminy
�� Katarzyna Zielińska na 

koniec roku 2021 miała zgro-
madzone 178,5 tys. zł. Wśród 
nieruchomości wykazała dom 
o  pow. 200 mkw. o  wartości 
170 tys. zł, który jest własnością 
rodziców. Posiada dwa samo-
chody: Citroen C3 z 2009 r. oraz 

Citroen C4 Aircross z  2014 
roku. Z tytułu umowy o pracę 
osiągnęła dochód w wysokości 
91.750,20 zł, a z umowy zlece-
nia 8.520 zł.

Radni
�� Janusz Wasilewski, Prze-

wodniczący Rady Gminy 
w  Kiernozi, na koniec 2021 
roku miał zgromadzone 250 
tys. zł (rok wcześniej 150 tys. 
zł). Wspólnie z  małżonką po-
siadał dwa domy: jeden o pow. 
90 mkw. o wartości 200 tys. zł 
(rok wcześniej 150 tys. zł), dru-
gi o pow. 240 mkw. o wartości 
350 tys. zł (rok wcześniej po-
dawał wartość 320 tys. zł), pro-
wadził też gospodarstwo rolne 
o pow. 37,5 ha o wartości 2,8 
mln zł, nastawione na hodow-
lę bydła mlecznego, z  którego 
osiągnęli przychód w  wysoko-
ści 840 tys. zł, a dochód 280 tys. 
zł (rok wcześniej odpowiednio: 
720 tys. zł i 240 tys. zł). Posia-
dał też w dzierżawie 13 ha użyt-
ków rolnych o wartości 600 tys. 
zł. Ponadto prowadził działal-
ność gospodarczą – usługi rolni-
cze, z której osiągnął przychód 
w wysokości 53.080 zł, dochód 
25,5 tys. zł (rok wcześniej od-
powiednio: 15 tys. zł i 2.569,11 
zł). Z diety radnego uzyskał 12 
tys. zł (tak samo w roku 2020) 
oraz 800 zł z innego tytułu (rok 
wcześniej było to 1.120 zł).

W składzie jego majątku ru-
chomego znajdował się ciągnik 
rolniczy o wartości 800 tys. zł, 

maszy rolnicze o  wartości 1,5 
mln zł oraz samochody o war-
tości 170 tys. zł. Szczegółowe 
wyliczenie wykazał w oświad-
czeniu za rok 2020: samochód 
osobowy VW z 2011 r. o war-
tości 40 tys. zł, Peugeot Partner 
z 2011 r. o wartości 35 tys. zł, 
Peugeot Boxer z 2014 r. o war-
tości 80 tys. zł, Audi z 2005 r. 
o  wartości 40 tys. zł, siewnik 
do kukurydzy z 2012 r. o war-
tości 65 tys. zł, siewnik zbożo-
wy z 2017 r. o wartości 160 tys. 
zł, kombajn zbożowy z  2009 
r. o wartości 280 tys. zł, prasa 
rolnicza z 2009 r. o wartości 5 
tys. zł, prasa rolnicza z 2019 r. 
o wartości 130 tys. zł, przyczep-
ka rolnicza z 2006 r. o wartości 
20 tys. zł, pięć ciągników o war-
tości 800 tys. zł i maszyna towa-
rowa o wartości 200 tys. zł.

Wśród zobowiązań finanso-
wych z kolei było: 30 tys. zł na 
zakup ziemi i maszyn do pro-
dukcji w BS Gostynin oddział 
w Kiernozi (rok wcześniej miał 
do spłaty 40 tys. zł), 430 tys. zł 
na zakup ziemi w  BGŻ BNP 
Paribas (rok wcześniej 480 tys. 
zł) oraz 150 tys. zł na zakup ma-
szyn w Idea Leasing Bank (rok 
wcześniej wykazał 50 tys. zł).

�� Anna Jędrachowicz, Wi-
ceprzewodnicząca Rady Gmi-
ny Kiernozia, jest właścicielką 
domu o pow. 70 mkw. o warto-
ści 100 tys. zł (w oświadczeniu 
za rok 2020 wskazała, że była 
to współwłasność małżeńska). 
Z  tytułu zatrudnienia w  fir-
mie Steven uzyskała w  2021 
roku dochód w  wysokości 
44.336,31 zł (w roku 2020 było 
to 34.397,89 zł), a z diety radnej 
3.840 zł (rok wcześniej 4.160 
zł). Do spłaty na koniec 2021 
roku miała 60.956,13 zł kredy-
ty hipotecznego (na koniec roku 
2020 było to 67.723,57 zł).

�� Zygmunt Dylik, radny, na 
koniec 2021 roku miał zgroma-
dzone 58.465,44 zł (rok wcze-
śniej 39.074 zł). Wśród nieru-
chomości wykazał posiadanie 
domu o pow. 80 mkw. o warto-
ści 50 tys. zł oraz działki rolnej 
o pow. 0,73 ha zabudowanej do-
mem, garażem i budynkiem go-
spodarczym o wartości 100 tys. 
zł. Posiada samochód osobowy 
Toyota Yaris z 2016 r. Z  tytu-
łu emerytury z  ZUS otrzymał 
51.337,82 tys. zł brutto (rok 
wcześniej 49,3 tys. zł), a z die-
ty radnego 3.720 zł (4.030 zł 
w roku 2020).

�� Marcin Fortuna, radny, 
w  oświadczeniu majątkowym 
wykazał, że na koniec 2021 roku 
zgromadził na koncie prywat-
nym 987,37 zł, a na koncie fir-
mowym 203.099,34 zł (zaliczka 
na materiały od kontrahentów). 
Rok wcześniej nie wykazywał 
żadnych zgromadzonych środ-
ków pieniężnych. W 2021 roku 
osobiście prowadził działalność 
gospodarczą – Electro Chłod, 
z  której uzyskał 462.535,72 zł 
przychodu, a  78.582,14 zł do-
chodu. Ponadto z umowy o pra-
cę w Orlen Sp. z o.o. uzyskał 
dochód w wysokości 39.723,42 
zł (rok wcześniej 56.863,50 zł) 
oraz 8.318,46 zasiłku chorobo-
wego, a z diety radnego 3,6 tys. 
zł (rok wcześniej 3.750 zł). Nie 
posiada żadnych nieruchomo-
ści, środków ruchomych ani zo-
bowiązań finansowych.

�� Mariusz Kobierecki, rad-
ny, sołtys wsi Brodne Towarzy-
stwo, prowadzi gospodarstwo 
rolne o pow. 14,2901 ha o war-
tości 5 mln zł (produkcja roślin-
na) i 340 tys. zł (produkcja zwie-
rzęca), z tytułu którego osiągnął 
przychód w wysokości 75 tys. zł 
(rok wcześniej 70 tys. zł), a do-
chód w  wysokości 35 tys. zł  
(w 2020 roku 30 tys. zł). Posia-
da dwa domy, o pow. 160 mkw. 
o wartości 108 tys. zł i o pow. 
154 mkw. o  wartości 232 tys. 
zł, a także użytki rolne 5,79 ha 
oraz 3,80 ha o łącznej wartości 
300 tys. zł (rok wcześniej poda-
wał wartość 250 tys. zł) w dzier-
żawie ustnej. Wśród dochodów 
wymienił: dietę radnego w wy-
sokości 3,6 tys. zł (rok wcześniej 

3,75 tys. zł), prowizję za pełnie-
nie funkcji sołtysa 1.398,37 zł 
(rok wcześniej 960,01 zł) oraz 
prowizję ze Spółki Wodnej 112 
zł (w 2020 roku 130 zł). Rok 
wcześniej wśród dochodów po-
dał jeszcze 345,46 zł dochodu 
z innej działalności.

Posiada samochody: VW 
LT 32 z 2000 r. o wartości 15 
tys. zł (w 2020 roku podał war-
tość 12 tys. zł), VW Golf-V 
z 2008 r. o wartości 22 tys. zł  
oraz ciągnik rolniczy Ursus 
C360 z  1986 r. o  wartości 20 
tys. zł (rok wcześniej wartość 18 
tys. zł) i New Holland TD 5030 
z 2012 r. o wartości 115 tys. zł 
(rok wcześniej określił wartość 
na 112 tys. zł). Nie posiada zo-
bowiązań pieniężnych o warto-
ści pow. 10 tys. zł.

�� Waldemar Kobierecki, 
radny, w oświadczeniu majątko-
wym wykazał, iż jako majątek 
odrębny posiada dom o  pow. 
180 mkw. o  wartości 250 tys. 
zł, a  we współwłasności mał-
żeńskiej gospodarstwo rolne 
o pow. 34 ha o wartości 2 mln zł 
(rok wcześniej wartość określił 
na 2,1 mln zł), które przyniosło 
w 2021 roku przychód w wyso-
kości 300 tys. zł (rok wcześniej 
250 tys. zł), a dochód w wyso-
kości 70 tys. zł (rok wcześniej 
65 tys. zł). Uzyskał też dochody 
z tytułu: diety radnego 3,6 tys. 
zł (w 2020 roku 3,9 tys. zł), die-
ty członkowskiej OSM w  Ło-
wiczu 4.787,49 zł (rok wcze-
śniej 1.704,77 zł), diety z Grupy 
Producentów Mleka „Ekoło-
wiczanka” Sp. z  o.o. 59,57 zł 
(rok wcześniej 380,31 zł), die-
ty członkowskiej z Izby Rolni-
czej 100 zł (w 2020 roku było 
to 200 zł) i czynszu dzierżawy 
2 tys. zł (rok wcześniej 100 zł). 
Posiada samochody: Mercedes 
Sprinter z  2008 r., Mercedes 
E220 z 2014 r., Mercedes GLC 
z 2019 r. oraz ciągniki rolnicze 
Valtra T133 z  2013 r. i  Fendt 
309-Vario z 2014 r., w oświad-
czeniu majątkowym nie podał 
ich wartości.

�� Tomasz Kosiorek, radny, 
sołtys wsi Jerzewo, jest właści-
cielem domu o pow. 100 mkw. 
o  wartości 160 tys. zł (rok 
wcześniej podał wartość 150 
tys. zł), a  także gospodarstwa 
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rolno-towarowego w  zakresie 
hodowli bydła i  trzody chlew-
nej o pow. 12,95 ha o wartości 
680 tys. zł (rok wcześniej 670 
tys. zł), z którego uzyskał przy-
chód w wysokości 195 tys. zł 
(w 2020 roku 190 tys. zł), a do-
chód w  wysokości 45 tys. zł 
(rok wcześniej 41 tys. zł). Po-
nadto w  umowie dzierżawy  
do września 2021 r. posia-
dał 6,6 ha użytków rolnych. 
Uzyskał także inne dochody: 
1.269,13 zł prowizji sołtysa  
(w 2020 roku było to 1.280,39 
zł), 3,6 tys. zł diety radne-
go (rok wcześniej 3,9 tys. zł),  
116 zł prowizji ze Spółki Wod-
nej (rok wcześniej 106 zł). 
W  2020 roku uzyskał jeszcze 
345,46 zł z umowy zlecenia.

Wśród mienia ruchomego 
wymienił: ciągnik Ursus 9014H 
z 2013 r. z turem o wartości 81 
tys. zł (rok wcześniej podał war-
tość 80 tys. zł), maszyny rolni-
cze o  wartości 55 tys. zł (rok 
wcześniej 60 tys. zł), ciągnik 
Ursus C360 3P z 1988 r. o war-
tości 10 tys. zł oraz samochód 
Renault Master z 2011 r. o war-
tości 17 tys. zł (rok wcześniej 
18 tys. zł) i Fiat Tipo z 2021 r. 
o wartości 61,4 tys. zł. Na ko-
niec 2021 roku miał do spłaty 
39,6 tys. zł leasingu w Santan-
der Bank Polska oraz 18 tys. 
zł kredytu obrotowego w  BS 
w Gostyninie (na koniec 2020 
roku było to 17,9 tys. zł, do-
datkowo miał wtedy jeszcze 
25.407 zł kredytu inwestycyjne-
go w SGB SA w Łowiczu).

�� Marek Kwiatkowski, rad-
ny, na koniec 2021 roku miał 
zgromadzone 58,1 tys. zł (rok 
wcześniej 46,2 tys. zł). Jako 
majątek odrębny posiadał dom 
o  pow. 120 mkw. o  wartości 
240 tys. zł (rok wcześniej po-
dawał wartość 250 tys. zł), a we 
współwłasności małżeńskiej 

gospodarstwo rolne o  ogólnej 
powierzchni 25,72 ha (z czego 
20,97 ha własne, 4,75 ha dzier-
żawa), o  wartości 1,1 mln zł 
(rok wcześniej podawał war-
tość 1,2 mln zł). Z  gospodar-
stwa osiągnął przychód w wy-
sokości 145 tys. zł (w 2020 roku 
130 tys. zł), a dochód 55 tys. zł 
(w 2020 r. 35 tys. zł). Otrzymał 
również 3.720 zł diety radnego 
(rok wcześniej podawał 4.030 
zł). Na koniec 2021 roku nie po-
siadał zobowiązań pieniężnych 
powyżej 10 tys. zł, a na koniec 
roku 2020 wykazał, iż spłacił 
kredyt na zakup ciągnika w De 
Lage Landen o całkowitej war-
tości 301.496,37 zł.

Wśród składników mienia 
ruchomego wymienił maszy-
ny rolnicze: ciągnik New Hol-
land z  2013 r., prasę rolującą 
TUR z osprzętem, opryskiwacz, 
siewnik zbożowy, pług obroto-
wy, rozrzutnik obornika, agre-
gaty uprawowe oraz samochód 
Volvo S40 z 2005 roku o łącz-
nej wartości 290 tys. zł.

�� Piotr Latoszewski, rad-
ny, na koniec 2021 roku miał 
zgromadzone 99,5 tys. zł (rok 
wcześniej 80.259,68 zł), a  do 
spłaty 76 tys. zł kredytu hipo-
tecznego na zakup mieszka-
nia. Na koniec 2020 roku wśród 
zobowiązań pieniężnych miał  
do spłaty 50 tys. zł kredytu obro-
towego w BS Gostynin oddział 
w Kiernozi oraz 10.950 tys. zł 
kredytu w  Europejskim Fun-
duszu Leasingowym na zakup 
samochodu osobowego Ford 
C Max. W stan nieruchomości 
na koniec 2021 roku wymienił 
jako współwłasność małżeńską 
dwa domy: o  pow. 135 mkw. 
o  wartości 120 tys. zł i  120 
mkw. o wartości 285 tys. zł, go-
spodarstwo roślinno-zwierzę-
ce o pow. 16,71 ha o wartości 
1,2 mln zł, z  którego osiągnął 

przychód w wysokości 604.248 
zł (rok wcześniej 507.565,55 
zł), a  dochód w  wysokości 
182.165 zł (81.597,66 zł). Po-
nadto w dzierżawie miał 12,85 
ha użytków rolnych. Z  diety 
radnego otrzymał 3,6 tys. zł (rok 
wcześniej 3,9 tys. zł).

Wśród składników mienia 
ruchomego wymienił (bez po-
dania ich wartości): ciągnik 
rolniczy New Holland TD 
80D z  2008 r., ciągnik rolni-
czy Deutz Fahr Agrotron 110 
z  2001 r., przyczepę rolniczą 
Wielton z  2010 r., rozrzutnik 
obornika Metal Fach z 2010 r., 
opryskiwacz Agrofart 170l 
z 2012 r., wóz asenizacyjny Po-
mot z 2010 r., agregat uprawo-
wy Batyra 3m, dwa samochody 
osobowe: Seat Leon z  2011 r. 
oraz Ford CMax z 2016 r.

�� Wiesław Łon, radny, wy-
kazał, iż miał zgromadzone 
62.574,74 zł środków pienięż-
nych (rok wcześniej 69.142,94 
zł), we współwłasności mał-
żeńskiej miał dom o  pow. 
134,5  mkw. o  wartości 250 
tys.  zł (rok wcześniej 280 tys. 
zł) oraz budynki gospodar-
cze o  pow. 442  mkw. i  dział-
kę 10,47 ha o łącznej wartości 
230 tys. zł (w 2020 r. podał, iż 
posiada tylko budynki gospo-
darcze o wartości 240 tys. zł). 
Osobiście prowadzi Firmę Bu-
dowlaną „Terbud”, z której uzy-
skał przychód 1.650.108,45 zł 
(rok wcześniej 1.232.674,13 zł), 
a dochód 62.524,54 zł (w 2020 
roku 138.840,38 zł). Ponadto 
otrzymał 26.647,64 zł emerytu-
ry (rok wcześniej 24.381,88 zł) 
i 3,6 tys. zł diety radnego (rok 
wcześniej 3,9 tys. zł). Wśród 
mienia ruchomego wymienił: 
Star 11-42 z 1997 r. o wartości 
11 tys. zł, Iveco z 2004 r. o war-
tości 19 tys. zł, Peugeot Partner 
z 2010 r. o wartości 23 tys. zł, 

BMW XA z roku 2017 o war-
tości 72 tys. zł, ładowarkę tele-
skopową z 2003 r. o wartości 60 
tys. zł, agregat tynkarski z 2011 
r. o  wartości 12 tys. zł oraz 
rusztowanie ramowe z  2014 r. 
o wartości 12 tys. zł.

�� Wioletta Łukasik-Zimec-
ka, radna, na koniec 2021  r. 
na  rachunku bieżącym mia-
ła zgromadzone 1.607,86 zł 
(na koniec 2020 nie miała żad-
nych środków pieniężnych). 
We współwłasności posiada 
dom o pow. 360 mkw. o warto-
ści 298,2 tys. zł, a  także: dom 
o  pow. 75,44 mkw., oborę 82 
mkw., budynek gospodarczy 
235,2 mkw. i budynki inwentar-
skie o pow. 200,2 mkw. o łącz-
nej wartości 580,5 tys. zł. We 
współwłasności posiada też go-
spodarstwo zwierzęco-roślin-
ne o  pow. 51,81  ha o  warto-
ści 2,3 mln zł, w skład którego 
wchodzą obory, garaże, stodoły 
o  łącznej wartości 385 tys. zł. 
Prowadzenie gospodarstwa dało 
przychód 406.898,51 zł (rok 
wcześniej 551.246,93 zł), a do-
chód 35.489,32 zł (134.344,84 
zł). Otrzymała także 3,6 tys. zł 
diety radnej (rok wcześniej 3,9 
tys. zł) oraz 400 zł z  umowy 
o dzieło (rok wcześniej nie mia-
ła innych dochodów).

Wśród mienia ruchomego 
wykazała, nie podając ich war-
tości: ciągnik Zetor Forterra 125 
z 2009 r., ciągnik New Holland 
TD5-65z 2015 r., ciągnik New 
Holland 5040 z  2012 r., przy-
czepę rolniczą Agromet Pilmet 
z  2013 r., prasę rolującą New 
Holland z  2012 r., rozrzutnik 
obornika Warfama z  2010 r., 
opryskiwacz Krukowiak z 2015 
r., maszyny towarzyszące upra-
wom oraz samochód osobowy 
Skoda Superb z 2016 r.

Na koniec 2021 roku miała 
do spłaty trzy kredyty w  ban-

ku BNP Paribas: na zakup ma-
szyn z PROW 2015 w wysoko-
ści 200 tys. zł, na zakup ziemi 
w wys. 51,6 tys. zł (rok wcze-
śniej 60,2 tys. zł) i gotówkowy 
w wysokości 37.143,91 zł (rok 
wcześniej 51.072,79 zł), a  tak-
że kredyt w  rachunku bieżą-
cym w wysokości 16.030,30 zł.  
Na koniec 2020 roku miała jesz-
cze 5.844 zł kredytu na elewa-
cję i piec, który już nie widnie-
je w oświadczeniu majątkowym 
za rok 2021.

�� Jan Rosiecki, radny, soł-
tys wsi Lasocin, na koniec roku 
2021 nie miał zgromadzonych 
żadnych środków pieniężnych, 
nieruchomości, ruchomości czy 
zobowiązań finansowych. Wy-
kazał, iż uzyskał następujące do-
chody: 1.252,61 zł prowizji soł-
tysa (1.267,39 zł w roku 2020), 
118 zł prowizji ze Spółki Wod-
nej (131 zł w roku poprzednim), 
3.450 zł diety radnego (3,9 tys. 
zł za rok 2020), 17.927,40 zł 
emerytury (15.437,91 rok wcze-
śniej) oraz 230,31 zł z  innych 
źródeł (w 2020 r. było to 345,46 
zł z umowy zlecenia).

�� Joanna Ryfa, radna, wy-
kazała, iż jako majątek odręb-
ny posiada dom o  pow. 150 
mkw. o  wartości 200 tys. zł. 
W skład jej mienia ruchomego 
wchodzą: Peugeot 307 z 2005 r. 
o wartości 11 tys. zł, Audi A6 
z 2002 r. (nie podała wartości) 
oraz Kawasaki Volkar z 1998 r. 
(też nie podała wartości). Z ty-
tułu zatrudnieniu jako pracow-
nik biurowy uzyskała 30 tys. zł 
(w 2020 r. było to 27.385,31 zł), 
a z diety radnej 3,6 tys. zł (rok 
wcześniej 3.450 zł). 

�� Renata Sroka, radna, na-
uczycielka, wśród nieruchomo-
ści wpisała w oświadczeniu ma-
jątkowym dom o pow. 95 mkw. 

o wartości 160 tys. zł, który jest 
własnością rodziców. Ponad-
to oświadczyła, iż posiada sa-
mochód osobowy Peugeot 508 
z  2011 r. oraz jest współwła-
ścicielką samochodu osobowe-
go BMW 330 z  2003 r., jed-
nak nie wpisała ich wartości. 
Rok wcześniej wymieniała tyl-
ko Peugeot 508, również nie 
podając wartości. Z  tytułu za-
trudnienia w  SP w  Sannikach 
uzyskała 101.604,49 zł dochodu 
(w roku 2020 miała 94.908,49 
zł), a z diety radnej 3,6 tys. zł 
(rok wcześniej 3.750 zł). Na ko-
niec 2021 roku miała do spła-
ty 5,6 tys. zł kredytu gotówko-
wego w  Santander Consumer 
Bank na zakup auta (rok wcze-
śniej 10,6 tys. zł) oraz 10 tys. zł 
kredytu gotówkowego w BNP 
Paribas Bank Polska na remont 
mieszkania (zobowiązania tego 
nie było na koniec 2020 roku).

�� Anna Warabida, radna, 
emerytka, wykazała zgroma-
dzone 90 tys. zł (rok wcześniej 
miała 150 tys. zł). Jest właści-
cielką domu o  pow. 80 mkw. 
o wartości 80 tys. zł (rok wcze-
śniej podała 60 tys. zł) oraz go-
spodarstwa rolnego (produkcja 
roślinna) o pow. 8,52 ha o war-
tości 300 tys. zł, z którego uzy-
skała za 2021 rok dochód w wy-
sokości 2 tys. zł (w 2020 roku 3 
tys. zł), przychód 10 tys. zł (tyle 
samo wykazała w roku 2020). 
Z  tytułu zatrudnienia w  Mło-
dzieżowym Ośrodku Socjotera-
pii w Kiernozi (do marca 2021 
r.) uzyskała 48.939,35 zł (za cały 
rok 2020 miała 85.910,79 zł), 
z diety radnej otrzymała 3.565 
zł (rok wcześniej było to 4.030 
zł), a  z emerytury 44.969,08 
zł. Posiada samochód osobowy 
marki Suzuki Sx4 z 2010 roku 
o wartości 24 tys. zł (rok wcze-
śniej podała wartość 19 tys. zł). 
� opr. rk
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Żychlin | Półki z cukrem najczęściej puste

Cena cukru już poszła w górę 
do 6-7 zł za 1 kg. Czy to koniec podwyżek?
Krajowa Grupa Spożywcza S.A. wraz z Polskim Cukrem 
wydała komunikat, że cukru na rynku nie powinno zabraknąć, 
a dostawy do sieci dystrybucji odbywają się zgodnie 
z harmonogramem. Tymczasem w różnych marketach brak jest 
cukru, a gdy się pojawi, to jest natychmiast wykupowany, 
choć wiele sieci wprowadziło ograniczenie do 10 kg na paragon. 
Cena cukru osiągnęła nawet 6-7 zł za kilogram.

W oświadczeniu Krajowej 
Grupy Spożywczej czytamy:

„Krajowa Grupa Spożywcza 
S.A. dostarcza cukier do wielu 
sieci handlowych, w  tym tak-
że do sieci Biedronka. Zamó-
wienia realizowane są zgodnie 
z zawartymi kontraktami, a do-
stawy odbywają się bez zakłó-
ceń ze strony Spółki. W  lipcu 
realizacje zamówień do 10 z 16 
centrów dystrybucji sieci Bie-
dronka, które obsługuje Krajo-
wa Grupa Spożywcza S.A., wy-
niosły 100%. Spółka chciałaby 
podkreślić, że zaopatrywaniem 
sklepów sieci handlowe zajmu-
ją się samodzielnie, a Krajowa 
Grupa Spożywcza S.A. jako do-
stawca produktów nie ma na to 
wpływu.

Krajowa Grupa Spożywcza 
S.A. zaopatruje około 40% od-
biorców cukru w  Polsce. Po-
zostałe ok. 60% cukru jest pro-
dukowane i  dostarczane do 
klientów w  Polsce przez trzy 

koncerny, których właścicielami 
są � rmy niemieckie.

Podobna sytuacja miała miej-
sce 2 lata temu, podczas wybu-
chu epidemii COVID-19, gdzie 
również zaobserwowana była 
niepewność u  konsumentów 
o dostępność towarów w skle-
pach, która powodowała maso-
we wykupywanie produktów 
spożywczych na zapas. Obawy 
były nieuzasadnione, a produk-
ty spożywcze były uzupełniane 
na bieżąco. Wszystko wskazu-

je, że i tym razem pojawiła się 
nieuzasadniona obawa o  do-
stępność w  przyszłości cu-
kru. Obecnie nie ma zagrożeń, 
że w  naszym kraju zabraknie 
cukru”.

A jednak cukier jest 
coraz droższy...
Prawdą jest, że wiele osób 

robi zapasy cukru. Wynika to 
jednak zarówno z obawy, że go 
zabraknie, ale też z  obawy, że 
wkrótce on zdrożeje. I  rzeczy-
wiście już zdrożał z  3,2 zł do 
6-7 zł za kilogram. W małych 
sklepikach jest jeszcze droższy.

W Łowiczu 2 sierpnia wie-
czorem cukru nie było w Bie-
dronce (cena na półce to 4,99 zł) 
ani w Kau� andzie (tu poza po-
dobną ceną była też informacja 
o limicie 3 kg na paragon).

W środę w Gamie i Polo cu-
kier kosztuje 5,99 zł, w Polo tak-
że „cukier z buraka” – 6,20 zł.      

Cukier drogi też 
w cukrowni
Gdy 21 lipca plantatorzy bu-

raka cukrowego ruszyli do Cu-
krowni Dobrzelin, by kupić cu-

kier, na zakupy te było już za 
późno.

– Plantator mógł kupić o  5 
proc. taniej cukier niż w  sie-
ciach, ale tylko do 31 stycznia 
2022 roku, czyli do końca mie-
siąca, gdy trwała kampania – 
wyjaśnia Marek Giżyński, dy-
rektor cukrowni w Dobrzelinie. 

– Gdy sprzedawaliśmy cukier 
po 2,30 za kg, niewielu było 
chętnych. Teraz, gdy zrobiła się 
panika, zainteresowanie jest bar-
dzo duże, chociaż cena od piąt-
ku 22 lipca w cukrowni wzro-
sła i wynosi 5,80 zł za kilogram. 
Cały czas możemy sprzedawać 
cukier bezpośrednio z cukrowni 

w ilości 10 ton dziennie, nieza-
leżnie czy kupi go indywidualna 
osoba, czy plantator. Pomimo 
wzrostu ceny, po kilku godzi-
nach dzienny limit został wyku-
piony bardzo szybko.

– Przecież cukier, który teraz 
sprzedaje cukrownia, jest wy-
produkowany w  poprzedniej 
kampanii cukrowniczej, gdy in-
� acja jeszcze nie szalała. A  to 
oznacza, że cukrownia teraz za-
rabia na kupujących, zarabia 
również na plantatorach, a prze-
cież powinniśmy go kupować po 
preferencyjnych cenach – mówi 
nam plantator z gm. Bedlno.

Jak wyjaśnia nam dyrektor 
Cukrowni w Dobrzelinie, niska 
cena cukru w Biedronce wyni-
kała z faktu wcześniejszych do-
staw w ramach zawartych kon-
traktów i  maksymalnej marży, 
jaką może narzucić sklep. Nie-
stety, nikt nie wie, po jakich ce-
nach teraz kupują cukier marke-
ty i trudno odgadnąć po jakich 
zostanie on sprzedany.

Cukier z nowej produkcji bę-
dzie dużo, dużo droższy. Cu-
krownie wliczą wszystkie ro-
snące koszty produkcji (energię, 
transport, środki chemiczne 
itp.), większą zapłatę dla plan-
tatorów. Nowa kampania cu-
krownicza w Dobrzelinie ruszy 
10 września. Będzie więc nowy 
cukier. Wciąż jednak nie wiado-
mo po jakiej cenie. Zapewne na-
wet obecne 6 zł to będzie mało. 
Tylko że popyt może się zmniej-
szyć, bowiem wiele osób ma 
duże zapasy cukru w domach. 

W sobotę 30 lipca wieczorem w Biedronce na Katarzynowie, 
w miejscu, gdzie powinna być paleta z cukrem, była pustka, 
a na rozsypanej resztce, która została, ktoś napisał „Nie ma”. 
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Niestety, nikt 
nie wie, po 
jakich cenach 
teraz kupują 
cukier markety 
i trudno 
odgadnąć po 
jakich zostanie 
on sprzedany.
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Nieborów | Zmiany wokół muzeum. Koszt 9 mln zł

Trwa wymiana ogrodzenia 
Trwa wymiana i remont 
ogrodzenia wokół zespołu 
parkowo-pałacowego 
w Nieborowie, którego 
gospodarzem jest oddział 
Muzeum Narodowego 
w Warszawie. Koszt prac 
wyniesie przeszło 9 mln zł.

Kurator Muzeum w  Niebo-
rowie i  Arkadii Monika Ant-
czak powiedziała nam, że reali-
zowane prace planowane były 
od  dłuższego czasu. Ogrodze-
nie, które powstało w  latach 
70. ubiegłego wieku, podczas 
kompleksowego remontu ma-
gnackiej rezydencji było już 
miejscami w  fatalnym stanie, 
a całość nie wyglądała estetycz-
nie. Nowe, szczelne ogrodzenie, 
sprawi, że od południowej stro-
ny, czyli od tzw. Pola Nieborow-
skiego, przestaną dostawać się 
na teren parku dzikie zwierzęta. 
Okazuje się, że szczególnie sar-
ny często zapędzały się niemal 
pod sam pałac, czyniąc szkody 
w kwietnych rabatach. Zwierzę-
ta te były płoszone poza grani-
ce parku przez nieborowskich 
strażników.

Dlatego też kuratorka cie-
szy się z  zachodzących wła-
śnie zmian. Nie byłyby one jed-
nak możliwe gdyby nie dotacja 

w wysokości 9 mln z Minister-
stwa Kultury i Dziedzictwa Na-
rodowego. Kwota wydaje się 
bardzo duża, ale długość ogro-
dzenia muzeum liczy przeszło 
2,5 km (mierzone po obwodzie).

Zakres realizowanych prac 
jest duży: obejmuje całe ogro-
dzenie, w  tym demontaż sta-
rych i  montaż nowych ponad 
200 drewnianych przęseł, po-
nad 230 przęseł siatkowych  
oraz kilkunastu przęseł sta-
lowych, a  także wyburzenie 
i  wymurowanie od  postaw 
najbardziej zniszczonych słu-
pów oraz podmurówki, zaizo-
lowanie wszystkich elementów 
fundamentów, na  których stoi 
konstrukcja ogrodzenia, odtwo-
rzenie fragmentów murów.

Prace obejmą także remont 
położonej przy bramie wejścio-
wej kordegardy, w której turyści 
kupują bilety. Remont obejmie 
odnowienie elewacji, wymia-
nę części dachu, odświeżenie 
wnętrza i  wykonanie w  nim 
podwieszanego sufitu, a  także 
wykonanie dodatkowego okna, 
w  którym przy dużym zainte-
resowaniu zwiedzaniem będzie 
czynna druga kasa ułatwiająca 
zakup biletów. W  ten sposób 
muzeum chce poradzić sobie 
z występującymi okresowo ko-
lejkami.

Roboty wykonuje konsor-
cjum firm Modanta z  Zielon-
ki oraz Cora New z Warszawy, 
mają one zakończyć się nie póź-
niej niż 10 listopada. � tb

Łowicz | Ulica Poznańska

Koszenie poboczy kosztem drzew
Na problem nieudolnie sko-

szonych poboczy przy ul. Po-
znańskiej w  Łowiczu zwrócił 
nam uwagę jeden z  czytelni-
ków. 

Tak wykonaną pracę okre-
ślił „lekceważeniem podstawo-
wych zasad”. Każdy, kto wi-
dział zniszczone drzewa przy ul. 
Poznańskiej, może się pod tymi 
słowami podpisać. Widnieją 

na nich dobrze widoczne uszko-
dzenia kory.

Według informacji przeka-
zanych nam przez zarządcę 
drogi, czyli Generalną Dyrek-
cję Dróg Krajowych i  Auto-
strad, prace na tym odcinku po-
nad miesiąc temu wykonywała 
firma Prima z  Sochaczewa. 
GDDKiA nie zamierza jednak 
wyciągać konsekwencji wo-

bec firmy z Sochaczewa, gdyż 
– jak twierdzi – po jej działa-
niach żadne z drzew nie zostało 
uszkodzone.

Maciej Zalewski informuje 
ponadto, że po naszej interwen-
cji pracownicy GDDKiA przyj-
rzeli się drzewom i nie znaleź-
li żadnych uszkodzeń. Niestety 
nasz czytelnik i nasz reporter są 
zgoła odmiennego zdania. � dd

Jedno z uszkodzonych drzew, rosnących przy ul. Poznańskiej w Łowiczu. 
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Łowicz | Rocznica wybuchu Powstania

Łowicz pamięta
– Łowicz widział płoną-

cą Warszawę. Łowicz przyjął 
mieszkańców, którzy uciekli 
ze zniszczonego miasta – mó-
wił burmistrz Łowicza Krzysz-
tof Jan Kaliński podczas 78. 
rocznicy wybuchu Powsta-
nia Warszawskiego. Obchody 
tego wydarzenia zorganizowa-
no w  naszym mieście już po 
raz dwudziesty z inicjatywy sa-
morządu Łowicza. Jak zawsze,  
1 sierpnia o  godz. 17.00. Jak 
zawsze, na cmentarzu katedral-
nym przy ul. Blich.

Na uroczystość przybyła licz-
na grupa mieszkańców, w tym 

delegacje władz miasta i  po-
wiatu, a  także szkół i  orga-
nizacji pozarządowych z  Ło-
wicza – nie zabrakło Szarych 
Szeregów, PTTK, Stowarzy-
szenia Łowickie.pl, Klubu Se-
niora, Łowickiego Uniwersyte-
tu Trzeciego Wieku, harcerzy 
i  „Dziesiątaków”. Tuż przed 
godziną W., o której zabrzmia-
ły syreny alarmowe, burmistrz 
powiedział, że tak jak co roku, 
za chwilę usłyszymy pociąg, 
który jedzie z  Warszawy lub 
do Warszawy. 1 sierpnia myśląc 
o  tym, inaczej to odbieramy. 
Gdy syreny ucichły, zabrzmiał 

Mazurek Dąbrowskiego i War-
szawianka, odprawiono mo-
dlitwę, odczytano wspomnie-
nia powstańców z  wydanej  
przed 3 laty książki Magdy Łu-

cyan pt. „Powstańcy”. Był czas 
na  zadumę nad  przeszłością, 
a także refleksję dotyczącą woj-
ny, która od kilku miesięcy roz-
grywa się na Ukrainie. � mwk

Burmistrz Łowicza Krzysztof Kaliński przedstawia córkę 
powstańca warszawskiego, Marię Nierobisz. 
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Łowicz | Uroczystości religijne

W intencji nawrócenia 
wrogów Kościoła
W piątek 5 sierpnia odbędą się w Łowiczu 
uroczystości związane z 800. rocznicą powołania 
„Krucjaty północnej”. Rozpoczną się one  
od mszy św. odprawionej o godzinie 18.00 
w katedrze w intencji nawrócenia wrogów 
Kościoła.

Mszy św. przewodniczył bę-
dzie biskup Wojciech Osial. 
Asystować będą przedstawiciele 
Zakonu Templariuszy pod prze-
wodnictwem Wielkiego Mistrza 
Krzysztofa Kurzei, którzy tego 
dnia przyjadą do Łowicza. Ich 

znakiem rozpoznawczym będą 
charakterystyczne płaszcze.

Po uroczystej mszy św. prze-
widziane jest nieformalne spo-
tkanie na  zamku w  Łowiczu. 
Ma ono charakter zamknięty.

aa

REKLAMA

Aktualnie stare ogrodzenie jest zdemontowane od strony  
Alei Lipowej oraz od tzw. drogi Chylenieckiej, na zdjęciu pnie drzew 
zabezpieczone na czas robót.
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Punkt zapalny
Gmina Domaniewice | Fundacja odebrała staruszce krowy z powodu zaniedbania

Tragedia człowieka, tragedią zwierząt
80-letnia mieszkanka gminy Domaniewice z racji wieku nie potra� ła 
sprostać opiece nad krowami. Mimo że utrzymywała, że „kocha” 
zwierzęta, każdego dnia były zaniedbywane. Od dawna nie widziały 
światła słonecznego, a pryzma obornika, na której stały, była już tak 
wysoka, że grzbietami tarły o su� t obory.

25 lipca interweniowała w jej 
gospodarstwie Fundacja „Be-
nek”, która odebrała krowy 
i  zabrała je do lepszego miej-
sca. – Tragedia człowieka, tra-
gedią zwierząt – mówi nam Mi-
chał Bednarek, prezes Fundacji 
„Benek”, która pomaga „dużym 
zwierzętom” – dzikim, gospo-
darskim i  egzotycznym. Gdy 
patrol interwencyjny udał się do 
gminy Domaniewice, on koor-
dynował akcję z Szewc koło Po-
znania, gdzie mieści się siedziba 
organizacji.

O zaniedbaniach wobec 
zwierząt poinformował funda-
cję jeden z mieszkańców. Gdy 
wolontariuszki z fundacji poje-
chały na miejsce po raz pierw-
szy, zastały przerażający widok. 
Warunki utrzymania bytujących 
w gospodarstwie zwierząt i ich 
stan były szokujące.

Starsza kobieta trzymała kro-
wy w oborze, z której od daw-
na nie był wywożony obornik. 
– Z każdym dniem pryzma pod 
nimi rosła. (...) By je wyprowa-
dzić, konieczne było ściągnię-
cie koparki, która kilkadziesiąt 
minut odkopywała wejście do 
obory i  usuwała stertę oborni-
ka. Krowy nie mogły już pod-
nieść głów, bo zawadzały o su� t 
obory. Bez wsparcia ciężkiego 
sprzętu nie było żadnej możli-
wości ich wyprowadzenia – re-

lacjonują wolontariusze. Gnój 
zamykał połowę wejścia. Nawet 
ludzie mieli problemy z wcho-
dzeniem – dodają.

Zwierzęta nie miały 
siły chodzić
Krowy nie miały praktycz-

nie żadnej możliwości ruchu, od 
dawna nie były wyprowadzane. 
– Gdy udało się je uwolnić, po-
tykały się na wywiniętych raci-
cach, przewracały się nie mając 
wystarczająco mocnych mięśni 

by ustać – czytamy na stronie 
fundacji. Mimo to, ich właści-
cielka utrzymywała, że „kocha 
krowy” i nikomu ich nie odda.

Fundacja nie mogła zostawić 
zwierząt bez pomocy. 25 lipca 
jej wolontariuszki przybyły na 
miejsce po raz drugi, ale tym 
razem, już z  towarzyszeniem 
policji, przedstawicielki Urzę-
du Gminy Domaniewice, rad-
nego z  tej miejscowości i  soł-
tysa. Sekretarz gminy Marlena 
Różycka-Żak powiedziała nam, 

że gmina była za tym, aby zaofe-
rować kobiecie pomoc i dać jej 
jeszcze jedną szansę, ponieważ 
była nieświadoma krzywdzenia 
zwierząt. Przedstawiciele fun-
dacji byli jednak nieugięci. Na 
szczęście obyło się bez siłowe-
go odebrania zwierząt. Po na-
mowach syna, 80-latka podjęła 
decyzję, że się ich zrzeka. Se-
kretarz Marlena Różycka-Żak 
powiedziała nam, że z tego co 
słyszała, kobieta jest teraz zado-
wolona z decyzji, jaką podjęła.

Zwierzęta tra� ły już do siedzi-
by Fundacji „Benek” w Szew-

cach koło Poznania, gdzie zna-
lazły pomoc i „nowy dom”, tak 
jak wiele innych zwierząt, tj. 
wielbłądy, żubry i małpy. Fun-
dacja pomaga bowiem „dużym 
zwierzętom”. Opiekuje się też 
liczącym obecnie (wraz z ode-
branymi krowami) stadem 22 
sztuk była. Wkrótce Kyty, Sarna 
i Trzecia – bo takie mają imio-
na – będą wychodziły z  nimi 
na łąkę.

Zdaniem Michała Bednarka 
w  całej tej sytuacji zbyt długo 
brakowało osoby, którą los tych 
zwierząt by zainteresował.

Fundacja „Benek” 
odpiera zarzuty
Pod naszym internetowym 

artykułem na temat zaniedby-
wania krów pojawiło się wiele 
głosów krytycznych pod adre-
sem fundacji „Benek”. Zdaniem 
niektórych internautów funda-
cja nie powinna odbierać sta-
ruszce krów, które stanowiły jej 
majątek. Zarówno na naszym 
Facebooku, jak i  bezpośred-
nio na portalu, pojawiały się 
komentarze z  podobną treścią: 
„A teraz szanowna Fundacja 
taką krówkę za 6000 sprzeda na 
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Krowy miały przerośnięte kopyta i mięśnie tak zwiotczałe, 
że ledwo były w stanie ustać na nogach.
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Starsza kobieta trzymała krowy w oborze, z której od dawna nie był wywożony obornik.
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rzeź. Tak się robi w Polsce pie-
niądze”, „Jakbyście mieli wię-
cej takich krówek, to z  chęcią 
przyjmę każdą ilość, oczywiście 
za darmo, tak jak zrobiła to fun-
dacja”. Wiele jest też komenta-
rzy wyrażających niezrozumie-
nie w związku z faktem, że nikt 
wcześniej nie pomógł krowom 
i ich właścicielce.

Dożywotni dom
W związku z tym, że sprawa 

budzi kontrowersje, postanowi-
liśmy rozmawialiśmy ponownie 
z  Michałem Bednarkiem, pre-
zesem fundacji „Benek”. Treść 
opinii publikowanych w  inter-
necie jest mu znana, jednak czę-
ści z nich kompletnie nie rozu-
mie i się z nimi nie zgadza.

– Zwierzęta są u  nas doży-
wotnio! – powiedział w nawią-
zaniu do zarzutów, że funda-
cja przejęła je, by za jakiś czas 
sprzedać krowy i się wzbogacić. 
– Do niedawna mieliśmy naj-
starszą krowę w  Polsce, miała 
36 lat – dodaje. Krowa o imie-
niu „Dorotka” zdechła w 2021 
roku. Jak zapewnia, jeśli nie wy-
darzy się nic nieoczekiwanego, 
to miną 3 lata (i więcej), a kro-
wy z  gm. Domaniewice dalej 
będą pod opieką fundacji.

Co więcej, pan Michał de-
klaruje, że „Benek” jest na tyle 

otwartą organizacją, że w każdą 
sobotę i niedzielę w godz. 10-
16 można odwiedzać jego sie-
dzibę w Szewcach koło Pozna-
nia i przekonać się samemu jak 
zwierzęta się mają.

Kto zawiódł?
W odpowiedzi na zarzuty 

o brak pomocy ze strony funda-
cji „Benek” dla starszej kobiety, 
Michał Bednarek stwierdza, że 
jest to kompetencja Gminnego 
Ośrodka Pomocy Społecznej. 
Jeśli zaś chodzi o  brak pomo-
cy zwierzętom, pyta: Gdzie byli 
przez tyle czasu mieszkańcy?

Prezes fundacji „Benek” stoi 
na stanowisku, że odkupienie 
krów od starszej kobiety było-
by równoznaczne z przyzwole-
niem na takie ich traktowanie. 
One co prawda nie były zagło-
dzone, ale bytowały w tragicz-
nych warunkach – stojąc na 
pryzmie gnoju, tak wysokiej, 
że tarły grzbietami o su� t. Poza 
tym miały przerośnięte kopyta 
i mięśnie tak zwiotczałe, że nie 
były w stanie ustać na nogach.

Dodaje, że interwencję prze-
prowadziło Towarzystwo Przy-
jaciół Zwierząt „Arkadia” 
w Głownie, zaś „Benek” dał im 
tylko „dom”. Dlatego nie rozu-
mie, dlaczego jego organizacja 
jest teraz atakowana.

Staruszka 
sama zadzwoniła 
do fundacji
Michał Bednarek podkre-

śla, że po namowach kobieta 
sama podjęła decyzję o  tym, 
że zrzeka się krów. Co więcej, 
już po interwencji zadzwoniła 
do niego i  rozmawiała w mi-
łym tonie. Pytała jak krowy się 
czują, czy ryczą i  jak zniosły 
przeprowadzkę. Michał Bed-
narek wyjaśnił, że dobrze się 
odnalazły w  nowym miejscu, 
są już po wizycie weterynarza 
i niedługo pójdą na łąkę. Sta-
ruszka wydawała się uspoko-
jona.

Prezes fundacji „Benek” za-
pewnia, że jego organizacja 
wielokrotnie odkupowała zwie-
rzęta od ich właścicieli, gdy 
ci zgłaszali się i  przyznawa-
li wprost, że z różnych wzglę-
dów (choroba, aspekt � nanso-
wy) nie są już w stanie podołać 
opiece nad nimi. W przypadku 
gm. Domaniewice było inaczej, 
gdyż interwencja była spowo-
dowana skrajnym zaniedbywa-
niem zwierząt.

Większość mieszkańców 
gm. Domaniewice, z  którymi 
nawiązaliśmy kontakt, utrzy-
muje, że nie znali sprawy za-
nim została nagłośniona przez 
media. 
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Krowy stały na pryzmie gnoju, tak wysokiej, że tarły grzbietami o sufi t obory.

Dąbkowice Dolne | Interwencja zakończona sukcesem

Strażacy uratowali bocianie 
gniazdo
23 lipca na 
jednej z posesji 
w Dąbkowicach 
Dolnych zniszczone 
zostało przez wiatr 
bocianie gniazdo. Na 
miejscu interweniowali 
druhowie z OSP 
Pilaszków, którzy, 
wykorzystując 
podnośnik z PSP 
w Łowiczu, dokonali 
jego odbudowy.

Gniazdo zostało strącone 
przez wiatr w  trakcie nawał-
nicy, która przeszła nad po-
wiatem łowickim około godz. 
15.00. O zdarzeniu zostało po-
informowane Łowickie Sto-
warzyszenie Przyjaciół Zwie-
rząt, które podjęło interwencję. 
W  relacji na facebookowej 
stronie organizacji czytamy: 
– Zrozpaczona Pani Ania 
z  Dąbkowic Dolnych za-
dzwoniła do nas z informacją, 
że na posesji u jej sąsiada spa-
dło gniazdo z bocianami. Trzy, 
które już nauczyły się latać, 
zdołały odfrunąć, a  jeden naj-
słabszy, który dzisiaj zaczął 
pierwsze próby lotów, spadł ra-
zem z gniazdem, które go przy-
gniotło. Bocianek przeżył, ale 
doznał urazu prawej łapki.

Dzięki zaangażowaniu wspo-
mnianej pani Ani oraz stowa-
rzyszenia, na miejscu około 
godz. 18.30 zjawili się druhowie 
z  jednostki OSP w  Pilaszko-
wie oraz strażacy z PSP w Ło-
wiczu z podnośnikiem hydrau-
licznym.

W swojej relacji stowa-
rzyszenie podkreśla, że dzię-
ki ich zaangażowaniu i  po-
mysłowości gniazdo zostało 
odbudowane. Strażacy skróci-

li pień drzewa, na którym pier-
wotnie znajdowało się bocianie 
gniazdo, a następnie, wykorzy-
stując dostępne materiały, od-
budowali platformę, na której 
się ono znajdowało. Na końcu 
ułożyli na niej część gałęzi ze 
zrzuconego na ziemię bocianie-

go domu i umieścili w niej mło-
dego bociana, który nie potra� ł 
jeszcze latać.

– ...włożyli bocianka z  ku-
lejącą nóżką do gniazda i  po 
chwili zaczęły siadać na gniaz-
do pozostałe bocianki, które 
cały czas krążyły patrząc co się 
dzieje. Kiedy usiadły w gniazd-
ku, stały zdziwione, że coś nie 
jest tak. Jeden z druhów z hu-
morem powiedział, że nie podo-
ba im się nowy dom, bo oddany 
został w  stanie deweloperskim 
– napisało stowarzyszenie, do-
dając jeszcze – ...dziękujemy 
Panom Strażakom z  OSP Pi-
laszków za piękną i szybką ak-
cję. Dziękujemy Pani Ani, któ-
ra poinformowała nas o tym co 
się stało (...) i  wszystkim tam 
obecnym sympatycznym, bar-
dzo przejętym powagą sprawy 
mieszkańcom (...). Mamy in-
formacje, że rodzice bocianków 
wpadli do młodych z  kolacją. 
Takie zakończenia lubimy. 

Jeden ze strażaków z Pilaszkowa tuż przed umieszczeniem 
bociana ponownie w gnieździe.
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Strażacy skrócili pień 
drzewa, na którym 
pierwotnie znajdowało 
się bocianie gniazdo, 
a następnie, 
wykorzystując 
dostępne materiały, 
odbudowali platformę, 
na której się ono 
znajdowało.
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Aktualności
Łowicz | Stypendia burmistrza – miłe wakacje dla pilnych

Doceniono tych, którym się chce
Jak co roku uczniowie 
z najlepszymi 
wynikami w nauce 
otrzymali stypendium 
burmistrza miasta 
Łowicza. Łączna 
liczba wniosków, 
jaka wpłynęła ze 
szkół, wyniosła 
158, z podziałem 
na miasto – 131 
wniosków, gminy  
– 27 wniosków.

Jak nas informuje Małgorza-
ta Nowak, naczelnik Wydziału 
Spraw Społecznych w ratuszu, 
stypendia przyznano na dwa 
miesiące, tj. lipiec i sierpień.

Wśród tych wniosków zosta-
ło wybranych:

1. 5 laureatów i  finalistów 
konkursów kuratoryjnych 
wśród dzieci mieszkających 
na terenie Łowicza:

– 1 uczeń ze Szkoły Podsta-
wowej nr 2 (podwójny finalista) 
– 450 zł/m-c

– 1 uczeń ze Szkoły Podsta-
wowej nr 7 z  Oddziałem In-
tegracyjnym (finalista) – 400 
zł/m-c

– 2 uczniów z  Pijarskiej 
Szkoły Podstawowej Królo-

wej Pokoju (laureat, finalista)  
– po 400 zł/m-c

1 laureat konkursów 
kuratoryjnych wśród dzieci 
mieszkających poza terenem 
Miasta Łowicza:

– 1 uczeń ze Szkoły Podsta-
wowej nr 3 (podwójny laureat)  
– 450 zł/m-c

2. 11 tzw. „Perełek”, 
uczniów, którzy na koniec 
roku szkolnego mieli najwyż-
sze średnie. Został zapropono-
wany następujący podział:

a) na klasy IV-VI szkół pod-
stawowych, tu kryterium była 
średnia 5,5, a  w tej grupie są 
uczniowie, którzy mieli śred-
nią powyżej 5,8 – w  sumie  
4 uczniów:

– 1 uczeń ze Szkoły Podsta-
wowej nr 1 – 300 zł/m-c

– 3 uczniów ze Szkoły Pod-
stawowej nr 7 z Oddziałem Inte-
gracyjnym – 300 zł/m-c

b) na klasy VII i VIII szko-
ły podstawowej, gdzie śred-
nia kwalifikująca do otrzyma-

nia stypendium wynosiła 5,0, 
a uczniowie będący w tej wy-
różnionej grupie mieli śred-
nią powyżej 5,6 – w  sumie  
7 uczniów:

– 1 uczeń ze Szkoły Podsta-
wowej nr 1 – 380 zł/m-c

– 1 uczeń ze Szkoły Podsta-
wowej nr 3 – 380 zł/m-c

– 4 uczniów ze Szkoły Pod-
stawowej nr 4 – 380 zł/m-c

– 1 uczeń ze Szkoły Podsta-
wowej nr 7 z Oddziałem Inte-
gracyjnym (w tym najwyższa 

średnia 5,83 w  klasach VIII)  
– 380 zł/m-c

3. 131 uczniów mieszkają-
cych w Łowiczu spełniających 
kryteria zawarte w  Uchwale 
Rady Miejskiej, średnia 5,5 
dla klas IV-VI, 5,0 – dla klas 
VII i VIII oraz 27 dzieci uczą-
cych się w łowickich szkołach, 
a  mieszkających poza Łowi-
czem, tzw. stypendia dyrek-
torskie.

Kwota stypendium w  prze-
dziale 200 zł-250 zł za miesiąc.

Stypendia od strony fi-
nansowej – miasto w  sumie  
– 63.940,00 zł

Uczniowie spełniający kryte-
ria z uchwały, lecz mieszkający 
poza terenem Łowicza, w  su-
mie – 13.840,00 zł.

A oto nazwiska 
nagrodzonych 
uczniów 
z poszczególnych 
szkół podstawowych:
Szkoła Podstawowa nr 1 

im. Tadeusza Kościuszki: 
Olga Aftewicz, Julia Bast, Ma-
ciej Brzozowski, Zuzanna Bu-
dzałek, Maja Frątczak, Woj-
ciech Jabłoński, Małgorzata 
Karolak, Szymon Karolak, 
Michalina Kędzia, Szymon 
Klimaszewski, Szymon Ko-
bierecki, Maja Kosiorek, Julia 
Koza, Alicja Lesiak, Oliwier 
Majtczak, Amelia Malinow-

ska, Nadia Mamcarz, Natalia 
Mamcarz, Aleksandra Moras, 
Szymon Multan, Dominik No-
wak, Aleksandra Olko, Zofia 
Owczuk, Stanisław Szczube-
ra, Miłosz Skonieczny, Oliwia 
Szkup, Zuzanna Uczciwek, 
Aleksandra Żyto.

Szkoła Podstawowa nr 2 
im. Adama Mickiewicza: Na-
talia Białek, Julia Bladowska, 
Adam Brzost, Tymon Czaczyk, 
Klaudia Bury, Tymon Czarno-
ta, Hanna Dolińska, Patrycja 
Drożdżewska, Julia Dziedzie-
la, Liliana Dziedziela, Antoni-
na Fijałkowska, Emilia Fudała, 
Alicja Grzelak, Emilia Grze-
lak, Jakub Jakiel, Lena Jakiel, 
Wojciech Kosmowski, Łucja 
Kowalik, Szymon Kołaczek, 
Bartłomiej Kwark, Julia Malo-
waniec, Maria Miedzianowska, 
Hanna Mitek, Hanna Mostow-
ska, Maciej Okraska, Katarzy-
na Piasecka, Julia Piesik, An-
toni Pietrzak, Julia Podsędek, 
Natalia Pryk, Mateusz Reczul-
ski, Gabriela Szczęśniak, Maja 
Smolczewska, Pola Stawicka, 
Antoni Szczęśniak, Małgorzata 
Świeszkowska, Gabriela Traut, 
Amelia Kołudzka-Wójcik, 
Marcel Walkiewicz, Jan Woj-
da, Lena Wróbel, Kaja Wróbel.

Szkoła Podstawowa nr 3 im. 
kard. Karola Wojtyły: Mar-
tyna Bolimowska, Antonina 
Chojnacka, Julia Gładka, Na-
talia Grażka, Bartosz Grzego-
rek, Maja Jagoda, Klaudia Ka-
zimierczak, Seweryn Kowalski, 
Piotr Motyl, Dominik Olewicz, 
Piotr Pieńkowski, Szymon Pień-
kowski, Mateusz Staszewski, 

Hura! Szczęśliwi uczniowie po odbiorze stypendiów wręczonych przez burmistrza miasta 
Krzysztofa Kalińskiego.
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Poszukujemy pracowników na stanowiska: 

STOLARZ oraz OPERATOR
Firma WRS Interior Solution to jeden z najlepszych producentów wyposażenia wnętrz z wieloletnią 

praktyką w tworzeniu i realizowaniu projektów zarówno w Polsce, jak i na całym świecie.

Zapraszamy na naszą stronę: www.wrsinterior.com
Chętnie zatrudnimy osoby na stanowisko:
 Stolarz meblowy z doświadczeniem,
 Pomocnik stolarza – przyuczenie do zawodu,
 Operator piły panelowej – przyuczenie do zawodu,
 Operator CNC – przyuczenie do zawodu.

Od wybranej osoby oczekujemy:
 posiadania zdolności manualnych,
 skupienia na detalach, rzetelności i precyzji,
 komunikatywności, zaangażowania i umiejętności organizacji pracy własnej,
 umiejętności pracy z zespołem pracowników.
Dodatkowym atutem będą:
 umiejętności czytania rysunku technicznego,
 umiejętność obsługiwania maszyn stolarskich,
 posiadanie certyfikatów, szkoleń, kursów czeladniczych z zakresu prac stolarskich,
 prawo jazdy kat. B.
Oferujemy:
 pracę w rozwijającej się firmie i realne perspektywy rozwoju,
 stabilne zatrudnienie,
 adekwatne do posiadanych umiejętności wynagrodzenie.

Miejscowość: Brzozów (województwo łódzkie, powiat łowicki, gmina Bielawy).
Prosimy o przesyłanie CV pod wskazany adres email.     |     Uprzejmie informujemy, iż zastrzegamy sobie prawo kontaktu jedynie z wybranymi osobami.
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Damian Wysocki, Maja Ziół-
kowska.

Szkoła Podstawowa nr 4 im. 
Marii Konopnickiej: Amelia 
Bińczak, Oliwia Bończak, He-
lena Czernecka, Martyna Drze-
wiecka, Zo� a Fabijańska, Julia 
Kołowacik, Kornelia Markus, 
Piotr Morawski, Martyna Od-
ziomek, Julia Osiadacz, Patry-
cja Pierzchała, Mikołaj Prus-
-Miterka, Natalia Rucińska, 
Alicja Rybus, Lidia Rybus, 
Wojciech Reske, Zuzanna Su-
likowska, Martyna Szymajda, 
Bruno Świątkowski, Julia Tom-
czak, Yehor Tanitsoi, Natalia 
Ufa, Lena Walczak, Daria Wit-
czak.

Szkoła Podstawowa nr 7 
im. Jana Pawła II z Oddzia-
łem Integracyjnym: Wiktoria 
Białas, Konstanty Boguszew-
ski, Zuzanna Boguszewska, 
Jakub Bury, Olaf Budkiewicz, 
Bartosz Ciupa, Natalia Dur-
ka, Agata Golec, Filip Golec, 
Alicja Grzelczyk, Wiktoria 
Grzelczyk, Rafał Haczykow-
ski, Patrycja Jabłońska, Anto-
ni Kłosik, Blanka Kunikow-
ska, Antonina Kuleta, Dawid 
Lelewski, Kajetan Majczak, 
Wiktoria Motyl, Martyna Na-
starowicz, Franciszek Plichta, 
Gabriela Plichta, Jan Plichta, 
Zuzanna Reszka, Aleksander 
Rutkowski, Andrzej Szczepa-
nik, Maciej Szczęsny, Marcin 
Szczęsny, Przemysław Ugaren-
ko, Rafał Ugarenko, Gabriela 
Wilk, Lena Zawadzka.

Pijarska Szkoła Podstawo-
wa Królowej Pokoju: Julia 
Grzyb, Łucja Kaczmarek, Fran-
ciszek Kaźmierczak, Gabriela 
Kotlarska, Aleksandra Krauze, 
Daria Lewandowska, Gabrie-
la Myczka, Zo� a Panek, Adam 
Pawłowski, Rozalia Wawrzy-
niecka.

Cóż dodać? Gratulujemy! 
Na wakacje jak znalazł!  og

Bolimów | Wyjątkowa, uroczysta sesja Rady Gminy

Ukłon dla przodków, honory dla zasłużonych
22 lipca w Bolimowie odbyła się uroczysta sesja Rady 
Gminy, która rozpoczęła Dni Miasta i Gminy Bolimów. 
Jej głównym elementem było przyjęcie uchwał 
nadających tytuł Honorowego Obywatela Gminy 
Bolimów. Otrzymało go pięć osób, które zapisały się 
w historii miasta i gminy.

W sesji wzięło udział wielu 
zaproszonych gości, m.in. Paweł 
Sałek – doradca prezydenta RP, 
poseł na Sejm RP Paweł Bejda, 
Magdalena Malinowska – dy-
rektor biura wojewody łódzkie-
go reprezentująca wojewodę 
Tobiasza Bocheńskiego, Ewa 
Wędrowska – radna Sejmiku 
Województwa Łódzkiego, Ta-
deusz Grotkowski –wicestarosta 
skierniewicki, Bogdan Okraso – 
wiceprzewodniczący Rady Po-
wiatu Skierniewickiego, a  tak-
że wójtowie i  burmistrzowie 
ościennych gmin i miast.

Wdzięczność dla 
przodków
Rada Miasta i Gminy przyję-

ła najpierw uchwałę o uczcze-
niu nadania praw miejskich 
miejscowości Bolimów. – My 
radni ósmej kadencji Rady Mia-
sta i Gminy Bolimów w  roku 
odzyskania praw miejskich 
przez Bolimów, świadomi war-
tości wielowiekowego dzie-
dzictwa naszych poprzednich 
i  odpowiedzialności za jego 
zachowanie, pragniemy wy-
razić szacunek i  naszą głębo-
ką wdzięczność założycielom 
oraz dawnym zarządcom mia-
sta, których staraniem, troską 
i pracą, Bolimów zyskał trwa-

łe miejsce w historii... – tak za-
czyna się podjęta uchwała, którą 
odczytała wiceprzewodniczą-
ca Rady Maria Strożek. W do-
kumencie radni podziękowali 
też duchowieństwu, nauczycie-
lom, rajcom miejskim, dawnym 
i  obecnym mieszkańcom, któ-
rzy pracowali na rzecz miasta 
i  gminy. Uchwałę kończą sło-
wa – Zobowiązujemy się dbać 
o  dorobek naszych poprzedni-
ków, pomnażać go i strzec.

Same znane nazwiska
Uchwała o  nadaniu hono-

rowego obywatelstwa została 
przyjęta jednomyślnie, a  same 
tytuły zostały wręczone w trak-
cie trwania sesji. W  uchwa-
le podkreślono, że zostały one 
przyznawane za zasługi dla 
gminy w zakresie rozwoju na-
uki, kultury, gospodarki i  ży-
cia publicznego. Kandydatury 
zostały zgłoszone przez burmi-
strza Bolimowa Stanisława Li-
narta oraz Komisję Oświaty 
Rady Miasta i Gminy Bolimów. 
Otrzymali je:

  Stefan Konopczyński 
(ur. 14 czerwca 1901 r. – zm. 
24 lipca 2001 r.) strażak i rad-
ny, w okresie II wojny świato-
wej organizator Służby Zwycię-
stwo Polski, współpracownik 
AK, więziony przez 6 miesięcy 
przez gestapo. Po wojnie jeden 
z inicjatorów powołania Wspól-
noty Lasów Osady Bolimów. 
Przez 50 lat był prezesem OSP 

Bolimów. Przez całe życie pra-
cował na rzecz Bolimowa i gmi-
ny, m.in. z jego inicjatywy do-
szło do budowy strażnicy OSP, 
Domu Ludowego, Leśniczówki 
w  Ziemiarach, budynku szko-
ły podstawowej. Cały czas po-
zostawał też czynnym garnca-
rzem, a wyroby z jego warsztatu 
zyskały sławę w  całym kraju. 
Jego praca uhonorowana zo-
stała nagrodą Oskara Kolberga. 

  Ks. Tadeusz Nowakowski 
(ur. 20 października 1917 roku 
– zm. 16 kwietnia 2001 roku). 
Wychowywał się w  Huminie 
w  rodzinie rolniczej, mocno 
związał się z  Bolimowem. Po 
ukończeniu szkoły podstawo-
wej kontynuował naukę w  li-
ceum paulinów w  Krakowie, 
po czym ukończył studia teolo-
giczne i � lozo� czne. W okresie 
II wojny światowej był zaanga-
żowany w ruch oporu na tere-
nie powiatów skierniewickiego 
i  sochaczewskiego. Święcenia 
kapłańskie przyjął w 1949 roku, 
przez 40 lat był proboszczem 
para� i Ostrowite nieopodal Go-
lubia Dobrzynia. Był esperanty-
stą i poetą. Do końca swoich dni 
interesował się Bolimowem.

  Andrzej Jagura – (ur. 30 
listopada 1949 roku) po odbytej 
służbie wojskowej pracował 
w  Rolniczej Spółdzielni Pro-
dukcyjnej w  Wyborowie, od 
1975 roku pełnił funkcję pre-
zesa RSP w  Łasiecznikach. 
W  1984 roku został naczel-
nikiem gminy Bolimów, a  po 
zmianach ustrojowych – wój-
tem. Funkcje te sprawował aż 
do do 2006 roku.

  Krzysztof Kaliński, przez 
lata był nauczycielem histo-
rii w I LO w Łowiczu. Należy 

do Stowarzyszenia Nauczycie-
li Olimpijskich. Pod jego re-
dakcją ukazało się 5 książek 
o  historii regionu – tworzył je 
wspólnie z uczniami I LO. Jest 
też – co podkreślono na sesji 
w  Bolimowie – autorem mo-
nogra� i miejscowości i  gminy 
Bolimów, książki wydanej prze-
szło 30 lat temu, która cały czas 
jest niezastąpionym kompen-
dium wiedzy o regionie. Przez 
lata był jurorem w  konkursie 
wiedzy o  Bolimowie, współ-
pracował z  GOK, brał udział 
w  akcjach upamiętniających 
bolimowskich Żydów, wspie-
rał bolimowski � nał WOŚP. Od 
2006 roku jest burmistrzem Ło-
wicza. 

  Irena Śmigiera-Milewska 
(ur. 8 maja 1957 roku), chociaż 
urodziła się w Łowiczu to ko-
rzenie jej rodziny sięgają gmi-
ny Bolimów. W 1983 roku 
rozpoczęła pracę w  bibliote-
ce publicznej gminy Bolimów, 
propagowała wśród mieszkań-
ców czytelnictwo, inicjowa-
ła stworzenie Ośrodka Kultury, 
była prezesem działającego przy 
nim przez 15 lat klubu tury-
stycznego. Jako dyrektor GOK 
organizowała szereg wydarzeń 
jak Dni Bolimowa, turnieje so-
łectw, spotkania autorskie, � nał 
WOŚP, zajmowała się także pro-
mocją Bolimowa. W 2013 roku 
została odznaczona medalem 
Zasłużony dla Kultury Polskiej.

Burmistrz Łowicza Krzysz-
tof Kaliński w  czasie uroczy-
stości podziękował za tytuł Ho-
norowego Obywatela Gminy 
Bolimów, podkreślił też wagę 
podjętej uchwały o  uczcze-
niu nadania praw miejskich, 
mówiąc, że to piękne, iż rad-

ni docenili tych, którzy przez 
wieki pracowali na rzecz 
Bolimowa i gminy. Zaznaczył, 
że Bolimów ma piękną histo-
rię. – Niedaleko stąd, bo może 
50 metrów, wojska Władysła-
wa Jagiełły przechodziły idąc na 
wojnę z  zakonem krzyżackim, 
później król Zygmunt August 
podążał przez Bolimów idąc za 
trumną Barbary Radziwłłów-
ny. Należy pamiętać też udział 
piechoty wybranieckiej w wal-
kach pod Smoleńskiem, walce 
mieszczan ze Szwedami pod 
starostą grodzińskim. Na ryn-
ku bolimowskim zbierano ko-
żuchy i  prowiant dla powstań-
ców styczniowych. Bolimów 
za patriotyzm i za Polskę stra-
cił prawa miejskie. Niech ten 
Bolimów w  tak piękną histo-
rię dalej się wpisuje, a 22 lip-
ca 2022 roku będzie kolejną 
z nich – powiedział. W rozmo-
wie z  nami dodał natomiast, 
że to bardzo miłe, iż po latach 
Bolimów nadal pamięta i doce-
nia jego pracę i jego osobę.

Wśród przemawiających 
osób po wręczeniu honoro-
wych obywatelstw, był poseł na 
sejm RP Paweł Bejda, który po-
wiedział, że od 2 lat jest miesz-
kańcem Bolimowa, wcześniej 
mieszkał w Łowiczu. – Chcia-
łem uciec z  miasta na wieś, 
a okazuje się, że znowu miesz-
kam w mieście – żartował.

Maciej Mońka, związany 
wcześniej z Łowiczem, jako dy-
rektor szkoły na Blichu, a  na-
stępnie wiceburmistrz, obecnie 
wójt gminy Nowa Sucha pod-
kreślał, że jego, jak i mieszkań-
ców gminy Nowa Sucha cie-
szy sukces mieszkańców gminy 
Bolimów w  dążeniu do odzy-
skania praw miejskich przez 
miejscowość. – Mamy bardzo 
długą granicę, ale ta granica nas 
łączy, a nie dzieli – powiedział. 

Wicestarosta Tadeusz Grot-
kowski dodał, że czuje się moc-
no związany z Bolimowem, bo 
pracował w  Urzędzie Gminy, 
w  czasie gdy wójtem był An-
drzej Jagura, a obecny wójt Sta-
nisław Linart przewodniczącym 
Rady Gminy. 

REKLAMA
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TOMASZ
BARTOS

tomasz.bartos@lowiczanin.info
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Reportaż
Rejs dookoła świata | Coraz bliżej niezwykłego przedsięwzięcia

Marcin Klimczak: 
Zaczynam czuć ekscytację!
– Jeśli wrócę, to będę jedną z kilkunastu osób na świecie, które opłynęły glob dookoła 
bez zawijania do portu, ale pierwszą, która dokona tego na samodzielnie przez 
siebie zbudowanej łódce – mówi nam Marcin Klimczak o będących na ukończeniu 
przygotowaniach do tej wielkiej wyprawy. Ostatni czas pokazał mu jednak, że w życiu, 
tak jak na wodzie, bywa pod prąd.

W maju właściciel hali przy 
ul. Warszawskiej w  Łowiczu, 
gdzie Marcin Klimczak przez 2 
lata budował swoją łódź „Ósem-
kę”, poprosił go o opuszczenie 
lokalu z  zachowaniem 2-mie-
sięcznego okresu wypowiedze-
nia. – Nie mogę mieć preten-
sji, bo lokal należy do  niego 
i miał do tego prawo, ale czu-
ję żal – przyznaje żeglarz. Prze-
prowadzka skutkowała bli-
sko miesięcznym opóźnieniem 
w budowie jachtu, a zatem też 
w wypłynięciu.

Znalezienie nowego miejsca, 
a potem przewiezienie do nie-
go łodzi ze wszystkimi narzę-
dziami, było trudne do  prze-
prowadzenia pod względem 
logistycznym. Zwłaszcza, 
że Klimczak musiał przewo-
zić swoją łódź dwukrotnie, 
zanim tra� ł do  ostatecznego 
miejsca, jakim jest hala Syn-
texu, wynajmowana mu dzię-
ki uprzejmości Jacka Urbanka. 
To tam od miesiąca „wilk mor-
ski” z Łowicza może wreszcie 
ze spokojem skupić się na bu-
dowie swojej „Ósemki”, któ-
ra nazwę zawdzięcza temu, 
że ma 8 metrów długości. 
Pracuje nad nią w  dni robo-
cze, zwykle od godz. 20 do 2 
w nocy. W dzienniku budowy 
odnotowuje co robił i ile zajęło 
mu to czasu. Uzbierało się już 
ok. 2.500 godzin.

Prace są na 
ukończeniu
Marcin Klimczak powie-

dział nam, że budowa łodzi pod 
względem konstrukcyjnym zo-
stała już zakończona. Aktual-
nie jest na etapie wykonywania 
wszelkich potrzebnych instala-
cji. Chodzi przede wszystkim 
o montaż instalacji wodnej, któ-
ra będzie rozprowadzała wodę 
słoną i słodką – ta ostatnia bę-
dzie przeznaczona głównie 
do mycia i celów spożywczych, 
zaś będzie pobierana z  baniek 
znajdujących się na pokładzie. 
Woda do picia w butelkach bę-
dzie natomiast przechowywana 

w magazynach znajdujących się 
na obu burtach.

Na łodzi jest również dopro-
wadzona energia elektryczna, 
która będzie wytwarzana przez 
panele słoneczne i wiatraki za-
montowane na spojlerze znaj-
dującym się nad rufą. Cała łódź 
jest ekologiczna, nie zanieczysz-
cza środowiska. Nawet kominek 
znajdujący się w  kajucie jest 
opalany biopaliwem.

Wykonana została również 
izolacja termiczna łodzi. Ogrze-
wanie na niej będzie działało na 
zasadach podobnych do ogrze-
wania podłogowego, tyle że na 
łodzi jest ono rozprowadzone 
po ścianach. Klimczak powie-
dział nam, że w  najbliższym 
czasie będzie też wycinał otwo-
ry na okna, czyli tzw. bulaje.

Trzeba pomyśleć 
o wszystkim
W czasie 10-miesięcznej wy-

prawy „wilk morski” z Łowicza 
będzie miał do dyspozycji około 
4 metrów kwadratowych miej-
sca do  wypoczynku – w  żar-
gonie żeglarskim nazywanego 
„mesą”. Nie dość, że przestrzeń 
jest bardzo mała, to każdy jej 
centymetr jest bardzo ważny, 
dlatego w  większości miejsc, 
m.in. pod podłogą i  wnęce 
na dziobie, będą się znajdowały 
magazyny na żywność.

Co ciekawe, pod pokładem 
znajdują się dwa fotele przy-
twierdzone do  podłoża, mimo 
że w rejs wypływa jedna osoba 
– i nie planuje przyjmować go-
ści, bo podróż odbędzie się bez 
zawijania do  portu. Klimczak 
tłumaczy, że aby skorzystać 
z jednego z nich, musi wybrać 
fotel znajdujący się po stronie 
„zawietrznej” (bardziej przechy-
lony w dół), aby w siedzisku się 
„zapadł”, a nie z niego ześlizgi-
wał.

Będąc przez tak długi czas 
z dala od lądu, trzeba się ubez-
pieczyć na wszelkie trudno-
ści. Dlatego na pokładzie jach-
tu musi się znaleźć miejsce dla 
kuchenki elektrycznej i gazowej 

– ta druga jest kuchenką tury-
styczną i będzie można na niej 
gotować w  razie awarii elek-
tryczności.

Poza tym żeglarz zabiera 
ze sobą ok. 1 km lin, w co rów-
nież wliczony jest zapas.

Wyprawa się opóźni
Samotna podróż Marcina 

Klimczaka dookoła świata po-
trwa 10 miesięcy. Aby w  nią 
bezpiecznie wyruszyć, łowic-
ki żeglarz musi zmieścić się 

w tzw. oknie pogodowym, któ-
re rozpoczyna się w  sierpniu 
i  kończy w  październiku. Już 
teraz wiadomo, że z  powodu 
przeprowadzki podróż opóźni 
się o miesiąc.

– Planowałem zwodować 
łódkę w  lipcu, żeby wypłynąć 
na początku okna pogodowego, 
ale jednak zwoduję w sierpniu 
– mówi Klimczak.

W dalszej kolejności musi 
olinować łódkę, postawić na niej 
maszt i popływać nią trochę po 
morzu, żeby wszystko przetesto-
wać. Podróż powinna się zatem 
rozpocząć na przełomie sierpnia 
i  września. Żeglarz nie kryje, 
że wraz z jej zbliżaniem się czu-
je coraz większą ekscytację. Na-
rasta też presja, aby zdążyć wy-
konać wszystkie prace.

Ma szansę przejść 
do historii
Łowicki żeglarz ma ambit-

ny plan, zamierza wyruszyć 
z Gdyni w rejs dookoła świa-
ta bez zwijania do  portu. Ma 
szansę przejść do historii, po-
nieważ – jeśli wyprawa się po-
wiedzie – będzie pierwszym 
człowiekiem, który opłynie 
glob na łodzi, którą sam zbu-
dował.

Chce na niej przepłynąć 
Atlantyk, dookoła Przyląd-
ka Dobrej Nadziei, przez Oce-
an Indyjski, na południe od 
Tasmanii i  Nowej Zelandii, 
przez wzburzone wody Pacy-
� ku, mijając Przylądek Horn 
– i z kierunku północnego wró-
cić do Gdańska. Tak stanie się 
legendą. 

A MOŻNA BYŁO POMÓC
Marcin Klimczak 
przystępując do budowy 
swej dużej łodzi wiedział, 
że będzie to trwało i że na 
potrzeby pracy potrzebuje 
wysokiego pomieszczenia. 
Prosił o pomoc burmistrza, 
wskazując na to, 
że miasto dysponuje nadal 
jedną byłą kotłownią 
na osiedlu Bratkowice, która 
idealnie nadawała się 
na tymczasowy warsztat.
Burmistrz odmówił. 
Argumentował, że obiekt 
będzie wystawiony na 
sprzedaż, stąd niemożliwe 

jest rozpoczynanie tam prac.
Dziwiliśmy się wtedy tej 
argumentacji. Dziwimy się 
jeszcze bardziej teraz: kilka 
tygodni temu pisaliśmy, 
że ratusz istotnie wystawił 
tę kotłownię na sprzedaż. 
Kilka tygodni temu… Zanim 
ktoś to kupi, zanim przejmie 
budynek – Klimczak będzie 
już na oceanie. A minęły 
trzy lata, podczas których 
szkutnik i żeglarz w jednej 
osobie mógł był spokojnie 
tam pracować i nie płacić 
za wynajem, bądź płacić 
stawkę symboliczną. A bez 

pomocy z urzędu skazany 
był na to, że pomieszczenie 
przy ul. Warszawskiej, 
gdzie przez większość 
czasu pracował, musiał 
wynajmować komercyjnie, 
płacąc po 2 tysiące 
za miesiąc.
Pomoc ratusza miałaby 
więc konkretny wymiar 
– ale Klimczak się jej nie 
doczekał.
Jak to nazwać. Brakiem 
zrozumienia? Bezdusznością 
urzędniczą? Cisną się na 
usta ostrzejsze określenia.
Wojciech Waligórski

AGNIESZKA
ANTOSIEWICZ

agnieszka.antosiewicz@lowiczanin.info

Ostatni czas 
pokazał Marcinowi 
Klimczakowi, 
że w życiu, tak jak 
na wodzie, bywa 
pod prąd.

W najbliższym czasie żeglarz będzie wycinał kolejne otwory 
na okna, czyli tzw. bulaje.
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Budowa łodzi przeniosła się do hali Syntex, którą Marcin 
Klimczak wynajmuje dzięki uprzejmości Jacka Urbanka.
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Łódź, którą Marcin Klimczak zamierza wyruszyć w podróż dookoła świata, jest już prawie gotowa.
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Gmina Zduny | Są już plany na przyszły rok

Podłowickie Folk(l)ove 
stanie się imprezą cykliczną
Po raz drugi 
na boisku sportowym 
w Jackowicach 
miał miejsce Festyn 
Podłowickie Folk(l)
ove! Wydarzenie, które 
24 lipca trwało od godz. 
14.00 do późnych godzin 
wieczornych, przyciągnęło 
rzesze mieszkańców 
gminy Zduny, ale nie 
tylko, bo na miejscu 
spotkaliśmy także 
mieszkańców Łowicza 
czy nawet Łodzi.

– Nie sądziłam, że to bę-
dzie taka duża impreza – przy-
znała w rozmowie z nami pani 
Edyta Wielemborek, którą spo-
tkaliśmy przy jednej z  przy-
gotowanych atrakcji dla dzieci 
– dmuchawcach. – Super spra-
wa, przyjechaliśmy wcześniej, 
nie ma jeszcze tylu ludzi, dzięki 
czemu dzieci nie muszą czekać 
w  kolejce. A  wszystkie atrak-

cje dla nich są za darmo – pod-
kreśliła. Przyznała również, że 
obawiała się trochę o to, ile bę-
dzie musiała wydać pieniędzy. 
A  tych atrakcji dla dzieci było 
dużo, bo podłowicka � rma Dio-
nizos, które je zapewniała, przy-
wiozła do Jackowic nie tylko 
tradycyjne dmuchane zjeżdżal-
nie, ale także nowość w postaci 
dmuchanych urządzeń składają-
cych się na park wodny, w któ-
rym dzieci mogły się bawić 

i zażywać kąpieli w strojach ką-
pielowych.

Dzieci mogły też przejechać 
się na kucu, wziąć udział w za-
bawach przygotowanych przez 
animatorów lub wznieść się 
wspólnie z  rodzicami ponad 
płytę boiska w koszu strażackie-
go podnośnika, który przyjechał 
z OSP w Łowiczu. Oprócz tego 
wokół boiska ustawiły się kramy 
z zabawkami oraz jadłem. Dużo 
uczestników imprezy udało się 
do stoisk przygotowanych przez 
Koło Gospodyń Wiejskich ze 
Zdun „Zdunianki”, Retro-Xę-
żanki z Bąkowa Górnego oraz 
Gminną Radą Kobiet, na któ-
rych panie oferowały swojskie 
jadło, w tym duży wybór ciast. 
Natomiast na stoisku Koła Ło-
wieckiego Księżak można było 

skosztować m.in. pasztetów 
z dziczyzny.

Od godz. 15.00 dużo działo 
się na scenie. Występy o� cjal-
nie otworzył wójt gminy Zduny 
Krzysztof Skowroński w towa-
rzystwie senatora RP Przemy-
sława Błaszczyka, posła na 
sejm RP Marka Matuszewskie-
go oraz członka Zarządu Woje-
wództwa Łódzkiego Andrzeja 
Górczyńskiego.

Potem na scenie wystąpi-
ły folklorystyczne i  folkowe: 
Dziecięcy Zespół Pieśni i Tańca 
„Zduny”, Zespół Wokalny Se-
niorów „Wrzos” z gminy Zduny, 
zespół Kalina z GOK Domanie-
wice, kapela ludowo-biesiadna 
Odnowa Folk z  Kutna, zespół 
Folkowianki ze Zdun, Kapela 
„Góralska Hora” ze Szczyrku, 

zespół wokalno-taneczny Ma-
raquja. Finał imprezy zapewniła 
grupa disco polo MIG, a po niej 
potańcówkę do późna zespół 
Hocus Pocus spod Łowicza.

Dyrektor Domu Kultury 
Gminy Zduny Michał Łuczak 
powiedział nam, że tegorocz-
ny festyn zdecydowanie zaliczył 
progres w porównaniu z tym 
z ubiegłego roku. – Chcieliśmy 
zrobić wydarzenie z rozmachem 
i, opierając się na wcześniej-
szych doświadczeniach i opi-
niach mieszkańców, myślę, że 
to się udało. Ale nie zwalniamy 
i już myślimy o przyszłorocz-

nej imprezie – powiedział nam, 
dodając, że sądzi, iż Podłowic-
kie Folk(l)ove stanie się impre-
zą cykliczną odbywającą się na 
boisku w Jackowicach. Zdra-
dził nam, że w przyszłym roku 
publiczność, oprócz zespołów 
folklorystycznych i folkowych, 
będzie miała okazję zobaczyć 
i usłyszeć jeden z  czołowych 
polskich zespołów romskich 
– takie sugestie padały z ust 
mieszkańców po imprezie, 
a w przyszłości chciałby, aby na 
scenie festynu prezentowały się 
co roku inne zespoły, reprezen-
tujące różne regiony Polski. 

Muzeum w Łowiczu | Kodry, gwiozdy, tasiemki – to nasze, łowickie

Dajcie się wciągnąć w kolorowy świat wycinanki
Znane w całej Polsce bez dwóch zdań są łowickie 
wycinanki, które są chlubnym symbolem i znakiem 
rozpoznawczym regionu łowickiego. W sobotę 22 lipca 
mogliśmy się im przyjrzeć bliżej podczas instruktażu 
ich tworzenia w Muzeum w Łowiczu.

Chętni na uczestniczenie 
w  kolejnych, które będą odby-
wały się jeszcze w  dwóch ter-
minach: 5 i  19 sierpnia 2022,  
mogą się zapisać się pod nr tel. 
46 837 39 28 wew. 36, gdyż 
liczba miejsc jest ograniczona. 
Wstęp jest bezpłatny. Warszta-
ty te są realizowane w ramach 

II Triennale Wycinanki Ludo-
wej Województwa Łódzkie-
go w 2022 r. do� nansowanego 
ze środków Ministra Kultury 
i Dziedzictwa Narodowego po-
chodzących z Funduszu Promo-
cji Kultury. 

Pierwsze z  nich odbyły się 
22 lipca. Zgromadzeni pozna-

li tajniki wykonywania wyci-
nanki, mieli też okazję stworzyć 
wycinankowego koguta i przy-
pinkę z  motywem wycinan-
ki. Musieli jednak wykazać się 
cierpliwością oraz precyzją.

Mieliśmy przyjemność po-
rozmawiać z  Marianną Moń-
ką, pracownicą muzeum. – Jest 
to projekt, który po raz drugi 
realizuje Muzeum w Łowiczu. 
Pierwszy cieszył się dużym za-
interesowaniem twórców ludo-
wych i artystów, którzy składali 
prace na konkurs, ale też zainte-

resowanych wycinanką, którzy 
mieli okazję poznać wycinankę 
z regionu łowickiego oraz z in-
nych rejonów etnogra� cznych 
województwa łódzkiego.

W ramach projektu udało się 
zakupić urządzenie do przygo-
towywania przypinek i  taką 
właśnie własnoręcznie przez 
siebie przygotowaną przypin-
kę mogli wykonać uczestni-
cy warsztatów, a  dokładniej 
jej wzór gra� czny, który mogli 
ozdobić według własnego po-
mysłu. Wspomniany projekt 

obejmie także konkurs wyci-
nanki łowickiej adresowany dla 
twórców ludowych, ale także ar-
tystów inspirujących się łowicką 
wycinanką. Konkurs jest organi-

zowany pod honorowym patro-
natem Marszałka Województwa 
Łódzkiego Grzegorza Schreibe-
ra, nadal trwa – prace można 
zgłaszać do 10 października.  og

Dzieci wykazały się niezwykłą inwencją twórczą i zapałem, 
rodzice też dali się wciągnąć w świat wycinanki.
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TOMASZ
BARTOS

tomasz.bartos@lowiczanin.info

Jedną z atrakcji festynu była możliwość wzniesienia się 
ponad boisko w koszu wysięgnika, którym przyjechali druhowie 
z OSP Łowicz.
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 W Jackowicach zaprezentował się także Zespół Wokalny 
„Wrzos” działający przy DKG Zduny.

FO
T.

 T
O

M
A

S
Z 

B
A

R
TO

S

Na scenie wystąpił m.in. Dziecięcy Zespół Pieśni i Tańca „Zduny”.
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Wśród atrakcji dla dzieci na festynie w Jackowicach nie mogło 
zabraknąć malowania twarzy.
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Jeśli ktoś zapragnął się pożywić na festynie w Jackowicach 
mógł odwiedzić stoisko Retro–Xężanek...
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...ewentualnie znajdujące się po sąsiedzku stoisko KGW 
„Zdunianki”.
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  14 lipca: Henryk Gałaj, 
l.75; Zbigniew Sikora, l.68; 
Janusz Polowczyk, l.65; 
Helena Wodzyńska, l.84.

  16 lipca: Sławomir Adam 
Smolarek, l.59.

  17 lipca: Leokadia 
Kosiorek, l.81.

  18 lipca: Mieczysław 
Kubiński, l.95.

  19 lipca: Maria Gruziel, 
l.91.

  22 lipca: Janina Piekacz, 
l.74.

  23 lipca: Wanda 
Kapczyńska z d. Owczarek, 
l.74.

  24 lipca: Stanisława 
Wojda, l.82.

  25 lipca: Jan Lewarski, 
l.83; Barbara Kędzierska.

  26 lipca: Kazimierz 
Zaborski l.70; Maria Wanda 
Kucharek, l.74.

  27 lipca: Jan Pernak, l.87.
  28 lipca: Maria Milczarek, 

l.90; Marianna Stanisława 
Tomaszewska, l.95; Józef 
Staniecki, l.82.

  29 lipca: Anna Listwoń, 
l.84.

  30 lipca: Jacek 
Darnowski, l.62; Grażyna 
Besman-Gąsecka, l.69. 

  31 lipca: Zenon Błoch, 
l.75; Tadeusz Matuszak, l.65; 
Julian Kaczor, l.74; Marek 
Kucharek.

Józefa Bogusz-Dzierżkowa
(1923-2021) cz. II

dokończenie 
poprzedniego 
numeru

Wiejska kobieta  
– tylko i aż
W roku 1946 Józefa została 

wybrana do zarządu Spółdziel-
ni Zdrowia w Zdunach. Uczest-
niczyła w delegacji, która uda-
ła się do Ministerstwa Zdrowia 
w  Warszawie, gdzie spółdziel-
nia otrzymała od  ówczesnego 
ministra zdrowia Franciszka Li-
twina amerykański samochód 
marki Willis oraz aparat do wy-
konywania zdjęć rentgenow-
skich. W  tym samym roku 
grupa szwedzkich lekarzy do-
konała badań i  małoobrazko-
wych prześwietleń mieszkań-
ców gminy Zduny. 

Aktywnie działała w  Kole 
Gospodyń Wiejskich oraz 
w Zjednoczonym Stronnictwie 

Ludowym, do  którego wstą-
piło wielu działaczy przedwo-
jennej „Wici”. Józefa Bogusz-
-Dzierżkowa przeszła wszystkie 
szczeble kariery politycznej 
– od  organizacji gminnej, po-
przez wojewódzką, po central-
ną – w  latach 1964-1972 była 
w Naczelnym Komitecie ZSL. 
Uczestniczyła aktywnie w  III, 
IV, V oraz VI kongresie Naczel-
nego Komitetu ZSL, organizo-
wanym w Warszawie.

„Jej wystąpienia poruszają-
ce problemy wsi były szczere 
i  krytyczne wobec panujące-
go systemu, nie bała się mówić 
o  nich głośno z  mównicy, bo 
nie miała nic do  stracenia, nie 
ryzykowała żadnego stanowi-
ska – była tylko i aż wiejską ko-
bietą. Miała niezwykłą łatwość 
wypowiedzi i  skupiała zawsze 
na swojej osobie uwagę – m.in. 
dlatego, że mówiła bez kart-

ki, co było w  tamtych czasach 
rzeczą niespotykaną. Jej wy-
powiedzi zawsze były szeroko 
komentowane, nie tylko w ku-
luarach oraz opisywane i cyto-
wane w gazetach, ale nawet były 
przedmiotem dyskusji naukow-
ców zajmujących się proble-
matyką wiejską.” – wspomina 
syn Stefan. W 1968 roku była 
członkiem delegacji ZSL, która 
uczestniczyła w  zjeździe partii 
chłopskiej w  NRD, odbywają-
cym się w Magdeburgu.

Współpracowała i  przyjaź-
niła się z  wieloma znanymi 
i  cenionymi działaczami lu-
dowymi – m.in. Dyzmą Gała-
jem – członkiem Rady Państwa 
i marszałkiem Sejmu, Stefanem 
Ignarem (profesorem SGGW, 
żołnierzem Batalionów Chłop-
skich, który pełnił w  okre-
sie PRL wysokie stanowiska 
państwowe, był też prezesem 

30 stycznia 2022 roku 
minęła 1. rocznica śmierci 
Józefy Bogusz-Dzierżkowej 
– znanej działaczki 
społecznej i politycznej 
z gminy Zduny, postaci 
pomnikowej. Dane jej było 
przeżyć 97 lat. Doczekała 
się 5 wnucząt  
i 6 prawnucząt. 

� � Józefa Bogusz-
Dzierżkowa 
(1923-2021)
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ZSL), Stanisławem Fabijań-
skim (znanym łowickim adwo-
katem, przedwojennym działa-
czem akademickiego związku 
„Wici”, współtwórcą Batalio-
nów Chłopskich w  Łowickim 
i  delegatem Rządu Tymczaso-
wego na powiat łowicki, Hono-
rowym Obywatelem Łowicza), 
a  także Kazimierzem Wyszo-
mirskim (znanym działaczem 
ludowym, współtwórcą Spół-
dzielni Turystyczno-Wypoczyn-
kowej „Gromada”).

W latach 1958-1961 była rad-
ną w Wojewódzkiej Radzie Na-
rodowej w  Łodzi. Jako radna 
wojewódzka zwracała uwagę 
na  tematy wówczas nie poru-
szane w przestrzeni publicznej. 
Na jednej z sesji w 1960 r. mó-
wiła o  konieczności powsta-
wania przedszkoli na  terenach 
wiejskich, które byłyby pomo-
cą dla kobiet pracujących w go-
spodarstwach. Zwracała uwagę,  
że jest ich stanowczo ich 
za  mało, a  matki pracujące są  
za bardzo obciążone pracą. Tym 
samym wybiegła swoimi poglą-
dami dwa pokolenia do przodu.

W latach 1963-1967 była 
członkiem Rady Nadzorczej 
Spółdzielni Mleczarskiej w Ło-
wiczu, dekadę później – w  la-
tach 1966-74, należała do Kra-
jowej Rady Kobiet Polskich 
– organizacji skupiającej kobie-
ty z różnych środowisk społecz-
nych i zawodowych.

Działalność pisarska
Kolejną wielką pasją Józefy 

Bogusz-Dzierżkowej było pi-
sanie. Ono również miało swo-
je początki jeszcze w  latach 
szkolnych, gdy zapisywała róż-
ne ważne wydarzenia z otacza-
jącego ją życia w  formie pa-
miętników i notatek. Wszystkie 
wolne chwile, zwłaszcza te pod 
koniec dnia, wieczorami, prze-
znaczała na pisanie. Pisała dużo 
i  zabierała głos w  sprawach 
ważnych, skupiając się przede 
wszystkim na tych, na których 
znała się najlepiej, czyli doty-
czących wsi. Podejmowała te-

mat roli kobiety na wsi, proble-
mów z  wychowaniem dzieci, 
dostępem do wiedzy i kultury. 
Jej artykuły ukazały się wie-
lu gazetach i czasopismach, ta-
kich jak Dziennik Ludowy, Zie-
lony Sztandar, Gospodyni, Wieś 
Współczesna, Tygodnik Kultu-
ralny, Zarzewie, a także w No-
wym Łowiczaninie.

Na jej dorobek w tej dziedzi-
nie składają nie tylko artyku-
ły i  pamiętniki. Była również 
członkiem rady redakcyjnej 
Zielonego Sztandaru. Osobi-
ście znała redaktorów naczel-
nych tej gazety z  tego okresu, 
a byli to Mieczysław Grad oraz 
Feliks Starzec. Współpracowa-
ła z Hanną Ciekotową i Hele-
ną Dąbską – redaktorkami na-
czelnymi tygodnika Gospodyni 
Wiejska oraz Władysławą Pie-
truczuk-Korniejczuk z Zielone-
go Sztandaru.

Józefa Bogusz-Dzierżko-
wa była współautorką 10 ksią-
żek o tematyce związanej z ru-
chem ludowym i postaciami go 
tworzącymi. Ukoronowaniem 
pracy pisarskiej są dwie książ-
ki autobiograficzne: „Smak 
ziemi – smak życia”, wydanej 
w 2001 roku przez łódzkie wy-
dawnictwo Astra oraz „Szero-
kie pola – ludzkie drogi”, wyda-
nej w 2011 roku przez Ludową 
Spółdzielnię Wydawniczą. Opi-
sała w nich swoje życie i  losy 

swojego środowiska od  lat 20. 
XX wieku do  połowy lat 60. 
Jej prace zdobywały nagrody 
i  wyróżnienia w  różnych kon-
kursach.

Godna reprezentantka 
polskiej wsi
Aktywność Józefy przeja-

wiała się też udziałem w wielu 
programach radiowych i telewi-
zyjnych, które w  tamtych cza-
sach emitowane były na żywo. 
Pierwszym, do którego została 
zaproszona w  1959 roku, była 
„Niedzielna biesiada” nadawana 
ze  studia przy pl. Powstańców 
Warszawy. Program przygoto-
wała Wanda Bodalska, wśród 
zaproszonych gości, oprócz 
Józefy, znajdowali się Franci-
szek Mleczko (działacz ludowy 
i  spółdzielczy, poseł na  Sejm 
PRL w  III, IV i  V kadencji) 
i  Maria Łopatkowa (działacz-
ka społeczna, pisarka, peda-
gog, posłanka na  Sejm PRL). 
Z  Marią Łopatkową łączy-
ła Józefę wieloletnia przyjaźń, 
której sprzyjało to, że na  wie-
le spraw miały podobne zdanie.

Również na  żywo wystąpi-
ła w  programie „Kobieta XX 
wieku”, emitowanym w  1961 
roku ze studia w Pałacu Kultu-
ry i Nauki w Warszawie i była 
jego bohaterką. Prowadziła go 
Irena Rybczyńska-Holland, ak-
torki warszawskie, Maria Dą-

browska oraz Janina Traczy-
kówna czytały w nim pamiętnik 
Józefy, a potem odbyła się dys-
kusja z autorką. Zdaniem osób, 
które miały okazję oglądać, Jó-
zefa w studiu telewizyjnym za-
chowywała się naturalnie i swo-
bodnie. Zaproponowano jej 
nawet cykliczny udział w  tym 
programie, ale proza życia co-
dziennego – praca w gospodar-
stwie, wychowywanie dzieci, 
nie były do pogodzenia z takim 
zobowiązaniem. 

Ostatni z  programów 
na żywo tego cyklu nadany zo-
stał w 1962 roku. Został w nim 
wykorzystany artykuł Józe-
fy Dzierżkowej z  czasopisma 
„Wieś Współczesna”, zatytu-
łowany „1000 trosk gospody-
ni wiejskiej”. Kolejny program 
telewizyjny z  udziałem Józe-
fy Dzierżkowej, emitowany 
w 1964 roku, był już wcześniej 
nagrywany.

Później jeszcze wielokrotnie 
brała udział w programach ra-
diowych oraz telewizyjnych po-
święconych problematyce wiej-
skiej – w latach 70. XX wieku 
był to m.in. program „Przemia-
ny”.

W roku 1971 roku telewi-
zja z  RFN realizowała pro-
gram o  polskich kobietach 
i  jedną z bohaterek tego filmu 
była Józefa. Film realizowany 
był w  gospodarstwie i  domu 
w  Szymanowicach. Niestety 
sama bohaterka filmu nie mia-
ła okazji obejrzeć tego reporta-
żu. Jedynie z komentarzy, jakie 
dotarły do niej, wynikało, iż wi-
zyta w  domu i  gospodarstwie 
Dzierżków zrobiła na  dzienni-
karzach niemieckich duże wra-
żenie. Z przekazów rodzinnych 
wynika, że gospodyni, już po 
nagraniu, podczas poczęstunku 
i rozmowie (prowadzonej z po-
mocą tłumacza) zaimponowała 
wiedzą i otwartością poglądów 
przedstawicielom zachodnio-
niemieckiej telewizji. � mwk

ciąg dalszy 
w następnym numerze 

Józefa Bogusz-Dzierżkowa z Ryszardem Miazkiem, wieloletnim 
dyrektorem Centralnej Biblioteki Rolniczej w Warszawie. 
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Józefa Bogusz-Dzierżkowa (druga z lewej) w otoczeniu: Wiktorii 
Kołaczek, Stefanii Fabijańskiej i Józefa Kołaczka. 
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Józefa Bogusz-Dzierżkowa jako gość w SP w Nowych 
Zdunach. Z jej lewej strony syn Cezary Dzierżek, z prawej – Halina 
Anyszka – wieloletnia dyrektor Domu Kultury Gminy Zduny. 
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Chąśno | Sąsiedzkie spotkania

Gospodynie 
przygotowały swoje 
specjały: barszcz biały 
i ukraiński
Degustacją dwóch pysznych barszczów – białego 
i ukraińskiego zakończyły się warsztaty kulinarne 
pod nazwą „Sąsiedzkie spotkania z Ukrainą”, 
zorganizowane 30 lipca w świetlicy wiejskiej przy 
Urzędzie Gminy Chąśno.

Celem spotkania była inte-
gracja z  paniami z  Ukrainy, 
które mieszkają w okolicy. Za-
proszenie do wspólnego goto-
wania przyjęły Ludmiła, Ma-
riia i  Tatiana, które w  sobotę 
gotowały tradycyjny barszcz 
ukraiński. Zgodnie przyznały, 
że każda gospodyni przygoto-
wuje go nieco inaczej, lecz se-
kret smaku tkwi w przysmaża-
nych warzywach. 

Jedna z  pań powiedzia-
ła nam, że w domu zdarza jej 
się gotować barszcz ukraiński 
przez pół dnia, ponieważ naj-
pierw musi wszystko pokroić, 
potem zasmażyć, a  następnie 

poczekać, by smak się „prze-
gryzł”.

Gospodynie z  Chąśna goto-
wały barszcz biały z  kiełbasą. 
Zwieńczeniem spotkania była 
degustacja obu potraw, w trak-
cie której wszyscy zgodnie 
stwierdzili, że choć barszcz bia-
ły i  ukraiński są zupełnie inne 
w smaku, to oba są pyszne.

Spotkanie było również oka-
zją do przetestowania nowej ku-
chenki, o którą dzięki realizacji 
projektu wzbogaciły się panie 
z KGW Chąśno – gmina.

Projekt został dofinansowa-
ny w ramach programu „Działaj 
Lokalnie”.� aa

Łyszkowice | OSP

Strażacy uratowali kosa
Nietypowa interwencja 

miała miejsce w  czwartek 
28 lipca około godziny 19.00 
na  ul. Bartosza Głowackiego 
w Łyszkowicach. 

Przy krawędzi dachu budyn-
ku wielorodzinnego znajdo-
wał się ptak, który zaplątał się 
w sznurek i nie był się w sta-
nie wyswobodzić. Bez po-
mocy druhów z  OSP KSRG 

Łyszkowice ptak nie poradziłby 
sobie z uwolnieniem ze sznur-
ka, w który się zaplątał.

– Dwóch ratowników udało 
się na dach i przy pomocy sze-
lek oraz liny asekuracyjnej spro-
wadzili ptaka na ziemię – rela-
cjonują akcję druhowie z OSP 
KSRG Łyszkowice.

Ich działania trwały około 40 
minut.� aa
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Każdy uczestnik kulinarnych warsztatów w Chąśnie mógł liczyć 
na porcję pysznego barszczu białego i ukraińskiego. 
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PUNKTY PRZYJMOWANIA OGŁOSZEŃ DROBNYCH DO „NOWEGO ŁOWICZANINA”: BIURO OGŁOSZEŃ ŁOWICZ, UL. PIJARSKA 3A; BEDNARY, SKLEP P. PAPIERNIK 24A; BOBROWNIKI 27, SKLEP P. PACLER;  
BOLIMÓW, UL. FARNA 1 SKLEP „EWA”, P. PAPIERNIK; DOMANIEWICE, UL. GŁÓWNA 26, SKLEP P. JAKUBIAK; GĄGOLIN POŁUDNIOWY, SKLEP „KOS”; IŁÓW: PL. RYNEK STAROMIEJSKI 21; SKLEP P. PAPIEROWSKIEGO; 
KOCIERZEW PÓŁNOCNY: SKLEP „NA PÓŁNOCNYM” KURABKA 17A, SKLEP P. TOPOLSKIEJ; ŁOWICZ, OS. BRATKOWICE, KIOSK LOTTO; ŁYSZKOWICE, SKLEP „DUET”, UL. GMINNA 6; NIEBORÓW, AL. LEGIONÓW 
POLSKICH 18, SKLEP P. FIGATA; NOWA SUCHA 22, SKLEP P. SIEWIERY; OSMOLIN: UL. RYNEK 2, SKLEP P. SERWACH; UL. RYNEK 19, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY; PSZCZONÓW 147, SKLEP P. LIPIŃSKIEGO;  
SANNIKI, UL. WARSZAWSKA 183, SKLEP P. OLKOWICZ; SOBOTA, PL. ZAWISZY CZARNEGO 12, SKLEP P. BIŃCZAK; STACHLEW 113A, SKLEP P. WIERZBICKIEJ; STARY DĘBSK 6A, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY; 
ŚLESZYN, UL. GÓRNA 5, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY AGATKA;  ZAWADY 67, SKLEP P. SOKALSKIEJ; ZŁAKÓW BOROWY 139A, SKLEP P. PIECKI;

PUNKTY PRZYJMOWANIA OGŁOSZEŃ DROBNYCH DO „WIEŚCI Z GŁOWNA I STRYKOWA”: BIURO OGŁOSZEŃ GŁOWNO, UL. ŁOWICKA 40; GŁOWNO, UL. BIELAWSKA 3, SKLEP WIELOBRANŻOWY; DMOSIN 1: PIEKARNIA 
BOŻENA KRZESZEWSKA; STRYKÓW: STARY RYNEK 1;  UL. CMENTARNA 12.

„NOWY ŁOWICZANIN” WYDANIE DLA ŻYCHLINA I OKOLIC”: BEDLNO 28 SKLEP MINI-MAG; DOBRZELIN SKLEP „MAGDA”, UL. WŁ. JAGIEŁŁY; PACYNA, UL. TOWAROWA 4, SKLEP P. M. DURKI; PLECKA DĄBROWA, SKLEP „MONIKA”;  
PODCZACHY 16, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY; ŚLESZYN, UL. GÓRNA 5, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY AGATKA; ŻYCHLIN, UL. 29 LISTOPADA 28, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY.

WYDAWCA I REDAKCJA NIE PONOSZĄ ODPOWIEDZIALNOŚCI ZA TREŚĆ OGŁOSZEŃ I REKLAM OPUBLIKOWANYCH ZGODNIE Z ART. 36 USTAWY  Z DNIA 26.01.1984 R. „PRAWO PRASOWE”

REKLAMA

samochodowe

kupno
��Kupię osobowy jeżdżący lub 

lekko uszkodzony, tel. kom. 
513‑375‑786.

��Skup aut- kasacja, tel. kom. 
505‑251‑154.

��Subiekt Nieborów Auto-
kasacja, sprzedaż części, 
tel. (46) 838‑55‑41.

sprzedaż
��FORD Kuga 4x4, 2,0 diesel, 

2010r, 215000 km, czarny, tel. 
kom. 505‑618‑845.

��FIAT CInquecento, tel. kom. 
664‑873‑766.

��FIAT Seicento, 1,1, 2004r, tel. 
kom. 606‑348‑077.

��FIAT Stilo, 1,6, 2004r, tel. kom. 
606‑348‑077.

��FORD Kuga, 2.0 TDCI, 2012r., 
tel. kom. 606‑348‑077.

��KIA Sportage benzyna, 2020 
rok, I właściciel, salon, tel. kom. 
603‑573‑706.

��OPEL Astra II, 2000 rok, tel. 
kom. 575‑684‑348.

��OPEL Astra IV, 1.6 benzyna/
gaz, 2010/2011 rok, stan 
rewelacyjny, tel. kom. 
513‑329‑718.

��OPEL Corsa C, 1,2, 2005 rok, 
bogate wyposażenie, tel. kom. 
515‑837‑676.

��OPEL Zafira 1,9, 2006, tel. 
kom. 504‑019‑557.

��POLONEZ Truck, 1.6 
benzyna/gaz, 1999 rok, 127.600 
km, tel. kom. 509‑065‑711.

��Renaut Megane 2007, 
Chevrolet Spark 2013, 
 Seat Toledo 2006, Fiat  
Panda 2009, tel. kom. 
601‑419‑747.

��SEAT Toledo, 1.9 diesel, 2008 
rok, czarny, stan bdb, tel. kom. 
604‑617‑713.

��Seicento 900, 2000 rok 1200 
zł, Ford K 1999 rok 1300 zł, tel. 
kom. 601‑467‑493.

��VW Cady, 1,6 MPI,  
2007 rok, bezwypadkowy, w 
oryginale (w rozliczeniu mogę 
przyjąć mniejszy), tel. kom. 
513‑375‑786.

��VW Golf V, 1.9TDI, 2008 
rok, czarny metalik, bogate 
wyposażenie (w rozliczeniu 
mogę przyjąć mniejszy), tel. 
kom. 604‑706‑309.

��VW Passat kombi, 2.0 
common-rail, 140KM, 2009r, 
bogate wyposażenie, w 
rozliczeniu mogę przyjąć 
mniejszy, tel. kom. 513‑375‑786.

inne
��Sprzedam przyczepę 

samochodową, tel. kom. 
731‑885‑237.

motorowe

kupno
��Stare motocykle, tel.  kom. 

513‑185‑357.

sprzedaż
��Sprzedam skuter 125, tel. 

kom. 791‑651‑936.

��Sprzedam motocykl Cross 80, 
MZ Tropik, Kawasaki 550, tel. 
kom. 668‑003‑008.

��Skuter Baotion 2010r, tel. kom. 
660‑468‑622.

garaże
sprzedaż

��Sprzedam garaż murowany, 
własnościowy na os. 
Konopnickiej, tel. 535‑137‑794.

wynajem
��Garaż, Tuszewska, tel. kom. 

692‑101‑989.

nieruchomości

kupno
��Kupię działkę rolną, sad 

w gminie Głowno, tel. kom. 
660‑217‑444.

sprzedaż
��Działki budowlane Nieborów, 

tel. kom. 607‑328‑032.

��Działka 5.600mkw. Łowicz, 
Górki-Łąkowa (nr geod. 
5579/11), media, 40 zł/mkw., 
tel. (46) 837‑54‑98.

��Polesie, 9.400 mkw., tel. kom. 
603‑878‑783.

��Sprzedam dom 
jednorodzinny, Bełchów 
Osiedle, tel. kom. 508‑809‑573.

��Sprzedam mieszkanie o 
pow. 110 mkw z tarasem (27 
mkw) i ogródkiem (120mkw). 
Atrakcyjna lokalizacja w centrum 
Łowicza, tel. kom. 536-381-000, 
po godz. 16.

��Mieszkanie 60,54 mkw, 
oś Bratkowice, 3-pokojowe, 
patrer 395000 zł, tel. kom. 
572‑623‑144.

��Działka budowlana, 2000 
mkw Świące koło Łowicza, 
cena 100 zł/mkw, tel. kom. 
666‑049‑802.

��Mieszkanie w kamienicy w 
Łodzi, ul. Gdańska 106 93mkw, 
dostępny garaż, 470.000zł, tel. 
kom. 601‑994‑515.

��Działka budowlana 1200 
mkw, prad w działce, reszta 
mediów w drodze, tel. kom. 
669‑288‑052.

��Działki budowlano-leśne 
1200-4100 mkw., Zielkowice, tel. 
kom. 601‑575‑188.

��Działka rolna zadrzewiona 
3,60 ha, Łasieczniki, tel. kom. 
601‑575‑188.

��Sprzedam mieszkanie 
2-pokojowe w centrum Łowicza, 
tel. kom. 889‑063‑403.

��Sprzedam działkę Łowicz 
ul. Poznańska 3018mkw, 
media, prad, woda, tel. kom. 
604‑529‑656.

��Sprzedam działkę, Seligi, 
3000 mkw, budowlana z lasem 
przy asfalcie, prąd, woda, tel. 
kom. 604‑529‑656.

��Działka budowlana 1357 
mkw.; Plecka Dąbrowa; przy 
trasie, media, prąd, woda, tel. 
kom. 604‑529‑656.

��Działka budowlana 3700 
mkw Jastrzębia 91 media, prąd, 
woda, tel. kom. 604‑529‑656.

��Sprzedam mieszkanie M3 
(47,5 mkw.) os. Dąbrowskiego, II 
piętro, tel. kom. 886‑227‑039.

��Mieszkanie 48 mkw, 4 piętro 
os. Bratkowice, garaż, tel. kom. 
514‑919‑096.

wynajem
��Wynajmę 2 pokoje z kuchnią, 

Domaniewice, tel. kom. 
699‑902‑211.

��Przyjmę ziemię i łąki na 
dogodnych warunkach,  
tel. kom. 725‑522‑379.

��Wynajmę lokal użytkowy  
50 mkw, ogrzewanie  
gazowe, klimatyzacja ul. 
Zduńska, Łowicz, tel. kom. 
607‑442‑383.

��Do wynajęcia mieszkanie 2 
pokoje z kuchnią 48mkw, III 
piętro, os. M. Konopnickiej, tel. 
kom. 607‑178‑058.

��Wynajmę 2 hale magazynowe 
łącznie 300 mkw., dojazd 
TIR-em; Łowicz, tel. kom. 
510‑811‑885.

��Lokal użytkowy 30 mkw, 
Łowicz Stary Rynek 8, tel. kom. 
721‑030‑100.

��Dom wolnostojący  
w cichej okolicy w pełni 
wyposażony 160 mkw, Łowicz, 
tel. kom. 721‑030‑100.

��Kawalerka, 692‑101‑989.

��Wynajmę kawalerkę 
Warszawa Ochota,  
ul. Grójecka, tel. kom. 
608‑684‑292.

��Przyjmę ziemię  
w dzierżawę Kołacinek,  
Kraszew okolice, tel. kom. 
785‑534‑988.

��Przyjmę grunty orne 
w dzierżawę, tel. kom. 
693‑944‑068.
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��Sprzedam lub wynajmę dom 
oraz budynek gospodarczy 
na działce o pow. 1000 mkw, 
Łowicz, tel. kom. 601‑301‑829.

��Wydzierżawię ziemię 3,5 ha 
Czatolin 41, tel. (46) 838-89-04, 
tel. kom. 781‑385‑985.

��Wynajmę mieszkanie 
2-pokojowe Łowicz, tel. kom. 
792‑258‑820.

��Wynajmę nową kawalerkę, 
Łódź, ul. Piotrkowska 44, tel. 
kom. 691‑705‑314.

��Przyjmę ziemię w dzierżawę 
Złaków Borowy i okolice, tel. 
kom. 727‑472‑512.

sprzedaż różne
��Sprzedam nowy piec  

drzewo-węgiel 20kW ze 
sterownikiem i dmuchawą,  
cena 9.800zł, tel. kom. 
726‑390‑510.

��Wózek inwalidzki, chodzik, tel. 
kom. 661‑921‑888.

��Styropian 120/230/2 około 
12 m3, tel. kom. 602‑457‑674.

��Drewno opałowe, tel. kom. 
602‑457‑674.

��Sprzedam duże kamienie, tel. 
kom. 519‑662‑782.

��Oddam korzenie  
po wyrwaniu sadu za 
darmo, Zabostów, tel. kom. 
695‑305‑044.

��Sprzedam sofę nową, tel. 
kom. 507‑957‑679.

��Sprzedam szlakę, żużel, tel. 
kom. 504‑981‑731.

��Bryczka łowicka, tel. kom. 
604‑529‑656.

��Wanna z hydromasażem 
1 rok użytkowania, tel. kom. 
604‑529‑656.

��Sprzedam silnik 11 KW z 
pompą wirnikową, tel. kom. 
661‑921‑888.

��Sprzedam tanio sofę 
rozkładaną stan bardzo  
dobry, Głowno, tel. kom. 
602‑172‑975.

��Drewno opałowe sosna, tel. 
kom. 505‑611‑435.

��Sprzedam rower szosowy 
Merida, cena 2000 zł, tel. kom. 
691‑705‑314.

praca

dam pracę
��Ślusarz - spawacz migomat, 

elektroda, możliwość 
przyuczenia, na stałe 
lub dorywczo, tel. kom. 
501‑930‑953.

��Zatrudnię dekarzy i 
pomocników, tel. kom. 
609‑846‑316.

��Zatrudnię do dociepleń, 
tygodniowe rozliczenia, praca 
na terenie gminy Zduny, tel. 
kom. 500‑583‑446.

��Przyjmę do pizzerii w 
Łowiczu kierowcę na stałe oraz 
weekendowo, tel. kom. 504-859-
387, 885‑353‑500.

��Zatrudnię do pizzerii w 
Łowiczu barmankę/kelnerkę 
oraz pomoc kuchenną, tel. kom. 
885-353-500, 504‑859‑387.

��Operatora koparki zatrudnię, 
tel. kom. 502‑124‑098.

��Zatrudnię pracowników do 
solenia skór w Nowostawach 
Dolnych, tel. kom. 603‑531‑365.

��Szukam kobiety umiejącej 
szyć na maszynie do 
współpracy na wspólniczkę, tel. 
kom. 733‑120‑416.

��Zatrudnię ślusarza- spawacza, 
tel. kom. 793‑354‑535.

��Zatrudnię do zbioru wiśni 
w Dmosinie , tel. kom. 
509‑354‑524.

��Przyjmę do zbioru wiśni, tel. 
kom. 666‑964‑760.

��Gospodarstwo warzywnicze 
zatrudni pracowników z Polski, 
Ukrainy do zbiorów, mycia i 
pakowania warzyw, Sochaczew, 
tel. kom. 507‑707‑579.

��Zatrudnię kierowcę kat. 
C, C+E, również dorywczo 
w ruchu krajowym, tel. kom. 
601‑385‑525.

��Przyjmę do sprzątania 
Panią, kontakt po 15, tel. kom. 
601‑147‑409.

��Firma Geoclima Sp.z 
o.o.zatrudni hydraulika 
najlepiej z doświadczeniem 
oraz montażystów klimatyzacji, 
powietrznych pomp ciepła 
i wentylacji., tel. kom. 
664‑767‑746.

��Zatrudnię murarza na 
budowę, tel. kom. 667‑324‑294.

��Zatrudnię w gospodarstwie 
rolnym (bydło mleczne),  
gmina Zduny, tel. kom. 
507‑454‑232.

��Zatrudnię do zbioru 
kombajnowego pomidorów, tel. 
kom. 601-857‑267, Bocheń.

��Zatrudnię samodzielnego 
brukarza, pomocników, wysokie 
wynagrodzenie, tel. kom. 
725‑710‑267.

��Przyjmę pracowników 
do prac dociepleniowo - 
wykończeniowych i remontów, 
tel. kom. 606‑737‑576.

��Zatrudnię do wykańczania 
wnętrz, tel. kom. 606‑671‑836.

��Zatrudnię kierowcę  
C+E (kontenery - stałe 
 trasy), tel. kom. 
693‑441‑700.

��Zatrudnię kierowcę  
C +E na kontenery. 
Transport krajowy, tel. kom. 
513‑088‑641.

szukam pracy
��Szukam pracy na recepcję, 

do sekretariatu, tel. kom. 
600‑723‑972.

remontowo-
budowlane

usługi
��Tynki maszynowe, tel. kom. 

730‑679‑727.

��Dachy, pokrycia dachowe, 
konstrukcje, obróbki, tel. kom. 
609‑846‑316.

��Układanie kostki brukowej, tel. 
kom. 667‑837‑817.

��Docieplanie budynków, 
elewacje, struktury: agregatem. 
Tanio, szybko, solidnie, tel. kom. 
607‑612‑176.

��Układanie kostki brukowej, 
opaski wokół nagrobków, tel. 
kom. 667‑189‑380.

��Rozbiórki, wyburzenia 
kompleksowo, od A do Z, tel. 
kom. 665‑412‑890.

��Ogrodzenia: siatkowe, 
panelowe, bramy, furtki, 
producent + montaż, tel. kom. 
503‑572‑046.

��Malowanie, remonty, tel. kom. 
514‑347‑542.

��Podbitki dachowe, pokrycia 
blachodachówką, dachówką, 
Łowicz, okolice, tel. kom. 
537‑707‑307.

��Tynki maszynowe, wysoka 
jakość, darmowa wycena, tel. 
kom. 695‑843‑743.

��Docieplenia budynków, 
elewacje, glazura, terakota, 
adaptacja poddaszy, 
kompleksowe wykończenia 
wnętrz. FVAT, tel. kom. 
606‑737‑576.

��Krycie dachów, drobne 
przebudowy, tel. kom. 
788‑154‑202.

��Podbitki dachowe,  
kominy z klinkieru, tel. kom. 
788‑154‑202.

��Malowanie dachów, tel. kom. 
504‑712‑561.

��Stolarstwo, drzwi, schody, tel. 
kom. 663‑777‑006.

��Dachy, malowanie, papa 
termozgrzewalna, tel. kom. 
668‑243‑665.

��Okna: naprawa, regulacja, tel. 
kom. 609‑135‑411.

��Ogrodzenia z klinkieru i 
bloczków ozdobnych, tel. kom. 
516‑061‑848.

��Wykończenia wnętrz 
gipsowanie, malowanie, sufity 
podwieszane itp. ocieplenia 
budynków, glazura, terakota, 
montaż okien, tel. kom. 
507‑804‑797.

��Gipsowanie, malowanie, 
panele podłogowe. 
Tanio i solidnie, tel. kom. 
664‑712‑854.

��Krycie dachów i sprzedaż 
materiałów budowlanych. Tanio, 
solidnie!, tel. kom. 608‑677‑525.

��Papa - tanio, solidnie!, tel. kom. 
608‑677‑525.

��Remonty mieszkań, tel. kom. 
532‑115‑111.

��Docieplenia budynków, tel. 
kom. 666‑152‑315.

��Murowanie domów, 
dachy, docieplenia (wolny 
termin na jesień), tel. kom. 
605‑051‑991.

��Wylewki betonowe z 
miksokreta. Układanie glazury, 
płytek, tel. kom. 694‑040‑980.

��Dachy: konstrukcje, pokrycia, 
naprawy, konserwacje, 
smarowanie, malowanie, tel. 
kom. 609‑227‑348.

��Tynki, remonty, docieplenia, 
tanio, tel. kom. 573‑172‑175.

��Malowanie, gipsowanie, 
panele, tel. kom. 790‑294‑337.

��Malowanie, gipsowanie, 
glazura, terakota, sufity 
podwieszane. Przystępne ceny, 
tel. kom. 691‑768‑451.

sprzedaż
��Sprzedam stemple 

budowlane nowe, tel. kom. 
532‑365‑546.

��Kruszywo, Nowy Złaków, 
692‑101‑989.

��Siedmiometrowe, trzycalowe 
rury z rozbiórki, mauzer 
orurowany stan bdb, tel. kom. 
692‑682‑793.

usługi 
instalacyjne

��Usługi hydrauliczne: 
kompleksowo. Przeciski 
podziemne, przyłącza wod.-
kan., usługi koparko-ładowarką, 
oczyszczalnie przydomowe, 
również jako podwykonawca, tel. 
kom. 601‑379‑355.

��Elektryk z uprawnieniami 
kompleksowa usługa, tel. kom. 
728‑363‑466.

��Usługi elektryczne, tel. kom. 
509‑838‑364.

usługi inne
��Rozdrabnianie gałęzi, wycinka 

drzew, zakrzaczeń, koszenie 
traw i prace ogrodnicze, tel. 
kom. 667‑732‑751.

��Muzycznie, tel. kom. 
503‑746‑892.

��Wycinka drzew, tel. kom. 
696‑008‑528.

��Cięcie drzew 
niebezpiecznych, pielęgnacja 
zieleni i ogrodów, tel. kom. 
782‑718‑483.

��Auto do ślubu Mercedes 
E220D, czarny, tel. kom. 
726‑390‑510.

��Pożyczki bez BIK na dowolny 
cel pod zabezpieczenie gruntów 
ornych, maszyn rolniczych. 
Niskie stałe oprocentowanie, tel. 
kom. 799‑709‑100.

��Oferuję usługi transportowe, 
transport mebli, materiałów 
budowlanych, tel. kom. 
726‑390‑510.

��Przepisywanie tekstów, 
transkrypcja nagrań; kontakt: 
pisanie@op.pl, tel. kom. 
732‑066‑024.

��Obniżanie koron, formowanie 
drzew i krzewów, redukcja 
niebezpiecznych konarów 
przy budynkach, zjazdach, 
przyłączach NN, itp, tel. kom. 
531‑692‑067.

��Odnawianie wanien, tel. kom. 
600‑979‑826.

��Okna: naprawa, regulacja, tel. 
kom. 609‑135‑411.

��Naprawa telewizorów, Łowicz 
Topolowa 19, tel. (46) 837-70-20, 
tel. kom. 728‑227‑030.

matrymonialne
��Poznam Panią, tel. kom. 

539‑791‑071.

nauka
��Angielski, matematyka, tel. 

kom. 607‑440‑582.

��Matematyka, Mysłaków, tel. 
kom. 697‑527‑565.

��Prace zaliczeniowe, 
licencjackie, magisterskie - 
pomoc przy pisaniu, redakcja, 
korekta; kontakt: pisanie@op.pl, 
tel. kom. 732‑066‑024.

��Matematyka, angielski, tel. 
kom. 515‑459‑141.

rolnicze – kupno

płody rolne
��Kupię każde zboże, 

odbiór gratis samochodem 
samozaładowczym, tel. kom. 
783‑112‑512.

��Skup zboża, auto 
samozaładowcze, tel. kom. 
607‑202‑732.

��Kupię zboże, tel. kom. 
604‑634‑249.

��Kupię słomę z pokosu Różyce 
i okolice, tel. kom. 667‑373‑504.

��Kupię zboże, tel. kom. 
725‑793‑806.

��Kupię słomę po kombajnie, 
tel. kom. 604‑463‑486.
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��Kupię słomę po kombajnie 
okolice Łowicza, tel. kom. 
609‑514‑291.

��Kupię zboże paszowe, tel. 
kom. 668‑478‑617.

��Kupię słomę po 
kombajnie, tel. kom. 
515‑121‑410.

��Kupię słomę po kombajnie 
do 15 km od Domaniewic, tel. 
kom. 696‑130‑651.

��Kupię słomę po żniwach 
może być belowana, 
665‑941‑224.

��Kupię zboże spod 
kombajnu, tel. kom. 
603‑945‑983.

hodowlane
��Kupię bydło do dalszej 

hodowli w różnym wieku i 
wadze, tel. kom.  
609‑514‑291.

��Kupię byczki, jałówki 150-
600 kg do dalszego chowu, 
tel. kom. 515‑121‑410.

maszyny
��Kupię kombajn 

ziemniaczany Anna lub 
Bolko, tel. kom. 513‑397‑815.

��Kupię rozrzutnik 1-osiowy  
w bardzo dobrym stanie, tel. 
kom. 789‑101‑800.

��Kupię kombajn Anna  
w bardzo dobrym stanie, tel. 
kom. 505‑296‑560.

��Kupię talerzówkę,  
ciągnik Zetor, tel. kom. 
728‑830‑236.

rolnicze - 
sprzedaż

płody rolne
��Sprzedam pszenżyto, 

mieszankę zbożową, tel. kom. 
660‑851‑438.

��Pszenica, tel. kom. 
783‑752‑620.

��Sprzedam otręby jęczmienne, 
tel. kom. 668‑478‑617.

��Ziarno bobu, tel. kom. 
602‑457‑674.

��Sprzedam marchew paszową 
luzem, odbiór Sochaczew, tel. 
kom. 507‑707‑579.

��Sprzedam siano, 
sianokiszonkę, maszyny 
rolnicze, tel. kom. 575‑684‑348.

��Sprzedam słomę pszenną 
Łyszkowice, tel. kom. 
725‑304‑219.

��Nasiona na po[plon  
rzodkwi oleistej, tel. kom. 
502‑680‑055.

��Sprzedam żyto, słomę z pola, 
tel. kom. 537‑480‑935.

��Sprzedam słomę  
jęczmienną, Goleńsko, tel. kom. 
782‑233‑997.

��Sprzedaż nasion kukurydzy 
i rzepaku Firmy Syngenta 
HR Smolice,materiał siewny 
zbóż jarych, traw, warzyw, 
środki ochrony roślin, 
tel. (24) 285-80-79, tel. kom. 
660‑943‑353.

��Sprzedam gorczycę, Rybno, 
tel. kom. 608‑209‑685.

hodowlane
��Krowa po wycieleniu, jałówka, 

tel. kom. 517‑935‑995.

��Sprzedam prosięta, Skaratki, 
tel. kom. 503‑784‑574.

��Sprzedam jałówkę 
wysokocielną termin wycielenia 
początek sierpnia, tel. kom. 
788‑679‑394.

��Prosięta, tel. kom. 
510‑259‑018.

��Sprzedam jałówkę 
wysokocielną, tel. kom. 
723‑958‑499.

��Sprzedam prosiaki 15 sztuk, 
tel. kom. 697‑153‑771.

��Sprzedam prosięta, tel. kom. 
691‑730‑169.

��Sprzedam jałówkę 
na wycieleniu, tel. kom. 
666‑534‑325.

��Sprzedam króliki, tel. kom. 
603‑945‑983.

��Sprzedam prosięta, tel. kom. 
696‑399‑890.

��Sprzedam klacz gniadą 
ze źrebakiem, tel. kom. 
721‑302‑440.

��Sprzedam 3 jałówki 
pod zacielenie, tel. kom. 
663‑972‑056.

��Jałówka wysokocielna, tel. 
kom. 723‑296‑983.

��Sprzedam jałówki cielne 
hodowlane, tel. kom. 
607‑762‑291.

��Jałówka wysokocielna, tel. 
kom. 607‑150‑316.

��Sprzedam 3 duże jałówki 
na wycieleniu, tel. kom. 
601‑052‑026.

��Sprzedam prosięta 4 sztuki, 
okolice Głowna, tel. kom. 
665‑718‑509.

maszyny
��Kupię kombajn (Bolko, Anna, 

Karlik), sadzarkę, troll, rozrzutnik, 
kopaczkę, prasę kostkującą, 
inne, tel. kom. 511‑713‑596.

��Kosiarki, gałęziarki, łuparka 
świdrowa, kompresor, tel. kom. 
513‑666‑808.

��Przyczepa 4,5 tony stan 
dobry, tel. kom. 662‑611‑089.

��Sieczkarnia I-rzędowa 
Pottinger 2, silniki elektryczne 
11; 7,5 kw, prasa kostka, tel. 
kom. 606‑901‑931.

��Heder, sieczarnia, silnik, 
części do bizona, tel. kom. 
601‑227‑927.

��Sprzedam prasę kostkującą, 
siewnik Poznaniak, szer. 2,70, 
pług 4-skibowy 40, opryskiwacz 
zawieszany 400l, stan dobry, tel. 
kom. 512‑452‑513.

��Rozrzutnik 1-osiowy na części, 
tel. kom. 602‑457‑674.

��Pielnik 8-rzędowy, tel. kom. 
602‑457‑674.

��Kabina do C-360, tel. kom. 
602‑457‑674.

��Sprzedam siewnik ‚’Brodnica 
5’’, agregat przedsiewny, pług 
4-skibowy, rozsiewacz nawozów, 
rozrzutnik obornika 1-osiowy, 
paszociąg koralikowy ‚’Pellon’’, 
wyciąg obornika krotoszyński, 
tel. kom. 696‑604‑988.

��Siewka do nawozu, 
siewnik, talerzówka, tel. kom. 
509‑853‑384.

��Zgrabiarka, przetrząsarka 
karuzelowa Claas, siewnik 
zbożowy Amazone, tel. kom. 
600‑822‑089.

��Sprzedam pług, kultywator 
z wałkiem, brony ciężkie, 
sadzarkę, rozrzutnik, 
wyredlacz, pająk, tel. kom. 
506‑123‑266.

��Prasa mała kostka polska 
Z-244, tel. kom. 600‑623‑430.

��Bizon ZO-56, 1987 rok, z 
kabiną, sprawny technicznie, 
tel. kom. 600‑623‑430.

��Sprzedam prasę 
Z-224 1997 rok, tel. kom. 
508‑364‑849.

��Sprzedam młynek do 
czyszczenia zboża i wialnię, 
tel. kom. 531‑178‑813.

��Ursus C-360, agregat 
prądotwórczy, tel. kom. 
570‑598‑480.

��Pług, kosiarka listwowa, 
łuparka do drewna, piec 
węglowy, drzewo, śrutownik 
do zboża, talerzówka, 
opryskiwacz, zaczep Corsa 
tylny, ciągnik C-360, tel. kom. 
692‑668‑521.

��Sprzedam prasę 
kostkującą Simpa Z-224/1, 
tel. kom. 782‑669‑235.

��Sprzedam T-330 bez 
rejestracji, tel. kom.  
501‑040‑082.

��Cyklop, rozrzutnik obornika, 
tel. kom. 721‑302‑440.

��Wyciąg obornika Krotoszyn, 
mieszadło do gnojowicy, tel. 
kom. 691‑881‑726.

��Poznaniak, opryskiwacz 
400, samozbierająca, tel. 
kom. 692‑778‑350.

��Rozrzutnik 1-osiowy, tel. 
kom. 888‑893‑907.

��Platforma do balot, tel. kom. 
886‑753‑869.

��Sprzedam przyczepę 
wywrotkę, tel. kom. 
607‑762‑291.

��C-330 1980r, I właściciel, 
bez prawa rejestracji, 
17.800zł, tel. kom. 
602‑584‑266.

inne
��Sprzedam obornik, tel. kom. 

500‑041‑366.

rolnicze - usługi
��Białkowanie obór, tel. kom. 

518‑168‑598.

��Prasowanie słomy, 
sianokiszonki, tel. kom. 
606‑569‑727.

��Usługa wywozu obornika, tel. 
kom. 606‑569‑727.

��Okna: naprawa, regulacja, tel. 
kom. 609‑135‑411.

zwierzęta

sprzedaż
��Wydam owczarki 

niemieckie długowłose 7 tyg, 
tel. kom. 661‑619‑019.

��Szczenięta owczarka 
niemieckiego, tel. kom. 
782‑521‑171.

��Oddam owczarka 
kaukaskiego 5-miesięcznego, 
tel. kom. 504‑158‑785.

��Szczenięta Chihuahua, tel. 
kom. 889‑975‑087.

��Oddam kotki w dobre ręce, 
tel. kom. 696‑653‑176.
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dyżury nocne aptek
��w Głownie: 
• czwartek, 4 sierpnia:  
ul. Młynarska 1, tel. 42 716-45-95
• piątek, 5 sierpnia  
ul. Sikorskiego 59, tel. 42 710-12-99
• sobota, 6 sierpnia:
ul. Sikorskiego 45/47, tel. 42 719-10-28
• niedziela, 7 sierpnia:  
ul. Swoboda 17, tel. 42 685-78-11
• poniedziałek, 8 sierpnia:  
ul. Sikorskiego 59, tel. 42 710-12-99
• wtorek, 9 sierpnia:
ul. Młynarska 1, tel. 42 716-45-95
• środa, 10 sierpnia  
ul. Sikorskiego 45/47, tel. 42 719-10-28
Apteki pełnią dyżury: w dni powsze-
dnie w godz. od zakończenia zmiany 
dziennej do godz. 8.00 dnia następ-
nego, w soboty w godz. 20.00–9.00 
dnia następnego, w niedziele w godz. 
18.00-8.00 dnia następnego, w święta 
w godz. 8.00–8.00 dnia następnego
��w Strykowie: 
• każda niedziela w godz. 9.–14.00: 
pl. Łukasińskiego 15, tel. 42 719-80-85

dyżury przychodni
��Przychodnia Rejonowa w Głownie, 

ul. Kopernika 19, tel. 42-719-10-92
��Przychodnie w Strykowie:  
ul. Kościuszki 27: tel. 42-717-45-15 
ul. Targowa 16: tel. 42-719-92-30

ważne telefony
��Policja 997 alarmowy,  
w Głownie 47 842 54 11;  
w Strykowie: 42-719-80-07; 
w Zgierzu: 47 842-52-00
��Straż pożarna: alarmowy 998,  
w Głownie 42-719-10-08,  
w Strykowie 42-719-82-95
��Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
��Pogotowie wodno-kanalizacyjne 
w Głownie 42-719-16-39
��Pogotowie energetyczne  
w Strykowie 42-719-80-10
��Sanepid w Zgierzu 42 714 02 53
�� Informacja PKS 42-631-97-06
��Taxi w Głownie 42-719-10-14

��Nieodpłatna pomoc prawna – 
punkt w Głownie 665-530-294
��Wojewódzki Telefon Wsparcia  
dla Seniorów 42 20 819 99
��Punkt ds. Uzależnień i Przemocy 
w Rodzinie: 42-719-26-46

msze św. w niedziele
��Parafia św. Jakuba w Głownie: 
7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00
��Parafia św. Maksymiliana 
w Głownie: 8.00, 9.30, 11.30, 16.00
��Parafia św. Barbary w Głownie: 
7.00, 9.00, 11.00, 17.00
��Parafia w Dmosinie: 7:30, 10, 12, 18.
��Parafia w Strykowie: 8.00, 9:30, 
11.00, 18.00.

rekreacja
��Wypożyczalnia sprzętu wodnego  
w Strykowie – przystań nad zalewem, 
ul. Legionów, czynna w godz. 10–18.
��Wypożyczalnia sprzętu pływające-

go w Głownie, ul. Swoboda 2, czynna 
codziennie w godzinach 11.00–19.00.
��Park linowy w Głownie – przy zale-
wie Mrożyczka, ul. Plażowa, czynny:  
codziennie do końca września w godz. 
11.00–18.00. Wstęp: 9 zł (osoby 
dorosłe), 4,50 zł (do 18 r.ż.)
��Korty tenisowe w Głownie – rezerwa-
cja pod nr tel. 504 790 414

muzea i wystawy
��Muzeum Żołnierza Polskiego – 
ekspozycja dot. I i II wojny światowej; 
Dmosin 2a, tel. 504-327-183.
��Galeria Sztuki Współczesnej Bank& 
DM, Głowno, ul. Młynarska 5/13.
��Mobilny Wirtualny Teatr Historii 
„Niepodległa” w Strykowie – 
wystawa zorganizowana z okazji 102. 
rocznicy Bitwy Warszawskiej, który 
zaparkuje na Placu W. Łukasińskie-
go 4, dostępna w dniach: piątek 5 
sierpnia w godz. 12.00–18.00, sobota 
6 sierpnia 10.00–18.00, niedziela  
7 sierpnia 10.00–16.00. Wstęp wolny.

inne
��Czwartek, 4 sierpnia:
• godz. 8.00–14.00 – Dyżur pra-
cownika ZUS – bezpłatna pomoc 
w wypełnianiu i składaniu wniosków, 
udzielanie informacji nt. świadczeń 
emerytalno-rentowe, wyliczanie sza-
cunkowej kwoty emerytury, zakładanie 
konta na PUE; Urząd Miejski  
w Strykowie, ul. T. Kościuszki 27.
��Piątek, 5 sierpnia: 
godz. 20.25 – Kino Rowerowe: 
„Był sobie pies” – film familijny, w 
reż. Lasse Hallström, 2017 r., terenie 
Ośrodka Upowszechniania Kultury w 
Bronisławowie.
��Niedziela, 7 sierpnia:
• godz. 14.00–19.00 – Piknik Rodzin-
ny w Głownie: W krainie czarów – 
w programie: pokaz bajek mydlanych, 
kreatywne warsztaty plastyczne, 
balonowe figurki, dmuchana zjeżdżal-
nia, bajkowa fotobudka, wata cukrowa, 
niepodzianki; tereny nad zalewem 
Mrożyczka w Głownie, wstęp wolny.

ROLNIK SPRZEDAJE 
– ceny z dnia 2.08.2022 r.

Żywiec wieprzowy:

�� Domaniewice: 6,60 zł/kg+VAT

�� Różyce: 6,60 zł/kg+VAT

�� Kiernozia: 6,50 zł/kg + VAT

�� Skowroda Płd.: 6,50 zł/kg+VAT

�� Karnków: 6,90 zł/kg + VAT

Żywiec wołowy:

�� Domaniewice: jałówki 13,00 zł/kg+VAT,  
krowy 8,00 zł/kg+VAT, byki 13,00 zł/kg+VAT

�� Różyce: jałówki 13,00 zł/kg+VAT,  
krowy 8,00 zł/kg+VAT, byki 13,00 zł/kg+VAT

�� Skowroda Płd.: jałówki 12,50 zł/kg+VAT,  
krowy 10,00 zł/kg+VAT, byki 13,00 zł/kg+VAT

ŁOWICZ I OKOLICE

ważne telefony
�� Infolinia ws. szczepień przeciw 
COVID-19 – 989; 42 664-10-53, 
��Teleplatforma Pierwszego Kontak-
tu 800 137 200 (nr bezpłatny) czynny  
poza godzinami pracy poradni POZ
�� Infolinia Państwowej Inspekcji  
Sanitarnej województwa łódz-
kiego: czynne codziennie w godz. 
8.00–22.00, tel. 695 422 338, 663 114 
439, 782 236 442, 782 277 228, 663 
154 463, 665 386 932 
��Sanepid w Łowiczu 46 837 64 94, 
alarmowy (całodobowy) 604 691 091
��Infolinia PKP: Intercity 703 200 200,  
Koleje Mazowieckie 22 364 44 44,  
Łódzka Kolej Aglomeracyjna  
42 2055515
��Informacja PKS 609-846-204
��Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
��Straż pożarna 998 alarmowy; 
Komenda Powiatowej Państwowej 
Straży Pożarnej w Łowiczu  
46 830 25 50, 46 830 25 69
��Policja 997 alarmowy; 
KPP w Łowiczu 47 843-25-00; 
Policyjny telefon zaufania 837-80-00
��Pog. energetyki cieplnej 46-837-59-16
��Pogotowie wod.-kan. 46-837-35-32
��Pogotowie energ. 991, 46-830-15-00
��PGE: przerwy w dostawach prądu  
422 222 222, infolinia 422 222 298
��Awarie oświetlenia ulicznego  
w Łowiczu: 881-551-551, 46 830-91-53 
��ŁSM – zgłaszanie awarii: 46 837-65-
10, 535-887-424
��Bezpłatna pomoc prawna i porad-
nictwa obywatelskiego: 46 811-53-18

dyżury przychodni
��Nocna i świąteczna pomoc 
lekarska ul. Ułańska 28, tel. 46-837-
56-11, 46-837-56-12, 46-837-56-13 lub 
509-056-091– czynna: w dni robocze 
18.00-8.00; sob., niedz. i święta 24 h.

apteki
��Łowicz – dyżury nocne:
• czwartek, 4 sierpnia:  
ul. 3 Maja 13, 46-880-80-10
• piątek, 5 sierpnia:  
ul. Gen. Sikorskiego 1a, 46-837-42-64
•sobota, 6 sierpnia:
ul. Bonifraterska 2, 46-837-45-55
• niedziela, 7 sierpnia:  
ul. Starzyńskiego 10/12, 736-697-595
• poniedziałek, 8 sierpnia: 
ul. Bratkowice 2b, 46-837-09-20
• wtorek, 9 sierpnia:  
ul. 3 Maja 6, 46-837-31-11, 509-667-173
• środa, 10 sierpnia:  
ul. Tuszewska 45, 46-837-77-23
Apteki pełnią dyżury w porze nocnej:  
od pon. do pt. w godz. 22.00–7.00 
dnia następnego; w sob., niedz. i świę-
ta w godz. 22.00–8.00 dnia następne-
go. Dyżury mogą ulec zmianie.
��Bielawy ul. Garbarska 10, 839-22-76
��Chąśno 64, tel. 46-838-18-25
��Domaniewice: ul. Główna 9, tel. 46-
838-33-85; ul. Górna 1A, tel. 911-55-44
��Kiernozia: Rynek Kopernika 12, tel. 24-

277-91-58, ul. Kościuszki 6, tel. 24-277-
97-64, ul. Łowicka 12A, 24-382-11-66
��Kocierzew Płd. 101, tel. 839-42-42
��Łyszkowice:  
ul. Kościelna 3, tel. 46-838-87-86; ul. 
Wolności 6B, tel. 606-221-872
��Nieborów 209, tel. 46-838-56-25
��Bełchów, ul. Przemysłowa, 46-837-11-83
��Zduny 1a, tel. 46-838-74-68
��Zduny 34, tel. 46-838-75-35

msze św. w niedz. i święta
��Kościół pw. św. Ducha:  
7.00, 8.30, 10.00, 12.00, 18.00
��Kościół pw. Dobrego Pasterza: 7.00, 
8.00, 10.00, 11.15, 12.30, 17.00
��Katedra: 7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 
18.00, 20.00 (wakacje)
��Kościół ojców pijarów: 8.00, 9.30 
(młodzież), 11.00 (dzieci), 12.30, 16.00. 
��Kościół sióstr bernardynek: 8., 10.00
��Kościół pw. Matki Bożej Nieustają-
cej Pomocy: 8.00, 10:00, 12.30, 18.00
��Kaplica w Chąśnie: 11:15
��Kaplica seminaryjna: 10.00

basen w Łowiczu
��Pływalnia kryta OSiR, ul. Kaliska 5,  

tel. 46 837 32 94, czynna: pon.–pt.  
8.00–22.00, sob.–niedz. 10.00–20.00.

��Baseny zewnętrzne – ul. Kaliskiej 5;  
czynne w godz. 11.00–19.00 (do 31 
lipca) 11.00–18.00 (od 1 do 31 sierpnia)

muzea i wystawy
��Muzeum w Łowiczu, Stary Rynek 
5/7,czynne w godz. 10.00-16.00.  
Bilety: normalny 15 zł, ulgowy 10 zł; 
na wystawy czasowe 5 zł; wstęp bez-
płatny na wystawy stałe: wtorek.  
Wystawy stałe:  
• Historia miasta i regionu;  
• Etnografia Księstwa Łowickiego; 
• Władysław Grabski. Historia  
    Banku Gospodarstwa Krajowego;  
• Izba Pamięci Łowickich Żydów.
Wystawy czasowe:
• Awers/Rewers. Po drugiej stronie 
pejzażu – wystawa malarstwa Magda-
leny Laskowskiej i Karoliny Matyjaszko-
wicz, czynna do 28 sierpnia
��Mini-skansen przy Muzeum w Łowi-
czu czynny w godz. 10.00-16.00  
(ostatnie wejście o 15.30). Bilety: 
normalny 9 zł, ulgowy 7 zł, spacerowy 
5; wstęp bezpłatny: piątek.
��Muzeum Diecezjalne w Łowiczu,  
ul. Stary Rynek 20 – zwiedzanie kate-
dry z eksponatami w wieży, panorama 
miasta z tarasu; czynne: pon. – pt. 
10.00–15.30, sobota 10.00–14.00. 
Muzeum, wieża, taras widokowy 
oraz krypty w podziemiach katedry 
dostępne dla zwiedzających po 
umówieniu się: tel. 46 837 66 45, 
e-mail: muzeum@diecezja.lowicz.pl lub 
osobiście w biurze Muzeum przy ul. 
Stary Rynek 20. Bilety: katedra, mu-
zeum, taras widokowy – normalny 25 
zł, ulgowy 18 zł; taras – normalny 10 zł, 
ulgowy 8 zł; muzeum – normalny 18 zł, 
ulgowy 1 zł; opłata za fotografowanie 
tylko bez flesza: 5 zł

• Krypty Prymasów w podziemiach 
bazyliki katedralnej w Łowiczu – 
ekspozycja poświęcona dwunastu 
arcybiskupom gnieźnieńskim.
��Skansen w Maurzycach – czynny  
codziennie w godz. 10.00–18.00. 
Bilety: normalny 15 zł, ulgowy 10 zł, 
spacerowy 5 zł.
• „W stronę Kaszub” – wystawa 
czynna od 15 sierpnia do 30 września.
��Galeria Browarna w Łowiczu, ul. 
Podrzeczna 17, tel. kom. 691-979-262;
��Galeria Przedpokój – Centrum 
Kultury Turystyki i Promocji Ziemi 
Łowickiej w Łowiczu, Stary Rynek 17, 
czynna od wtorku do piątku w godz. 
12.00–18.00:
• „W podróży. Fotografie z Azji, 
Afryki i Europy” – wystawa fotografii 
Adriana Sekuły, czynna do 29 lipca.
��Muzeum Guzików w Łowiczu  
– ekspozycja ozdobnych i zwyczajnych 
guzików z całego świata; czynna pon.–
sob. w godz. 9–19, ndz. 10–16;  
Łowicz, Stary Rynek 10, wstęp wolny.
��Ruiny i ogrody zamku prymasow-
skiego w Łowiczu – rezerwacja 
telefoniczne: 605 767 555. 
��Muzeum Ludowe Rodziny  
Brzozowskich w Sromowie – 
czynne: pon.– sob. w godz. 9.00-17.00; 
niedziele i święta w godz. 12.00-17.00; 
Sromów 11, tel. 46 838 44 72.
��Pałac w Nieborowie – czynny od 
pon. do pt. w godz. 10.00–15.30; 
sob.–niedz. 10.00–17.30. Bilety: 20 
zł normalny, 15 zł ulgowy, 1 zł dzieci 
i młodzież ucząca się; poniedziałek 
dzień bezpłatny (oprócz dni świątecz-
nych i długich weekendów).
• W Radziwiłłowskim stały domu... 
– ekspozycja stała czynna na II piętrze 
przedstawiająca przedmioty z daw-
nych siedzib radziwiłłowskich, m.in. 
zbiór porcelany z Korca i Baranówki, 
XVI-wieczna zbroja i naczółek konia 
pochodzące z zamku nieświeskiego.
��Ogrody w Nieborowie i Arkadii  
– czynne pon.–pt. w godz. 
10.00–16.00, sob.–niedz. 10.00-18.00, 
Bilety: 16 zł normalny, 10 zł ulgowy, 
1 zł dzieci i młodzież ucząca się.
��Muzeum Motoryzacji „Motono-
stalgia” w Nieborowie, ul. Heleny 
Radziwiłłowej 3, tel. kom. 501 945 960 
– czynne w soboty i niedziele w godz. 
10.00-18.00. Bilety: normalny 20 zł, 
ulgowy 15 zł, dzieci do lat 7 bezpłatnie.
��Pałac w Sannikach – czynny od pon. 
do piątku w godz. 8.00–15.00;  
bilety: normalny 10 zł, ulgowy 6 zł.
• „Portrety królują” – portrety wyko-
nane przez Barbarę Hamilton czynna 
do 30 lipca w sali wystaw czasowych.
��Park w Sannikach – czynny codzien-
nie w godz. 8.00–17.00; wstęp wolny. 
• „Dolina Pięciu Stawów i pięciu 
zmysłów” – wystawa fotografii Piotra 
Sabacińskiego, na zewnętrznym 
systemie wystawienniczym od strony 
ul. Warszawskiej.
��Pałac i stadnina koni w Walewi-
cach – w kompleksie warte obejrzenia 
są m.in. Apartament Napoleoński, 
kaplica pałacowa i zabytkowe 
wnętrza, można także poznać historię 
hodowli koni rasy półkrwi anglosaskiej. 
Zwiedzanie możliwe wyłącznie po 
wcześniejszej rezerwacji: Pałac tel. 693 

422 684, stadnina tel. 697 396 021. 
Bilety: 15 zł normalny, 10 zł ulgowy.
• „Uroki natury” – wystawa prac 
Wandy Leokadii Kołaczyńskiej czynna 
do 9 września w Sali Białej.
��Park w Walewicach – czynny 
codziennie, wstęp wolny.
��Znani, wielcy – gościnnie na Ziemi 
Łowickiej, Znani Łowiczanie  
w Polsce i na świecie – wystawa 
plenerowa poświęcona znanym  
i zasłużonym dla miasta; Stary Rynek 
w Łowiczu, teren przed bazyliką.
��„Loviciana w zbiorach Biblioteki 
Miejskiej im. A. K. Cebrowskiego 
w Łowiczu” – czynna do 31 lipca; 
Miejska Biblioteka Publiczna im. A.K. 
Cebrowskiego, Al. Sienkiewicza 62:

koncerty
��Sobota, 6 sierpnia:
• godz. 17.00 – Ł.OK Festiwal! – 
wystąpią: Karol Strzemieczny, Dorośli, 
Józef Skrzek, You.Guru, Columbus 
Duo, Adam Kempa; dziedziniec Łowic-
kiego Ośrodka Kultury, ul. Podrzeczna 
20, bilety: 50 zł.
��Wtorek, 9 sierpnia:
• godz. 19.30 – XXXIV Między-
narodowy Festiwal Organowy 
„J.S.Bach” –  zagra Igor Cececho – 
trąbka, Wiktor Łyjak – organy  Bazylika 
Katedralna, koncert biletowany.

kino Fenix 
Łowicz, ul. Podrzeczna 20

��Czwartek, 4 sierpnia:
• godz. 16:30 – Niezgaszalni – 
animacja / komedia / przygodowy, 
prod. Włochy / Francja; reżyseria: 
Theodore Ty / Laurent Zeitoun;  
czas: 1 godz. 32 min.
• godz. 18:15 – Thor: Miłość i grom 
/napisy – fantasy / przygodowy,   
prod. USA, reżyseria: Taika Waititi, 
czas: 1 godz. 59 min.
• godz. 18:30 /sala II – Powodzenia, 
Leo Grande – dramat / komedia, 
prod. Wlk. Brytania; reżyseria: Sophie 
Hyde; czas: 1 godz. 37 min.
��Piątek, 5 sierpnia:
godz. 16:30 – Kosmiczna przygoda 
Allana / dubbing – animacja / 
familijny, produkcja: Dania, reżyseria: 
Amalie Næsby Fick, czas: 1 godz. 
20 min.
godz. 18:00 – Zbrodnie przyszłości 
– horror / sci-fi, produkcja: Kanada 
/ Grecja / Francja / Wielka Brytania, 
reżyseria: David Cronenberg,  
czas: 1 godz. 47 min.
godz. 18:15 /sala II – Każdy wie lepiej 
– komedia obyczajowa, produkcja: 
Polska, reżyseria: Michał Rogalski, 
czas: 1 godz. 30 min.
��Sobota, 6 sierpnia: 
godz. 16:30 – Kosmiczna przygoda 
Allana /dubbing 
godz. 18:00 – Zbrodnie przyszłości 
godz. 20:00 – Każdy wie lepiej 
��Niedziela – środa, 7 sierpnia:
godz. 16:30 – Kosmiczna przygoda 
Allana - dubbing 

godz. 18:00 – Zbrodnie przyszłości
godz. 18:15 /sala II – Każdy wie lepiej

inne
��Środa, 10 czerwca:
godz. 11.00 – Turbo Wakacje: 
„Operacja człowiek w czerni” – film 
z dubbingiem ukraińskim, Kino Fenix 
w Łowiczu, ul. Podrzeczna 20. Wstęp 
wolny.
��Czwartek, 4 sierpnia:
• godz. 11.00 – Z historią za pan 
brat… – Wakacje z biblioteką 
miejską: Co kryje łowicka katedra 
– zwiedzanie krypt prymasowskich 
z przewodnikiem PTTK – zajęcia dla 
dzieci w wieku 10–15 lat, Biblioteka 
Miejska w Łowiczu, Al. Sienkiewicza 
62, zapisy 46-837-76-03.
• godz. 11.00 – TurboWakacje: Pa-
pierowa wiklina – warsztaty dla dzieci 
w wieku 9–14 lat, prowadzi: Anna 
Zabost, baszta im. Gen. Klickiego
��Piątek, 5 sierpnia:
• godz. 12.00 – Kolorowy świat wyci-
nanki – warsztaty dla dzieci i młodzie-
ży realizowane w ramach II Triennale 
Wycinanki Ludowej Województwa 
Łódzkiego; Muzeum w Łowiczu,  
Stary Rynek 5/7, wstęp wolny, zapisy: 
tel. 46-837-39-28 wew. 36.
��Sobota, 6 sierpnia:
• godz. 13.00–17.00 – „Wakacje 
4 żywiołów”: Woda – impreza 
plenerowa dla osiedli: Reymonta, 
Stary Rynek, 11 Listopada, 3 
Maja, Tkaczew, w ramach 65-lecia 
Łowickiej Spółdzielni Mieszkaniowej. 
W programie: piknik okraszony 
dobrą muzyką, dmuchańce od 
Dionizosa, animacje dla dzieci 
i dorosłych z wodzirejem, zabawy 
siłowe w terenie z trenerem Antosem, 
gry i zabawy retro piłką nożną ze 
Stowarzyszeniem Historycznym 
im. 10 PP w Łowiczu, osiedlowa 
gra terenowa przygotowana przez 
harcerzy z łowickiego hufca ZHP, 
prezentacja sprzętu straży pożarnej, 
policji, sprzętu mechanicznego ŁSM; 
możliwość przejażdżki samochodami 
RC z Łowickie.pl. Miejsce: plac zabaw 
na os. Tkaczew. Wstęp wolny.
��Sobota – niedziela, 6-7 sierpnia: 
• godz. 12.00–18.00 – „Zrób to 
łowicko sam...” – warsztaty ludowe  
i pokazy rękodzielnictwa ludowego. 
Łowicz, Stary Rynek 10, sklep Folkstar, 
wstęp wolny.
• godz. 11.00 i 13.00 – Wakacyjne 
zwiedzanie Pałacu w Nieborowie  
z przewodnikiem z Koła 
Przewodników im. Anieli Chmielińskiej 
PTTK w Łowiczu; koszt zwiedzania 7 zł 
(dzieci do lat 12 bezpłatnie) plus bilet 
wstępu do muzeum. Zbiórka przed 
pałacem.
��Niedziela, 7 sierpnia:
• godz. 13.00 – „Renesans 
w Łowiczu” – bezpłatne spacery 
z przewodnikiem z cyklu  
„Przewodnik czeka! Poznaj Łowicz 
z przewodnikiem PTTK” – prowadzi: 
Agnieszka Walczak-Caban. Zbiórka: 
Łowicz, Stary Rynek 3. 

GŁOWNO, STRYKÓW I OKOLICE

ważne telefony
��Policja: w Żychlinie 47 842-25-14, 
w Pacynie 47 70-53-271, 
w Sannikach 47 7053-275
��Straż pożarna: 998 alarmowy,  
OSP w Żychlinie 24 285-12-10,  
OSP w Pacynie 604-349-406,  
OSP w Bedlnie 24 285-51-91
��Nieodpłatna pomoc prawna  
– umawianie wizyt 537 449 098
��Punkt Nieodpłatnej Pomocy  
Prawnej i Nieodpłatnego 
Poradnictwa Obywatelskiego 
w Gostyninie – 539 522 155
��Nieodpłatne konsultacje i porady: 
Urząd Gminy Pacyna, ul. Wyzwolenia 
7, tel. 537 620 032.
��Zakład Energetyki Cieplnej 

w Kutnie 24 285-11-52
��Zgłaszanie awarii wodociągowych  
w Żychlinie: 24 285 13 59
��Energetyk-Serwis 24 285-46-60
��Awarie oświetlenia ulicznego 
Kutno 606-605-494, 692-888-144
�� Informacja PKP 22-194-36 
�� Informacja PKS 609-846-204
��Sanepid w Kutnie 24 355 71 00

dyżury
��Ośrodek w Oporowie 24 383 15 00
��Ośrodki zdrowia w Żychlinie:  
NZOZ Almamed 24 285-10-86, 24 285-
10-90; NZOZ Promed 24 285-48-44, 
24 285-29-20; 
��LuxMedica 24 231 91 00

��Ośrodek Zdrowia w Dobrzelinie 
(NZOZ Promed) 24 285-10-08
��Klub Abstynenta „Przystań Życia” 
w Żychlinie – 695-054-433
��Grupa AA „Nowa Droga” 
w Żychlinie – 695-054-433

apteki
��Kutno, ul. Mickiewicza 5, tel. 24 
2547939 – apteka całodobowa
��Plecka Dąbrowa 15, tel. 24 277 93 08
��Oporów 24 383 15 19
��Żychlin: ul. Konwaliowa, tel. 24 3512100
ul. Łąkowa 3a, tel. 24 2851994
ul. Narutowicza 71/1, tel. 4 2851046
ul. Narutowicza 72, tel. 24 2854352
ul. Narutowicza 20, tel. 24 7224130

msze św. w niedz. i święta
��Żychlin: 7.00, 9, 10.30, 11.15, 12, 18.
��Śleszyn 9.00, 11.00
��Luszyn 9.00, 11.30
��Plecka Dąbrowa 9.00, 11.30
��Suserz 8.00, 10.00, 12.00
��Trębki: 8.00, 9.30, 11.30
��Bedlno: 9.00, 11.30
��Pacyna: 8.30, 10.00, 12.00
��Oporów: 8.30, 10.00, 11.30

muzea i wystawy
��Zamek w Oporowie  
czynny pon.–pt. w godz. 10.00–16.00;  
bilety: 12 zł, 8 zł.

��Park przy zamku w Oporowie 
czynny codziennie w godz 8.00–17.00; 
wstęp bezpłatny.

kino KDK w Kutnie
��Piątek – środa, 2–5 sierpnia:
• godz. 14.30, 16.30 – DC Liga 
Super-Pets – animacja / akcja / sci-fi, 
prod. USA, reż. Jared Stern, 106 min.
• godz. 18.30 – Na chwilę,  
na zawsze – romans, produkcja: 
Polska, reżyseria: Piotr Trzaskalski, 
105 min. 
• godz. 20.30 – Każdy wie lepiej 
– 2D, komedia obycz., produkcja: 
Polska, reżyseria: Michał Rogalski, 
90 min.

ŻYCHLIN I OKOLICE

OFERTY PRACY
z dnia 3.08.2022 r.

POWIATOWY URZĄD PRACY W ŁOWICZU:
�� Operator maszyn do obróbki skrawaniem
�� Malarz budowlany wewnętrzny i zewnętrzny
�� Dekarz
�� Płytkarz
�� Pracownik ogólnobudowlany-dociepleniowiec
�� Brukarz/kamieniarz
�� Pomocniczy pracownik ogólnobudowlany
�� Hydraulik sieci zewnętrznych
�� Kierowca samochodu ciężarowego
�� Pomoc hydraulika

POWIATOWY URZĄD PRACY W ZGIERZU:
�� Operator maszyn do obróbki skrawaniem
�� Malarz budowlany wewnętrzny i zewnętrzny
�� Dekarz
�� Płytkarz
�� Brukarz/kamieniarz
�� Pomocniczy pracownik ogólnobudowlany
�� Hydraulik sieci zewnętrznych
�� Kierowca samochodu ciężarowego
�� Pomoc hydraulika
�� Murarz
�� Pracownik ogólnobudowlany
�� Osoba do sprzątania
�� Pracownik produkcji
�� Pracownik restauracji
�� Pomocnik budowlany
�� Księgowy
�� Salowa
�� Elektromonter

POWIATOWY URZĄD PRACY W KUTNIE:
�� Kucharz
�� Operator maszyn
�� Operator traka taśmowego
�� Pracownik fizyczny - praca w tartaku
�� Cieśla
�� Pracownik marketingu
�� Sprzedawca
�� Nauczyciel osób z niepełnosprawnością 
intelektualną (oligofrenopedagog)

�� Hodowca
�� Operator maszyn i urządzeń przemysłu 
spożywczego

NOTOWANIA Z TARGOWISKA
– ceny z dnia 2.08.2022 r.

  w Łowiczu w Głownie
agrest kg - 5,00
borówki kg - 16,00-22,00
brokuły szt. 5,00 4,00-5,00
buraki czerwone młode kg 5,00 5,00
brzoskwinie kg 8,50 8,00
cebula młoda kg 5,00 3,00-5,00
cebula dymka pęczek 3,00 -
cukinia kg 6,00 6,00
czereśnie kg 12,00 10,00-16,00
czosnek szt. 1,50-3,00 1,50-2,50
fasola zielona kg 10,00 7,00-9,00
fasola żółta kg 10,00 7,00-9,00
jabłka kg 2,00-3,00 2,50-3,00
jagody litr - 24,00
jaja fermowe 15 szt. - 8,50-14,00
jaja wiejskie 15 szt. 13,00 10,00-14,00
kalafior szt. 7,00 4,00-5,00
kapusta biała szt. 8,00 5,00
kapusta pekińska kg 4,00-5,00 4,00
koperek pęczek 2,50 2,00
maliny 0,25 kg - 7,00
marchew kg 3,00 3,00
natka pietruszki pęczek 2,50 2,50
ogórek gruntowy kg 5,00 3,00-5,00
ogórek zielony kg 5,00 5,00
papryka czerwona kg 10,00 12,00
papryka zielona kg 10,00 12,00
papryka żółta kg 10,00 12,00
pieczarki kg 12,00 -
pietruszka kg 7,00-8,00 8,00
pietruszka pęczek 5,00 5,00
pomidor malinowy kg 7,50 6,00-7,00
pomidor polny kg 7,50 4,00-7,00
pomidor szklarniowy kg 6,00 5,00
por szt. 3,00 3,00
porzeczka czarna kg - 7,00
porzeczka czerwona kg - 7,00
rzodkiewka pęczek 2,50 2,50
sałata szt. 3,50 3,00-3,50
seler szt. 3,00 2,50-3,00
szczypiorek pęczek 2,50 2,00
słonecznik szt. 4,00 -
śliwki kg - 4,00-6,00
włoszczyzna pęczek 6,00 5,00
wiśnie kg - 5,00
ziemniaki kg 2,50 2,00
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Z sali sądowej
Łódź | Sąd Okręgowy wydał wyrok w głośnej sprawie zabójstwa Mirona B. 

25 lat więzienia 
dla żony i jej kochanka
W czwartek 28 lipca przed Sądem Okręgowym 
w Łodzi zapadł wyrok w głośnej sprawie 
zabójstwa 41-letniego Mirona B.,  
do którego doszło w nocy z 26 na 27 listopada 
2017 roku w Łowiczu. Sprawę, która  
od początku bulwersowała opinię publiczną, 
relacjonowaliśmy na bieżąco w Nowym 
Łowiczaninie i na naszym portalu Lowiczanin.
info. Dziś, w dużym skrócie, przypominamy jej 
przebieg.

Około godziny 1 w  nocy 
27 listopada 2017 r. Miron B. 
„zniknął” ze swojego domu 
przy ul. Cegielnianej w  Łowi-
czu. Zaniepokojona brakiem 
możliwości nawiązania kon-
taktu z 41-latkiem, jego siostra 
Emilia zgłosiła zaginięcie. Roz-
poczęły się prowadzone na sze-
roką skalę poszukiwania, któ-
re trwały do połowy grudnia. 
W akcję zaangażowanych było 
kilkudziesięciu policjantów 
i strażaków. W tym czasie ani 
funkcjonariusze, ani prokuratu-
ra w Łowiczu czy w Łodzi, nie 
udzielały żadnych informacji. 
Zakaz wypowiadania się na ten 

temat miała też rodzina zaginio-
nego. W połowie grudnia 2017 
roku dowiedzieliśmy się nieofi-
cjalnie, że w areszcie śledczym 
została zatrzymana żona Miro-
na B., ale policja nie odwołała 
z mediów informacji o poszu-
kiwaniach, co zwykle czyni się 
gdy poszukiwany lub jego ciało 
zostaje odnalezione.

8 stycznia 2018 roku, w ga-
rażu przy ul. Zygmuntowskiej, 
niedaleko szpitala im. Koperni-
ka w Łodzi, odnaleziono zwłoki 
mężczyzny. Były one zawinięte 
w  kołdrę i  folię oraz ściśnięte 
taśmą transportową, znajdowa-
ły się w stanie zaawansowanego 

rozkładu. Przeprowadzone spe-
cjalistyczne badania potwierdzi-
ły, że było to ciało zamordowa-
nego 41-letniego Mirona B.

Pod koniec stycznia 2018 r., 
po wielu tygodniach milczenia, 
o sprawie poinformował rzecz-
nik Prokuratury Okręgowej 
w Łodzi Krzysztof Kopania.

Z dokonanych przez proku-
raturę ustaleń, wynikało, że od 
jakiegoś czasu relacje Miro-

na B. i  jego żony Marzeny B. 
nie układały się dobrze. Kobie-
ta związała się z 36-letnim Ma-
riuszem S. Toczyło się postę-
powanie rozwodowe, a kolejna 
rozprawa miała odbyć się na po-
czątku grudnia 2017 roku. 

Gdy 27 listopada zaginięcie 
Mirona B. zgłosiła jego siostra, 
rozpoczęły się wspomniane po-
licyjne poszukiwania. Pozy-
skane informacje wskazywały  

na to, że 41-letni Miron B. mógł 
zostać zamordowany w miejscu 
swojego zamieszkania, a udział 
w  zdarzeniu mogła mieć jego 
żona. W dniu 30 listopada zo-
stała ona zatrzymana, a następ-
nie prokurator przedstawił jej 
zarzut dotyczący zbrodni zabój-
stwa.

Zebrane przez prokuratu-
rę dowody wskazywały na to,  
że kobieta dopuściła się zabój-

stwa współdziałając z  36-lat-
kiem. W nocy z 26 na 27 listo-
pada ofiara została przez nich 
obezwładniona przy użyciu 
paralizatora, a  następnie była 
bita i  duszona. Zwłoki, praw-
dopodobnie samochodem po-
dejrzanej, zostały wywiezio-
ne z miejsca zbrodni i ukryte. 
W pierwszych dniach po zabój-
stwie nie udało ich się odnaleźć. 
Wdrożone zostały intensywne 
czynności mające na celu ich 
poszukiwanie. Miejsce zbrodni 
zostało dokładnie posprzątane.

Poszukiwania 
zaginionego trwały 
ponad miesiąc
Rozpoczęły się też poszu-

kiwania 36-letniego Mariusza 
S. Ustalono, że był on kierow-
cą i często służbowo wyjeżdżał 
za granicę i że może przebywać 
na terenie Niemiec. Prokurator 
wydał postanowienie o  przed-
stawieniu mu zarzutu zbrodni 
zabójstwa, a  następnie wystą-
pił do sądu z wnioskiem o tym-
czasowe aresztowanie i  zasto-
sowanie europejskiego nakazu 
aresztowania. Trop okazał się 
prawidłowy. 36-latek został za-
trzymany na terenie Niemiec, 
a następnie w drugiej połowie 
stycznia 2018 roku przewiezio-
ny do aresztu w Łowiczu.

Po przesłuchaniu okazało się, 
że garaż w  Łodzi, w  którym  
8 stycznia znaleziono zwło-
ki Mirona B., został wynaję-
ty w  dniu 27 listopada 2017 
r. przez Mariusza S. 36-latek 
ofertę wynajmu znalazł w  In-
ternecie, a  ponieważ nie uiścił 
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Mariusz S. i Marzena B. usłyszeli surowe wyroki w procesie o zabójstwo Mirona B. z Łowicza. 
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uzgodnionych opłat, właściciel-
ka garażu podjęła próbę nawią-
zania z nim kontaktu. W miej-
scu jego zamieszkania zastała 
jego matkę i od niej uzyskała in-
formację, że został zatrzymany. 
Po wejściu do garażu odnalezio-
no zwłoki. Były w stanie znacz-
nego rozkładu. Z ustaleń posek-
cyjnych wynika, że Miron B. 
zmarł na skutek uduszenia.

Żona zamordowanego Mi-
rona B. 31-letnia Marzena 
i 36-letni Mariusz S. zostali za-
trzymani w areszcie i usłysze-
li zarzut zabójstwa, do którego 
dopuścili się działając wspól-
nie i  w porozumieniu. W  lu-
tym 2018 roku Prokuratura Re-
jonowa w  Łowiczu skierowała 
akt oskarżenia do Sądu Okrę-
gowego w Łodzi. Oskarżonym 
przedstawiono zarzuty z  art. 
148 par. 1 Kodeksu karnego (za-
bójstwo – przyp. red.). Czyn ten 
zagrożony jest karą pozbawie-
nia wolności na czas nie krótszy 
od 8 lat, karą 25 lat pozbawienia 
wolności albo karą dożywotnie-
go pozbawienia wolności.

Proces w sądzie 
pierwszej instancji
Po wielu rozprawach, prze-

słuchaniu wielu świadków, 
w  Sądzie Okręgowym w  Ło-
dzi wyrok zapadł we wrześniu 
2019 roku.

W mowie końcowej proku-
rator sformułował żądanie zasą-
dzenia wobec obojga oskarżo-
nych kary po 25 lat pozbawienia 
wolności. Dodatkowo pokry-
cia kosztów procesu oraz od 
oskarżonej 10 tys. zł nawiąz-
ki na rzecz ofiar przestępstw, 
od oskarżonego – 50 tys. zł na 
rzecz osieroconego syna ofia-
ry. Według prokuratora postę-
powanie dowiodło, że oskarże-
ni wspólnie i  w porozumieniu 
zabili Mirona B., przy czym 
Marzena B. dążyła do umniej-

szenia swoje winy. Ponieważ 
nie wszystkie zeznania oskar-
żonych uznano za wiarygodne, 
sąd wziął pod uwagę materiał 
dowodowy. Motyw, dowody na 
ciele ofiary, przyczyna śmierci, 
zapisy połączeń telefonicznych 
i SMS – wszystko według sądu 
– układało się w jedną całość. 

Adwokat Mariusza S. wno-
sił o uniewinnienie jego klien-
ta, argumentując, że proces był 
poszlakowy, a  poszlaki tylko 
pozornie układały się w całość. 
Według tej linii obrony nie było 
bezpośrednich dowodów na to, 
że to Mariusz S. był tego dnia 
w domu rodziny B. i dopuścił 
się zbrodni.

Z kolei pełnomocnik Marze-
ny B. prosił o sprawiedliwy wy-
rok dla niej, z uwzględnieniem 
jej winy w tym, że nie udzieli-
ła mężowi pomocy i  zaciera-
ła ślady (przewodniczący skła-
du sędziowskiego zapowiedział, 
że rozważa zmianę kwalifika-
cji czynu oskarżonej z  zabój-
stwa właśnie na nieudzielenie 
pomocy i  zacieranie śladów). 
Adwokat oskarżonej argumen-
tował, że ona nie brała udzia-

łu w zabójstwie, nie pomagała 
w nim, ale moralnie i tak będzie 
się czuła do końca życia winna  
– że nie zapobiegła. Miała to ro-
bić ze strachu.

11 września 2018 rok Sąd 
Okręgowy uznał Mariusza S. 
winnym tego, że 27 listopada 
2017 r., działając w  zamiarze 
ewentualnym pozbawienia ży-
cia Mirona B., używając wo-
bec niego paralizatora, bijąc go 
i  uciskając jego szyję, dopro-
wadził do jego zgonu w  wy-
niku gwałtownego uduszenia. 
Za czyn ten skazał Mariusza S. 
na 25 lat pozbawienia wolno-
ści. Współoskarżoną Marzenę 
B. sąd uznał winną w zakresie 
działania w  zamiarze udarem-
nienia postępowania karnego 
poprzez usunięcie śladów krwi 
z mebli, podłogi, a  także udo-
stępnienia Mariuszowi S. samo-
chodu celem wywiezienia przez 
niego zwłok Mirona B., za co 
skazał ją na 4 i pół roku pozba-
wienia wolności. Ponadto sąd 
orzekł od Mariusza S. nawiązkę 
na rzecz syna zamordowanego 
w kwocie 50 tys. zł.

Apelacja
Na skutek apelacji wniesio-

nej zarówno przez oskarżycieli 
(w tym oskarżycielkę posiłko-
wą – siostrę zamordowanego),  
jak i  obrońców obojga skaza-
nych, sprawa trafiła na wokan-
dę Sądu Apelacyjnego w Łodzi.

Skarżący wnosili o  uchyle-
nie wyroku w  całości wobec 
obojga i  przekazaniu sprawy  
do ponownego rozpoznania. 
Według prokuratora ocena 
przyjęta w sądzie I instancji, że 
zabójstwo było nagłe i niezapla-
nowane, była niewłaściwa. Ar-
gumentował, że działania pod-
jęte przez oskarżonych miały 
charakter bezpośredni, nie był 
to zamiar ewentualny i nie nale-
żało dawać wiary wyjaśnieniom 

żony Mirona B. co do jej zacho-
wania w trakcie zabójstwa.

Obrońca Mariusza S. wno-
sił o  uniewinnienie klienta lub 
uchylenia orzeczenia SO w ca-
łości. Apelację opierał m.in.  
na tym, że sąd procedował  
na podstawie niekompletnego 
– jego zdaniem – materiału do-
wodowego, 36-latek nie przy-
znawał się do popełnienia czy-
nu. Zeznania współoskarżonej 
miały zaś – zdaniem obrońcy  
– charakter pomówienia. Ponad-
to obrońca zarzucał SO, że nie 
wykonał testu prawdy na spe-
cjalistycznym urządzeniu, o  co 
wnioskował oskarżony. Złożył 
też dodatkowe wnioski dowodo-
we dotyczące np. śladów DNA.

Według obrońcy Marzeny 
B., kara wymierzona w stosun-
ku do niej jest „rażąco niewspół-
mierna” i  powinna być niższa  
– 2,5 roku więzienia.

Wzajemne  
oskarżanie się
W Sądzie Apelacyjnym 

w  Łodzi Mariusz S. całkowi-
cie zmienił wcześniejsze ze-
znania i  przyjętą linię obrony. 
Utrzymywał, że Mirona B. za-
mordowała Marzena B. wraz 
z dwoma nieznanymi mu męż-

czyznami. Według niego Mi-
ron miał być wtedy skrępowany 
i na siłę pojony alkoholem przez 
dwóch mężczyzn. Oskarżony 
miał początkowo przyjechać, by 
potwierdzić, że Miron był pijany 
i wszczął awanturę – Marzena 
B. potrzebowała tego w sprawie 
rozwodowej. Dalej jednak – jak 
zeznawał Mariusz S. – Marzena 
B. wpadła w amok i w końcu 
udusiła męża. Paralizatory Ma-
riusz S. miał przywieźć na jej 
prośbę, dla niej i jej koleżanek, 
a o prawdziwości tej wersji mia-
ły – zdaniem obrońcy Mariusza 
S. – świadczyć zabezpieczone 
na kołdrze, w  którą było owi-
nięte ciało znalezione w garażu 
w Łodzi, próbki DNA, które nie 
należały ani do domowników, 
ani do Mariusza S.

23 lipca 2018 rok Sąd Ape-
lacyjny w  Łodzi zdecydował 
o  uchyleniu wyroku i  prze-
kazał sprawę do ponowne-
go rozpatrzenia przez sąd 
pierwszej instancji. Zdaniem 
SA, w  pierwszej instancji nie 
wszystkie dowody zostały oce-
nione w myśl zasady swobod-
nej oceny, a  przyjęta klasyfi-
kacja czynów, wobec błędnej 
analizy dowodów, była w  nie-
których punktach sprzeczna 
z regułami logiki i doświadcze-
nia życiowego. Chodzi tu głów-
nie o  uznanie przez pierwszą 
instancję, że Mariusz S. dusząc 
Mirona B. „działał z zamiarem 
ewentualnym” i, że Marzena B. 
odpowiada (tylko) za ukrywanie 
i zacieranie śladów zbrodni.

Fakt, że zeznania dwojga 
oskarżonych pozostają ze sobą 
w sprzeczności, powinien zmu-
sić sąd do jeszcze bardziej skru-
pulatnego zbadania wszyst-
kich zgromadzonych dowodów 
i  skonfrontowania ich z  tymi, 
które wątpliwości nie podlegają. 
W uzasadnieniu znalazły się też 
sformułowania mówiące o tym, 

że Sąd Okręgowy nie uwzględ-
nił w sposób należyty całego tła 
zbrodni, jakim był konflikt oraz 
sprawa rozwodowa pomiędzy 
Marzeną i Mironem B.

Ponowne 
postępowanie
Postępowanie w  Sądzie 

Okręgowym w  Łodzi rozpo-
częło się ponownie pod koniec 
września 2021 roku, a  po kil-
ku rozprawach zakończyło 28 
lipca 2022 r. Tym razem oboje 
oskarżeni usłyszeli surowe wy-
roki: po 25 lat więzienia. Ta-
kiego wymiaru kary dla oskar-
żonych domagał się prokurator. 
Pełnomocnik siostry zamordo-
wanego wnosił natomiast o do-
żywocie. 

Zdaniem sędziego Marka 
Chmiela, wszystkie okoliczno-
ści wskazują na to, że Marzena 
B. i Mariusz S. działali wspól-
nie i w porozumieniu. Między 
oskarżonymi dochodziło do 
wymiany informacji, np. o tym,  
że Miron B. poszedł spać  
– wtedy Mariusz S. mógł wejść 
na teren posesji. Oskarżeni przy-
gotowywali się do zbrodni, za-
stanawiali się gdzie ukryją zwło-
ki. Świadczy o tym np. beczka, 
w  której mieli ukryć ciało, 
a  którą dzień wcześniej oskar-
żony przywiózł na teren posesji. 
Nie stało się tak, bo zwłoki nie 
zmieściły się do środka.

Z wygłoszonego uzasadnie-
nia wynika też, że sąd nie dał 
wiary Marzenie B., która twier-
dziła, że bała się kochanka, 
dlatego zacierała ślady zbrod-
ni. Dlatego też sąd postano-
wił o wysokim wymiarze kary 
także dla niej. Mariusz S. ma 
dodatkowo zapłacić nawiązkę 
w wysokości 50.000 zł na rzecz 
12-letniego syna Mirona i ska-
zanej Marzeny B. Wyrok jest 
jednak nieprawomocny, przy-
sługuje od niego apelacja.� aa, rk

REKLAMA

Sąd nie dał wiary 
Marzenie B., która 
twierdziła, że bała się 
kochanka, dlatego 
zacierała ślady 
zbrodni. Dlatego 
też sąd postanowił 
o wysokim wymiarze 
kary także dla niej. 

Relacje Mirona B.  
i jego żony Marzeny B.  
nie układały się 
dobrze. Kobieta 
związała się 
z 36-letnim  
Mariuszem S. Toczyło 
się postępowanie 
rozwodowe, a kolejna 
rozprawa miała odbyć 
się na początku 
grudnia 2017 roku.
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Piłka nożna | Sparingi KS Pelikan Łowicz

Podwójnie oblana próba generalna
Przed tygodniem informowaliśmy, że może 
być problem ze zorganizowaniem trójmeczu 
z Akademii GKS Bełchatów i Ursusem Warszawa 
na zwieńczenie okresu przygotowawczego. 
Ostatecznie w Bełchowie udało się jednak 
rozegrać trzy sparingi. Na tydzień przed startem 
ligi ciężko mówić o przesadnym optymizmie – 
biało-zieloni przegrali oba spotkania.

��KS Pelikan Łowicz – PGE 
Akademia GKS Bełchatów SA 
0:1 (0:1); 0:1 – Mariusz Holik 
(18).
Pelikan: Patryk Orzeł – Jakub 
Pawlicki, Krystian Mycka, Prze-
mysław Dwórzyński, Artur Sta-
wikowski – Patryk Pomianowski, 
Jakub Tabor – Marek Grądzki, 
Kamil Łojszczyk, Kacper Falkow-
ski – Szymon Sołtysiński.

��KS Pelikan Łowicz – KS Ur-
sus Warszawa 2:3 (2:1); 1:0 – 
Dawid Flaszka (15), 1:1 – Adam 
Osica (21), 2:1 – Dawid Flaszka 
(30), 2:2 – Patryk Kamiński (53), 

2:3 – Paweł Tarnowski (56).
Pelikan: Mateusz Wlazłowski 
– Krystian Mycka (31 Marek 
Grądzki), Jakub Wojciechowski, 
Przemysław Dwórzyński (31 Ja-
kub Pawlicki), Artur Stawikowski 
(31 Kamil Łojszczyk) – Radosław 
Kuciński, Patryk Pomianowski 
(31 Jakub Tabor, 41 Jakub Ry-
chlewski) – Adrian Olpiński, 
Dawid Flaszka (41 Maksymilian 
Czeczko), Jakub Garnysz – za-
wodnik testowany.
Grano 2x30 minut.

Pomimo porażek, z gry swo-
ich podopiecznych zadowolony 

był trener Paweł Jakóbiak. O lo-
sach rywalizacji z  GKS Beł-
chatów zadecydował jeden błąd 
w kryciu przy stałym fragmen-
cie gry. Wykorzystał go Mariusz 
Holik popisując się skutecznym 
strzałem głową po rzucie wol-
nym. – Był to dobry mecz w na-
szym wykonaniu. Chyba nawet 
najlepsze 60 minut w  trakcie 

tego okresu przygotowawczego. 
Zdecydowanie dominowaliśmy 
na boisku, mogliśmy z  tego 
spotkania wycisnąć znacznie 
więcej – skomentował Jakóbiak.

Największym problemem 
biało-zielonych pozostawała 
skuteczność. Po dwie bardzo 
dobre okazje zmarnowali Jakub 
Pawlicki i Szymon Sołtysiński, 
raz bełchatowian od kapitulacji 
uchroniła poprzeczka. Trener 
Ptaków dodał również, że beł-
chatowianie to bardzo mocny 
przeciwnik. Klub, po wycofaniu 
się z rozgrywek w poprzednim 
sezonie, teraz rozpocznie rywa-
lizację w IV lidze. 

– To klub IV-ligowy tyl-
ko ze względu na rozgrywki, 
w których będzie rywalizował. 
W rzeczywistości grają tam pił-
karze z dużo większymi umie-

jętnościami. Doliczyliśmy się 
dziewięciu zawodników grają-
cych ostatnio w I czy II lidze – 
powiedział trener Pelikana.

Po meczu z GKS łowiczanie 
zmierzyli się z ligowym rywa-
lem – Ursusem Warszawa. Tym 
razem ekipa Ptaków była znacz-
nie bliżej zwycięstwa, a stołecz-
ni wygraną wyrwali w końców-
ce. Pierwsza połowa toczona 
była pod dyktando ekipy Jakó-
biaka. Po kwadransie do siatki 
trafił Dawid Flaszka wykorzy-
stując zamieszaniu w „szesnast-
ce”. Sześć minut później Pelikan 
nadział się na kontrę, którą sku-
tecznie wykończył Adam Osi-
ca. Tuż przed przerwą do siatki 
znów trafił Flaszka. Sprowadzo-
ny latem pomocnik najpierw 
wywalczył rzut karny i później 
go wykorzystał.

– W przerwie zrobiliśmy bar-
dzo dużo zmian i gra stała się 
otwarta. Na murawie pojawi-
li się chłopcy z  rocznika 2006 
i mecz przypominał grę w dwa 
ognie – ocenił Jakóbiak. Lepiej 
wyszli na tym gracze Ursusa 
dwukrotnie skutecznie kontr-
ując Pelikana i  wykorzystując 
błędy w  wyprowadzaniu piłki. 
Wygraną zapewnili Ursusowi 
gracze doświadczeni. Wyrów-
nał 31-letni Patryk Kamiński, 
a gola na 3:2 zdobył o rok star-
szy Paweł Tarnowski. Podczas 
drugiego ze sparingów testo-
wany był napastnik, ale został 
od razu po meczu odesłany do 
domu.

– Oczywiście z  tych wyni-
ków nikt nie jest zadowolony. 
Jednak gdybyśmy spojrzeli na 
90 minut rywalizacji, to wy-
glądało to już znacznie lepiej. 
Pierwsza godzina była taka, ja-
kiej naprawdę oczekiwałbym 
od zespołu. Realizowaliśmy 
wszystkie założenia taktyczne, 
poza strzelaniem bramek. In-
tensywność i gra, a także reak-
cja po stracie stracie, wszystko 
wyglądało dobrze – ocenił trój-
mecz Paweł Jakóbiak.

To były ostatnie sparingi 
przed startem rozgrywek ligo-
wych 2022/23. Łowiczanie ro-
zegrali tego lata pięć gier kon-
trolnych. Wygrali dwie z nich, 
trzy przegrali. Bilans bramko-
wy to 10:10. I gwoli ścisłości. 
W  trójmeczu, który był pró-
bą generalną dla wszystkich 
rywalizujących klubów, naj-
lepszy okazał się Ursus. War-
szawianie ograli 1:0 GKS Beł-
chatów po bramce Aleksandra  
Dwórnika.

Mateusz LisPelikan przegrał z Ursusem głównie ze względu na proste błędy w końcówce spotkania.
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W meczu z Bełchatowem głównym problemem była skuteczność pod bramką rywala.
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Piłka nożna | 1. kolejka III ligi

Na początek od razu hit
Chociaż kwestia awansu w poprzednim sezonie nie była w pełni 
rozstrzygnięta do ostatniej kolejki, to nie towarzyszyły jej aż tak 
wielkie emocje. Dość szybko stało się jasne, że między sobą będą 
ją rozstrzygać Polonia i Legionovia. Ciekawiej było jeśli chodzi 
o utrzymanie. Tam ligowy byt starało się uratować kilka klubów.

Wydaje się, że nadchodzą-
cy sezon powinien być dla ki-
biców ciekawszy. Znów należy 
spodziewać się zaciekłej wal-
ki o  utrzymanie, ale teraz tak-
że większa liczba klubów może 
z nadziejami patrzeć na szczyt 
tabeli.

Silna z pewnością będzie Le-
gionovia, która w czerwcu do-
słownie na ostatniej prostej dała 
się wyprzedzić Polonii. Mimo 
dramatycznych okoliczności 
w Legionowie zachowano spo-
kój. Z klubem nadal pracuje tre-
ner Michał Piros, a i nie przepro-
wadzano rewolucji kadrowej. 
Od kilku sezonów w  ligowej 
czołówce są też Świt i Lechia. 

Latem doszło w  tych klubach 
do kilku istotnych zmian, ale ich 
słaba postawa w  nowej kam-
panii byłaby sporym rozczaro-
waniem. W  czołówce należa-
łoby oczekiwać również Legii 
II Warszawa. Rezerwy wielo-
krotnego Mistrza Polski już od 
jakiegoś czasu próbują dostać 
się na szczebel centralny, ale te 
plany zazwyczaj dość szybko są 
rozbijane przez ligowych rywali.

Bardzo intensywne lato było 
w  Skierniewicach i  Radomiu. 
Unia, dzięki zastrzykowi go-
tówki z Pro Junior System, do-
konała szeregu wzmocnień 
kadrowych i  na papierze wy-
gląda na naprawdę mocny ze-

spół. Aktywna była też Broń, 
ale to raczej klub, który powi-
nien plasować na czołowych lo-
katach, a niekoniecznie walczyć 
o awans.

Nie wolno zapominać też 
o spadkowiczach. W Grodzisku 
Mazowieckim nie załamano się 
po degradacji i wygląda na to, że 
Pogoń może chcieć szybko wró-
cić na szczebel centralny. Latem 
sprowadziła też do siebie kil-
ku czołowych piłkarzy z grupy 
pierwszej III ligi. Nie wiadomo 
czego się spodziewać po Soko-
le Ostróda. Spadkowicz z Ma-
zur również był aktywny na ryn-
ku transferowym, ale stawiał 
przede wszystkim na młodych 

piłkarzy z niższych lig. Niektó-
rzy z kibiców Sokoła wieszczą 
nawet, że ich klub może w tym 
sezonie znów walczyć o nagro-
dę z Pro Junior System, ale pie-
niądze wydawać będzie na jesz-
cze niższym szczeblu.

Czarnym Koniem rozgrywek 
może być Olimpia Zambrów. 
Po rocznej banicji zambrowia-
nie wracają na czwarty szcze-
bel rozgrywkowy. Walcząc 
o  awans zaimponowali przede 
wszystkim grą w  ofensywie. 
Aktywność klubu na rynku 
transferowym wskazuje na to, 
że w Zambrowie zamierzają po-
walczyć o coś więcej niż tylko 
utrzymanie.

– Wiele zespołów się pręży 
i chce pograć o czołowe miej-
sca. Klubów, które chcą powal-
czyć o  awans jest więcej niż 
w zeszłym sezonie. Sam jestem 
ciekaw, kto po pięciu kolejkach 
będzie płakać – ocenił Jakóbiak. 
– Moim zdaniem liga będzie 
mocniejsza niż w zeszłym sezo-
nie. Oczywiście istnieje ewentu-
alność, że w październiku będą 
się wycofywał ze swoich słów. 

Uważam jednak, że poziom bę-
dzie bardziej wyrównany niż 
w zeszłym sezonie i tym razem 
dwa kluby nie odjadą tak wyraź-
nie od reszty stawki – dodał.

Dla kibiców Pelikana naj-
istotniejsza jest jednak infor-
macja, gdzie w tym wszystkim 
odnajdą się łowiczanie. Klub 
ewidentnie postawił na stabil-
ność. Latem nie odszedł nikt 
z  trzonu zespołu. Klub wiosną 
plasował się w  ligowej „czo-
łówce”, ale tak jak reszta stawki 
– odstawał od Legionovii i Po-
lonii. – Mam nadzieję, że jeste-
śmy lepszym zespołem niż na 
wiosnę. Nawet nie mam co do 
tego wątpliwości. My możemy 
być lepsi, ale mecze mogą się 
różnie układać. Mam nadzieję, 
że będziemy punktować syste-
matycznie. Chcemy, żeby kibi-
ce w Łowiczu wychodzili z me-
czu zadowoleni. Wiadomo, że 
porażki też nam się przytrafią 
– zapowiedział Jakóbiak. – Nie 
mówię, o co będziemy walczyć 
w  nowej kampanii. Jesteśmy 
ambitnymi ludźmi. Wiemy, jaki 
mamy zespół i  wiemy też, że 

możemy punktować systema-
tycznie. Zawsze powtarzam: ci-
szej będziesz, dalej zajedziesz – 
dodał. � Mateusz Lis

1. kolejka III ligi (sobota, 
2022.08.06):

��Legia II Warszawa SA – GKS 
Pogoń Grodzisk Mazowiecki 
(godz. 12.00)

��MKS Mławianka Mława – KS 
Pelikan Łowicz (godz. 15.00)

��MKS Pilica Białobrzegi – KS 
Legionovia Legionowo (godz. 
17.00)

��MKS Świt Nowy Dwór Mazo-
wiecki – KS Lechia Tomaszów 
Mazowiecki SA (godz. 17.00)

��RKP Broń 1926 Radom – 
OKS Sokół Ostróda (godz. 
17.00)

��ZKS Olimpia Zambrów – 
Unia Skierniewice Non-Profit 
sp. zoo (godz. 17.00)

��KS Ursus Warszawa – KS 
Błonianka Błonie (godz. 17.00)

��KS Warta Sieradz – SSA Ja-
giellonia II Białystok (godz. 
17.00)

��KS Concordia Elbląg – ŁKS II 
Łódź SA (godz. 17.00)
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Zryw zakończył przygotowania
Gracze trenera Piotra 
Gawlika z IV-ligowego 
Zrywu mają za sobą 
intensywny czas 
przygotowań do nowego 
sezonu. W ostatnim czasie 
zespół z Wygody rozegrał 
aż trzy mecze kontrolne, 
z rywalami, z którymi 
będzie mierzył się 
w rozgrywkach ligowych.

Najpierw Zryw zmierzył 
się z Zjednoczonymi Stryków 
i  mimo, iż rywale prowadzi-
li do przerwy po golu Kamila 
Cupriaka, byłego piłkarza m.in. 
ŁKS Łódź, czy Siarki Tarno-
brzeg 0:1 to Zryw potra� ł od-
wrócić losy meczu. 

Gospodarze zrobili to 
w drugiej części meczu po go-
lach Mateusza Kardasa (61 gło-
wą) i Krystiana Rutkowskiego 
(69 karny). 

Duży materiał do analizy 
trener Zrywu dostał po week-
endowych meczach sparingo-
wym. Zespół z  Wygody naj-
pierw przegrał wyjazdowe 
spotkanie z KS Sand-Bus Kut-
no aż 0:4 (0:2). Trzy z czterech 
bramek dla spadkowicza z  III 
ligi zdobyli gracze, którzy wy-
różniali się w  zespole z  Kut-
na szczebel wyżej. Mowa tutaj 
o Marcinie Kaceli (strzelił dwa 
gole) i Adrianie Krakowskim.

Po piątkowym meczu w Kut-
nie, Zryw zagrał już następnego 
dnia na własnym obiekcie z Bo-
rutą Zgierz. Podopieczni trenera 
Piotra Gawlika zagrali bez kil-
ku podstawowych zawodników 
i potra� li się przeciwstawić ry-
walom, ale tylko w  pierwszej 
połowie. 

Zryw zdołał strzelić trzy gole, 
których autorami byli Krystian 
Kruk, Bartosz Wudkiewicz 
i  Volodymyr Molodchenko, 
a Boruta również przed przerwą 
strzeliła trzy gole. Po przerwie 
widać było zmęczenie po stro-
nie gospodarzy co wykorzysta-
li rywale, strzelając kolejne pięć 
goli i  zwyciężając ostatecznie 
3:8 (3:3).

Zryw w  pierwszym meczu 
sezonu zmierzy się w Lipcach 
Reymontowskich z  tamtejszą 
Jutrzenką. Mecz zaplanowano 
na 6 sierpnia na godz. 15.00.

  banega

Sparingi:
 SKF Zryw GrantON Wygoda 

– MKS Zjednoczeni Stryków 
2:1 (0:1); br.: Mateusz Kardas (61 
głową) i Krystian Rutkowski (69 
karny) – Kamil Cupriak (37)
Zryw: Dawid Feliga – Marcel 
Wnuk (46 Wojciech Guzek), za-
wodnik testowany (46 Krystian 
Rutkowski), Tomasz Wudkiewicz 
(46 Hubert Matyjas), Damian Ko-
zieł (46 Hubert Kania) – Roman 
Perizhok (46 Mateusz Sekuła, 75 

Bartosz Tomaszkiewicz), Rafał 
Bogus (46 Igor Tomaszewski) 
– Damian Szczepański (46 Vo-
lodymyr Molodchenko), Bartosz 
Wudkiewicz (46 Mateusz Kar-
das), Jakub Będor (46 Paweł 
Dróżdż) – Michał Świdrowski (46 
Krystian Kruk).

 KS Sand-Bus Kutno – SKF 
Zryw GrantON Wygoda 4:0 
(2:0); br.: Marcin Kacela 2 (30 
i 51), Adrian Kralkowski (39) i za-
wodnik testowany (62).
Zryw: Mikołaj Pietrzak – Woj-
ciech Guzek, Tomasz Wudkie-
wicz, Krystian Rutkowski, Da-
mian Kozieł – Roman Perizhok 
(75 Bartosz Wudkiewicz), Rafał 
Bogus (65 Igor Tomaszewski) 
– Jakub Będor (65 Volodymyr 
Molodchenko), Michał Świdrow-

ski (65 Mateusz Kardas), Marcel 
Wnuk (65 zawodnik testowany nr 
1) – Damian Szczepański.

 SKF Zryw GrantON Wygoda 
– MKP Boruta Zgierz 3:8 (3:3); 
br.: Krystian Kruk (26), Bartosz 
Wudkiewicz (28) i Volodymyr Mo-
lodchenko (37) – Mateusz Misiak 
5 (4, 32, 44, 48 i 49), Karol Chmie-
lewski (54), Oskar Osiński (56) 
i Kacper Figurski (83).
Zryw: Mikołaj Pietrzak (46 Da-
wid Feliga) – Hubert Kania, Hu-
bert Matyjas, Adrian Musialik (70 
Tomasz Wudkiewicz), zawodnik 
testowany nr 2 – Mateusz Se-
kuła, Bartosz Wudkiewicz (46 
Bartosz Tomaszkiewicz) – Vo-
lodymyr Molodchenko, Igor To-
maszewski, Paweł Dróżdż (70 
Damian Kozieł) – Krystian Kruk.

Damian Szczepański (z prawej) nie pokonał w tej sytuacji Michała 
Sokołowicza (KS Kutno).
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Piłka nożna | KS Pelikan

Zagadkowy początek
Wbrew pozorom, rywalizacja z beniaminkiem 
na samym starcie sezonu to wcale nie 
jest wymarzony scenariusz. A to właśnie 
z Mławianką, czyli najlepszą drużyną 
z Mazowsza w IV lidze w poprzedniej 
kampanii, łowiczanom przyjdzie rywalizować 
w pierwszy sierpniowy weekend.

Mecze z  beniaminkami na 
początkowym etapie sezo-
nu są trudne przede wszyst-
kim z dwóch powodów. Są to 
drużyny na tym szczeblu li-
gowym nowe. Ciężko przewi-
dzieć, jak będą prezentować się 
na tle nowych rywali. Dopiero 
z  biegiem czasu będzie moż-
na więcej powiedzieć o  moc-
nych i słabych stronach benia-
minków. Oprócz tego, kluby, 
które dopiero awansowały 
na początku zazwyczaj notu-
ją lepsze wyniki. Grają jesz-
cze pod wpływem entuzjazmu, 
który towarzyszył końcowi po-
przednich rozgrywek. Tym 
bardziej, że Mławianka awans 
przypieczętowała dopiero po 
barażach rozegranych pod ko-
niec czerwca.

– W Mławie będą oddawać 
w sobotę główną płytę do użyt-
ku. Tak naprawdę dopiero co 
awansowali, bo od wygranej 
z  MKS Piaseczno minęło le-
dwie sześć tygodni. To bardzo 
groźny zespół w  ofensywie. 
W ataku grają tam bracia Stry-
jewscy, którzy w  zeszłym se-
zonie strzelili razem ponad 50 
bramek -analizował Paweł Ja-
kóbiak. Szkoleniowiec Pelika-
na zwrócił uwagę, że najwięk-
szym atutem Mławianki może 
być gra w ofensywie. Piłkarze 
Mławianki dobrze współpracu-
ją na boisku, często grają kom-
binacyjnie i  chętnie wchodzą 
w pojedynki jeden na jeden.

Jakóbiak szybko jednak do-
dał, że Pelikan nie przestraszy 
się rywala. W końcu łowicza-
nie mają za sobą bardzo uda-
ną rundę wiosenną poprzedniej 
kampanii. Pomimo średnich 
wyników w meczach sparingo-
wych trener jest również zado-
wolony z okresu przygotowaw-
czego. 

– Udało nam się zrealizo-
wać cały plan. Tak naprawdę 
jedynym naszym problemem 
w tym momencie jest uraz Ery-
ka Wolińskiego. Oczywiście 
nie braliśmy tego pod uwagę, 
a nam się przytra� ło – skomen-
tował. Jest szansa, że uraz Wo-
lińskiego nie okaże się aż tak 
poważny. Stoper Ptaków miał 
w tym tygodniu wrócić do tre-
ningów. W  Mławie, a  wielce 
prawdopodobne, że również 
w  kolejnych tygodniach, za-
braknie cały czas dochodzące-
go do zdrowia Macieja Wyszo-
grodzkiego.

Latem nie doszło w  Łowi-
czu do wielu zmian kadrowych. 
Wyjściowa „jedenastka” nie 
powinna się znacząco różnić 
od tej, jaka zazwyczaj wybie-
gała na murawę wiosną. Pewną 
sugestią z pewnością mogą być 
ostatnie mecze sparingowe, ale 
Paweł Jakóbiak zapowiedział, 
że na kilku pozycjach wciąż to-
czy się rywalizacja. 

– Ostatnie gry kontrolne dały 
nam do myślenia – powiedział 
Jakóbiak.

Trener dodał również, że ka-
dra biało-zielonych na nowy 
sezon wciąż nie jest zamknię-
ta. – Cały czas nie ukrywam, 
że przydałoby nam się dwóch 
zawodników. Biorę jednak pod 
uwagę, że może już się nic nie 
zmienić – powiedział.

Ligowej inauguracji z  pew-
nością nie mogą też doczekać 
się w  Mławie. Od szesnastu 
sezonów Mławianka nie grała 
trzeciej lidze. Raz, po kampanii 
2018/19 zleciała nawet do kla-
sy okręgowej. 

Ostatnie występy klubu 
z  Mławy w  III lidze to roz-
grywki 2005/06, wtedy jesz-
cze jako MKS Mława. Jednym 
z rywali mławian był wówczas 
Pelikan Łowicz.

Po raz ostatni Pelikan z Mła-
wianką (wtedy jeszcze MKS 
Mława) mierzył się 13 maja 
2006 roku. Górą byli wtedy 
mławianie, którzy wygrali 2:1.
 Mateusz Lis

Motocross | Zawody w Serokach

W weekend będzie się działo
W minionych latach 
motocross to dyscyplina 
sportu, która rośnie w siłę 
w naszym powiecie. 
Łowicki Klub Motorowy 
działa bardzo prężnie, 
a jego zawodnicy odnoszą 
sukcesy na krajowych 
torach. Przypomnijmy, że 
najlepszym zawodnikiem 
Ziemi Łowickiej 
w motocrossie jest Paweł 
Wizgier.

Łowiczanin swoje najlep-
sze wyniki miał w 1998 roku, 
10-ktornie zdobywał mistrza 
Polski Strefy Centralnej. Za-
kwali� kował się wtedy do Mi-
strzostw Świata w Super Cros-
sie. W  tamtym roku Wizgier 
był jednym z  najlepszych za-
wodników w kategorii Masters, 
a obecnie jest trenerem w Ło-
wickim Klubie Motorowym 
i  szkoli naszą młodzież, która 
zalicza się do czołówki Polski.
Wizgier tradycyjnie zaprasza 

wszystkich miłośników spor-
tów motorowych na zawody na 
tor Seroki. 

Niezwykle ciekawe wyści-
gi odbędą się w  weekend 6-7 
sierpnia w miejscowości Sero-
ki (gmina Łyszkowice) na torze, 
który przygotowany jest per-
fekcyjnie przez Łowicki Klub 
Motorowy. Wśród wielu „ride-
rów” pojawią się oczywiście za-

wodnicy lokalnego klubu czyli 
ŁKM. Pierwsze starty zaplano-
wane są na godz. 10.00. Na za-
wody wstęp jest wolny więc, 
więc miłośnicy sportów moto-
rowych mają szansę na super za-
bawę w Serokach. Szczegółowe 
informacje o zawodach najlepiej 
zobaczyć na prężnie działającej 
stronie FB / Łowicki Klub Mo-
torowy Łowicz.  zł

6-7 sierpnia, godz. 10.00: Tor 
Motocrossowy w Serokach

   III Runda Mistrzostw Polski 
w Quadcrossie

   II Runda Pucharu Polski 
w Motocrossie

   III Runda Mistrzostw Strefy 
Polski Centralnej

   Dodatkowo jazda pokazowa 
Mini 50cc i wyścigi klasy Ama-
tor. 

Na torze w Serokach chętnych do ścigania się nigdy nie brakuje. 

FO
T.

 F
B

/Ł
K

M
LO

W
IC

Z
 

Latem nie doszło 
w Łowiczu 
do wielu zmian 
kadrowych. 
Wyjściowa 
„jedenastka” 
nie powinna 
się znacząco 
różnić od tej, 
jaka zazwyczaj 
wybiegała na 
murawę wiosną. 

MATEUSZ
LIS

mateusz.lis@lowiczanin.info
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PROGNOZA POGODY | 4.08.2022 – 10.08.2022

SYTUACJA SYNOPTYCZNA: 
Pogodę kształtuje pogodny układ 
wyżowy. Napływa bardzo ciepła masa 
powietrza. 

CZWARTEK – PIĄTEK: 
W czwartek zachmurzenie małe.  
W piątek słonecznie, bezchmurnie, 
bez opadów oraz bardzo ciepło. Wiatr 
południowo-wschodni, słaby, 3-4 m/s. 
Temp. max w dzień: od + 30 st. C  
w czwartek do + 31 st. C w piątek. Temp. 
min w nocy: + 18 st. C do + 16 st. C.

SOBOTA – NIEDZIELA: 
W sobotę zachmurzenie umiarkowane 
do dużego, przelotne opady deszczu  
i burze. W niedzielę bez opadów. Wiatr 
zachodni i północno-zachodni, słaby  
i umiarkowany, 3-6 m/s. Temp. max  
w dzień: + 23 st. C w sobotę do + 22 st. C 
 w niedzielę. Temp. min w nocy:  
+ 11 st. C do + 10 st. C. 

PONIEDZIAŁEK – WTOREK – ŚRODA: 
Słonecznie, zachmurzenie małe, bez 
opadów oraz ciepło. Wiatr zachodni, 
słaby i umiarkowany, 3-7 m/s. Temp. max 
w dzień: + 22 st. C do + 24 st. C. Temp. 
min w nocy: + 13 st. C do + 10 st. C.

BIURO METEOROLOGICZNE CUMULUS

PROGNOZA BIOMETEOROLOGICZNA: 
Pogoda na ogół niekorzystnie wpływać 
będzie nasze samopoczucie. Upalnie.

Piłka nożna | Sparing ligi okręgowej

Wynik mówi sam za siebie
Kolejny sparing i kolejna 
porażka w wykonaniu 
Olimpii Chąśno. 
W piątek, 29 lipca, 
zespół trenera Jarosława 
Burzykowskiego przegrał 
z GKS Bedlno 2:5 (0:2).

Coraz bliżej rozgrywek ligo-
wych, a gracze Olimpii CHąśno 
słabo wypadają w  kolejnych 
sparingach. W  poprzednim 
spotkaniu ze Startem Brzeziny 
przegrali 0:6, a w miniony pią-
tek zostali pokonani przez Be-
dlno 2:5. W pierwszej połowie 
brakowało w  zespole mobili-
zacji, co sprawiło, że rywal bez 
większych problemów przepro-
wadził dwie skuteczne akcje. 
Wprawdzie po przerwie gospo-
darze usprawnili nieco swoją 
grę, strzelając dwa gole, do cze-

go przyczynili się Dawid Siekie-
ra i Przemysław Bury, ale jedno-
cześnie polegli na linii obrony, 
tracąc trzy bramki.

– Skład personalny nie był 
u nas optymalny w tym meczu. 
Na środku obrony zaczęliśmy 
z  nominalnym bramkarzem, 
zagrało sporo młodych chłopa-

ków. Ale nie szukamy wymó-
wek. Pierwsza połowa słaba, za-
graliśmy bez wiary, natomiast 
w  drugiej połowie wyglądało 
to znacznie lepiej. Więcej wal-
ki i  determinacji, chłopcy tro-
chę bardziej uwierzyli we wła-
sne możliwości. Natomiast 
wynik mówi sam za siebie. 

Dużo błędów indywidualnych, 
które kończyły się stratą bram-
ki. Będziemy pracować, by było 
ich znacznie mniej – opowiadał 
Jarosław Burzykowski, trener 
GKS Olimpia Chąśno.

W najbliższy weekend Olim-
pia Chąśno rozegra u siebie spa-
ring z KS Szopen Sanniki. Gogo

Sparing:
��GKS Olimpia Chąśno – GKS 

Bedlno 2:5 (0:2); br.: Dawid 
Siekiera i Przemysław Bury.
Chąśno: Oktawian Zimny – Mar-
cin Matuszewski, Jarosław Bu-
rzykowski, Kacper Kwiatkowski, 
Łukasz Rybus – Kacper Okra-
ska, Oktawian Andrzejczak, za-
wodnik testowany nr 1, zawodnik 
testowany nr 2 – Dawid Siekiera, 
Oleh Kostenyk. Na zmiany wcho-
dzili: Przemysław Bury, Dorian 
Nasalski i Jakub Mika. �

Brazylijczyk – Ronaldo de Jesus i Ukrainiec – Oleh Kostenyk – 
sparing jednak dla gości. 
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Piłka nożna | Sparing ligi okręgowej

Rezerwy Pelikana pokonały Juvenię
Pierwszy sparing pod 
wodzą nowego trenera 
Marcina Rychlewskiego 
KS Pelikan II Łowicz 
wygrał pokonując 
Juvenię Wysokienice 
5:2 (2:1).

Jeszcze nie cała kadra zespo-
łu rezerw łowickiego Pelika-
na została skompletowana, ale 
przygotowania do nowego sezo-
nu trwają. W niedzielę, 31 lipca, 
KS Pelikan II Łowicz pod kie-
runkiem nowego szkoleniowca 

Marcina Rychlewskiego, roze-
grał sparing, wysoko pokonując 
Juvenię Wysokienice, z  którą 
niedługo będzie walczył o ligo-
we punkty.

Początkowo biało-zieloni 
szybko osiągnęli dwubramko-
we prowadzenie, bo już po kwa-
dransie Szymon Ambroziak 
otworzył mecz, a w 28. minucie 
Igor Wróblewski dołożył dru-
giego gola, ale to tylko zmoty-
wowało graczy Juvenii, którzy 
dołożyli starań, aby doprowa-
dzić do remisu. W 43. minucie 
znaleźli sposób, aby umieścić 
piłkę w bramce Piotra Włodar-

czyka, co zamknęło pierwszą 
połowę wynikiem 2:1, ale pięć 
minut po rozpoczęciu drugiej 
odsłony było już 2:2. Tym ra-
zem gracze Pelikana wykaza-
li się motywacją i zdominowali 
rywala, trzykrotnie przeprowa-
dzając skuteczne akcje. W 60. 
minucie celny strzał na bramkę, 
której nie zdołał obronić golki-
per Juvenii, oddał Patryk Pa-
puga, a kolejne dwa „trafienia” 
były autorstwa Jana Pietrzaka 
w 63. i 70. minucie gry.

Następny sprawdzian umie-
jętności gracze Pelikana II Ło-
wicz zaliczą w  środę, 3 sierp-

nia, o godz. 11.00 na wyjeździe 
z AP MKS Polonia Warszawa. 
� Gogo

��KS Pelikan II Łowicz – LUKS 
Juvenia Wysokienice 5:2 
(2:1); br.: Szymon Ambroziak 
(15), Igor Wróblewski (28), Patryk 
Papuga (60) i Jan Pietrzak 2 (63 
i 70) – 2 (43 i 50).
Pelikan II: Piotr Włodarczyk 
– Jakub Fabiszewski, Jakub 
Firak, Piotr Strycharski, Dawid 
Konikowski – Jakub Rychlewski, 
Maksymilian Czeczko – Patryk 
Papuga, Igor Wróblewski, Filip 
Deka – Szymon Ambroziak. Na 
zmiany wchodzili: Radosław 
Chrząszcz – Wojciech Białas, 
Szymon Zagajewski, Jan Pie-
trzak, Jakub Milczarek i  Adrian 
Krakowiak.

Piłka nożna | Sparing trampkarzy C2

Pelikan-2009 uległ 
Widokowi
Ciekawy mecz kontrolny mają za sobą zawodnicy 
trenerów Mateusza Miazka i Bartłomieja Tkacza 
z MUKS Pelikan-2009 Łowicz. Łowiczanie zmierzyli 
się z bowiem z przedstawicielem I ligi wojewódzkiej 
Widokiem Skierniewice i mimo porażki 3:5 (2:3) 
z pewnością wyciągnęli wiele wniosków.

Łowiczanie rozpoczęli mecz 
od straty gola w 6. minucie gry, 
lecz już trzy minuty później do 
remisu doprowadził rok młod-
szy od kolegów Adam Dylik, 
który raz w tygodniu trenuje ze 
starszymi kolegami. 

Widok ponownie na prowa-
dzenie wyszedł w 22. minucie 
gry, ale ponownie Pelikan po-
trafił odpowiedzieć golem wy-
równującym. Tym razem do 
wyrównania doprowadził w 35. 
minucie Kamil Moździerzew-
ski.

Widok grał zdecydowa-
nie i 44. minucie po raz trzeci 
w tym meczu wyszedł na pro-
wadzenie, a gracze z Łowicza... 
po raz trzeci doprowadzili do 
wyrównania. 

Trzeciego gola dla Pelikana 
w 46. minucie strzelił bowiem 
Kryspin Jagiełło. 

Ostatecznie rywale potrafi-
li postawić na swoim, strzelając 
czwartego i piątego gola i osta-
tecznie wygrali 3:5.

– Mecz wyrównany, jed-
nak popełniliśmy w  tym me-
czu zbyt dużo błędów w obro-
nie, żeby to spotkanie wygrać. 
Tym razem nie byliśmy tak 
skuteczni w  ataku, ale mieli-
śmy kilka dobrych momen-
tów, gdzie stwarzaliśmy so-
bie sytuacje do strzelenia 
bramek – ocenił trener Mateusz  
Miazek. � banega
Sparing:

��MUKS Pelikan-2009 Łowicz 
– MLKS Widok Skierniewice 
3:5 (2:3); br.: Adam Dylik (9), 
Kamil Moździerzewski (35) i Kry-
spin Jagiełło (46) – 5 (6, 22, 44, 
56 i 87).
Pelikan-2009: Mateusz Rak – 
Adrian Koper, Jan Uczciwek, Ni-
kodem Jasiński, Hubert Filanow-
ski – Kryspin Jagiełło, Wojciech 
Żyto, Franciszek Uczciwek – Mi-
łosz Skonieczny, Kamil Moździe-
rzewski, Adam Dylik. Na zmiany 
wchodzili: Szymon Tybuś, Jan 
Węglik, Gabriel Majcher i Jakub 
Dudziński.

Piłka nożna | Sparing młodzików D1

Pelikan-2010 lepszy  
od Widoku
Bardzo dobrze w meczu kontrolnym przeciwko 
występującemu w I lidze wojewódzkiej Widokowi 
Skierniewice spisali się gracze MUKS Pelikan Łowicz 
z rocznika 2010. Łowiczanie wygrali na Stadionie 
Miejskim im. 10 Pułku Piechoty 3:1 (1:0). 

W meczu przeciwko Wido-
kowi łowiczanie wyszli zmoty-
wowani i  chcący zagrać dobre 
spotkanie. Dobrą dyspozycję ło-
wickiej drużyny widać było od 
pierwszych minut meczu. Łowi-
czanie szybko objęli prowadze-
nie za sprawą Adama Dylika, 
który wyprowadził swój zespół 
na prowadzenie już w 6. minu-
cie gry. Rywale, którzy zdecy-
dowanie wygrali ligę okręgową 
i  w najbliższym sezonie będą 
grać w  I lidze wojewódzkiej 
wyrównali w 30. minucie, lecz 
to nie załamało gospodarzy.

Gracze trenera Adama Woj-
dy i  Mateusza Miazka zostali 
podrażnieni i sześć minut póź-
niej ponownie prowadzili. Tym 
razem drużynę na prowadze-
nie wyprowadził Filip Makoś, 
który popisał się pięknym ude-
rzeniem. Kropkę nad i  w tym 
meczu postawił w  45. minu-
cie meczu Szymon Majchrzak, 
ustalając wynik spotkania na 
3:1.

– Bardzo dobry mecz w na-
szym wykonaniu. Przejęliśmy 
kontrolę nad grą od pierwszych 
minut i staraliśmy się utrzymy-

wać przy piłce. Każdy z chłop-
ców wykonał dużo ciężkiej 
pracy aby osiągnąć ten wynik. 
Cieszy fakt, że współpraca na-
szej „czwórki” w  obronie wy-
glądała bardzo fajnie, pracowa-
liśmy nad tym w tym tygodniu 
i udawało nam się skutecznie za-
pobiegać atakom rywala. Mecz 
oceniam na mocną czwórkę, bo 
wiem że chłopców stać na jesz-
cze więcej. Pracujemy dalej by 
być jeszcze lepsi – skomentował 
trener Adam Wojda. � banega

Sparing:
��MUKS Pelikan-2010 Łowicz 

– MLKS Widok Skierniewice 
3:1 (1:1); br.: Adam Dylik (6), 
Filip Makoś (36) i  Szymon Maj-
chrzak (45) – (30). 
Pelikan-2010: Bartosz Rosiński 
– Jan Węglik, Mateusz Szczepa-
nik, Adam Dylik, Filip Makoś – 
Dawid Szewczyk, Jakub Czaplar-
ski, Jan Birek – Bartosz Pokora. 
Na zmiany wchodzili: Szymon 
Majchrzak, Bartek Kośmider, 
Kacper Witkowski, Dorian Bury, 
Jakub Kutkowski, Maciej Kruk, 
Nikodem Siatkowski i Paweł Le-
narczyk.
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Piłka nożna | Sparing trampkarzy C1

Trzy sparingi Pelikana-2008
Zawodnicy MUKS 
Pelikan Łowicz 
z rocznika 2008 
rozegrali kolejne 
mecze kontrolne. 
W miniony weekend 
aż trzy razy wybiegali 
na boisko i doskonali 
swoje umiejętności. 

Łowiczanie najpierw zmie-
rzyli się ze swoimi rywalami z I 
ligi wojewódzkiej z najbliższe-
go sezonu czyli TMRF Widzew 
Łódź. W tym spotkaniu gracze 
trenerów Marcina Urbańskie-
go i Michała Perzyny spisali się 
świetnie, wygrywając aż 6:0. 
Hat-trickiem w tym meczu po-
pisał się Antoni Haczykowski, 
dwa gole strzelił Patryk Banasz-
czak, a jednego Bartosz Lus.

– Jest takie powiedzenie że 
w piłce nożnej wszystko kom-
plikuje obecność przeciwnej 
drużyny. I to my dziś skompli-
kowaliśmy Widzewowi grę. Po-
stawiliśmy wysoko poprzecz-
kę. Było to dobre spotkanie 
w  naszym wykonaniu. Chłop-
cy zaangażowali się na boisku 
strzelając przy tym 6 bramek. 
Odblokował się Patryk Banasz-
czak, który pokonał bramkarza 
rywali dwukrotnie. Potrafiliśmy 
wychodzić z  pod wysokiego 
pressingu i  podaniami przeno-

sić ciężar gry pod bramkę rywa-
li. Jesteśmy w  okresie przygo-
towawczym i było to pierwsze 
zaplonowane z trzech meczy na 
weekendzie. Dodatkowo mie-
liśmy wsparcie kolegów z  in-
nych roczników Pelikana za 
które bardzo dziękujemy. Do-
ping był momentami tak gło-
śny że uskrzydlał nas i zachęcał 
do boju – ocenił trener Marcin 
Urbański. 

Kolejnymi rywalami byli za-
wodnicy KAS Konstantynów 
(rocznik 2007) i  AP Żyrardo-

wianka Żyrardów. W  meczu 
z silniejszymi fizycznymi rywa-
lami z Konstantynowa Łódzkie-
go lepsi okazali się rywale, któ-
rzy wygrali 3:5 (1:3). Bramki 
w tym meczu dla zespołu z Ło-
wicza strzelili Wiktor Antczak 2 
i Jakub Markus.

Mecz z  AP Żyrardowianka 
odbywała się w  trudnych wa-
runkach atmosferycznych, przy 
padającym deszczu i odczuwa-
jącym mocno trudny deszczu 
boisku. W  tych warunkach le-
piej odnaleźli się rywale z Ży-

rardowa, którzy wygrali 2:1. Je-
dynego gola dla Pelikana strzelił 
Fabian Skowroński.

– W meczu z KAS-em różni-
ca fizyczności była widoczna na 
boisku. Mieliśmy też mało cza-
su na regenerację bo zaledwie 
kilka godzin. Mimo tego uda-
ło nam się strzelić trzy bramki 
z czego dwie autorstwa Wikto-
ra Antczaka, który w tym me-
czu zasługuje na pochwałę. Nie 
kontrolowaliśmy tego meczu 
i goniliśmy wynik. Udało nam 
się zbliżyć na jedną bramkę ale 

po dwóch katastrofalnych błę-
dach indywidualnych rywale 
nam odjechali. Trochę poroz-
bijani musimy uznać wyższość 
przeciwnika. Trzecie spotkanie 
w ciągu trzech dni przyszło nam 
rozegrać w ulewie. Dlatego tre-
nerzy zdecydowali się na limit 
czasowy 2x30min. Cel jaki so-
bie założyliśmy żeby ten mecz 
wybiegać bez kontuzji został 
zrealizowany. Piłkarsko przy 
takiej pogodzie trudno nam 
było o  składne akcje dwa do-
szło zmęczenie po dwóch me-
czach i nasi zawodnicy momen-
tami nie mieli z czego depnąć. 
Zmęczenie generowało też błę-
dy których się nie ustrzegliśmy. 
Spotkanie nie było w  naszym 
wykonaniu wybitne ale chłopcy 
zostawili kawał serducha i za to 
należą się im brawa – dodał tre-
ner Pelikana 2008. � banega

Sparingi:
��MUKS Pelikan-2008 Łowicz 

– Widzew TRMF Łódź 6:0 (2:0); 
br.: Antoni Haczykowski 3, Patryk 
Banaszczak 2 i  Bartosz Lus.
Pelikan-2008: Szymon Ba-
nasik – Jakub Bryk, Mateusz 
Wójcik, Igor Barańczyk, Filip 
Miazek – Wiktor Antczak, Anto-
ni Haczykowski – Bartosz Lus, 
Fabian Skowroński, Hubert Polit 
– Patryk Banaszczak. Na zmiany 
wchodzili: Adam Wojnarowicz – 
Paweł Fabiszewski, Jakub Wie-
siołek, Filip Domińczak i Fabian 
Starzec.

��Konstantynowska Akademia 
Sportu 2007 Konstantynów 
Łódzki – MUKS Pelikan-2008 
Łowicz 5:3 (3:1); br.: Wiktor 
Antczak 2 i Jakub Markus.

Pelikan-2008: Szymon Banasik 
– Jakub Bryk, Mateusz Wójcik, 
Filip Miazek, Szymon Kucharek 
– Wiktor Antczak – Bartosz Lus, 
Fabian Skowroński, Filip Domiń-
czak, Hubert Polit – Jakub Mar-
kus. Na zmiany wchodzili: Adam 
Wojnarowicz – Jakub Wiesiołek 
i Paweł Fabiszewski.

��AP Żyrardowianka Żyrardów 
– MUKS Pelikan-2008 Łowicz 
2:1 (1:1); br.: Fabian Skowroń-
ski.
Pelikan-2008: Szymon Bana-
sik – Adam Wojnarowicz, Fabian 
Starzec, Filip Miazek, Szymon 
Kucharek – Wiktor Antczak – 
Filip Domińczak, Antoni Haczy-
kowski, Bartosz Lus, Hubert Polit 
– Fabian Skowroński. Na zmiany 
wchodzili: Jakub Markus i Jakub 
Wiesiołek.

Gracze Pelikana-2008 mogli liczyć na doping kolegów i koleżanek z Pelikana.
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Z piłką Mateusz Wójcik, 
obrońca Pelikana-2008.
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Piłka nożna | Puchar Wójta Gminy Łowicz

Faworyt sięgnął po zwycięstwo
Bez niespodzianki 
zakończyła się rywalizacja 
w turnieju o Puchar 
Wójta Gminy Łowicz. 
W rozegranych na boisku 
w Jamnie turnieju, 
w którym wzięło udział 
pięć zespołów najlepsi 
okazali się gracze  
IV-ligowego Zrywu 
Wygoda, którzy 
zakończyli turniej z tylko 
jedną straconą bramką.

Zryw rozpoczął turniej od 
rywalizacji w  grupie A, gdzie 
najpierw pokonał Victorię Za-
bostów po golach Rafała Bogu-
sa i  Damiana Szczepańskiego, 
a następnie wygrywając z Da-
rem Placencja 3:0 po trafieniach 

Rafała Bogusa, Damiana Kozie-
ła i Igora Tomaszewskiego.

W innym meczu tej grupy 
Dar pokonał Victorię 1:0, a au-

torem zwycięskiego gola był 
Mateusz Więcek.

W grupie B były tylko dwie 
drużyny i  rozegrano mecz 
i  rewanż. W  pierwszym me-
czu gospodarze turnieju Na-
przód Jamno bezbramkowo 
zremisowały z Olimpią Niedź-
wiada, a  w rewanżu „Olim-
pijczycy” wygrali aż 4:0 po 
golach Macieja Grzegorego 
2, Macieja Perzyny i  Kamila  
Grzanki.

Ostatecznie w  meczach, 
które decydowały o miejscach 
lepsi okazali się gracze Daru 
i  Zrywu. Dar wygrał mecz 
o „brązowe medale” bez walki 
ponieważ Naprzód nie stanął 
już do rywalizacji, zaś w me-
czu finałowym Zryw Wygoda 
okazał się lepszy od Olimpii 
Niedźwiada, zwyciężając 3:1. 
Autorami goli w  tym meczu 
byli Krystian Kruk (trafił do 
siatki dwukrotnie), Rafał Bo-
gus, zaś honorowego gola dla 
rywali strzelił doświadczony 
Daniel Stępniewski. �

banega

Grupa A:
��SKF Zryw GrantON Wygoda 

– LKS Victoria Zabostów Duży 
2:0; br.: Rafał Bogus i  Damian 
Szczepański

��LKS Dar Placencja – SKF 
Zryw GrantON Wygoda 0:3; 
br.: Rafał Bogus, Damian Kozieł 
i Igor Tomaszewski

��LKS Victoria Zabostów Duży 
– LKS Dar Placencja 0:1; br.: 
Mateusz Więcek
Grupa B:

��SKF Naprzód Jamno – LKS 
Olimpia Niedźwiada 0:0;

��LKS Olimpia Niedźwiada – 
SKF Naprzód Jamno 4:0; br.: 
Maciej Grzegory 2, Maciej Perzy-
na i Kamil Grzanka.

Mecz o 3. miejsce:
��LKS Dar Placencja – SKF Na-

przód Jamno 3:0 (w.o.)
Mecz o 1. miejsce:

��SKF Zryw GrantON Wygoda 
– LKS Olimpia Niedźwiada 3:1 
(3:1); br.: Krystian Kruk 2 i Rafał 
Bogus – Daniel Stępniewski.

Dar zajął trzecie miejsce w turnieju o Puchar Wójta Gminy Łowicz.
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Sport
Siatkówka plażowa | III Puchar Łowicza

Podium ponownie bez łowiczan
Po raz drugi 
w tym sezonie 
do rywalizacji 
o puchary i medale 
przystąpili miłośnicy 
siatkówki plażowej 
w Łowiczu. 
W sobotę, 23 lipca, 
„plażowicze” 
zagrali w zawodach 
o Puchar Łowicza 
i była to już 
trzeci edycja tej 
imprezy.

Siatkarze walczyli na dwóch 
boiskach I LO Łowicz przy uli-
cy Bonifraterskiej. Organiza-
torem III edycji Turnieju o Pu-
char Łowicz był Ośrodek Sportu 
i  Rekreacji w  Łowiczu oraz 
grupa sympatyków plażówki 
z  naszego miasta pod wodzą 
Jakuba Zagórowicza i Domini-
ka Kusia. Organizatorzy prze-
widywali turniej na 24 pary, ale 
wiedzieli, że obecnie nie ma tak 
dużego zainteresowania letnim 
graniem i nie liczyli na komplet. 
Ostatecznie na piaskową arenę 
„Chełmońskiego” stawiło się 14 
ekip, co jest dobrą frekwencją na 
czasy, gdzie młodzież ma wiele 
zajęć do wyboru. Do Łowicza 
przyjechali siatkarze z Warsza-
wy, Łodzi, Łasku, Głowna, Ła-
sku, Brzezin i Rawy Mazowiec-
kiej. Poziom rywalizacji okazał 
się bardzo wysoki i  łowickie 
pary nie zdołały awansować do 
� nałowej czwórki.

Najlepszą parą okazali się 
Łukasz Szremski (Łask) / Ka-
mil Grzanka (Dionizów), którzy 
w  � nale pokonali duet łączą-
cy młodość z doświadczeniem 
– Damian Gawrych / Bartło-
miej Pakowski (obaj z  Głow-
na) 21:18. Puchar i medale za 3. 
miejsce zajęła drużyna z Brze-
zin – Marcin Sawicki / Dominik 
Pobralski, pokonując w  decy-
dującym pojedynku parę z Ło-
dzi – Antoni Kowalczyk / Mate-
usz Sokołowski.

Najlepsza łowicka para tym 
razem sklasy� kowana została 
na miejscu 5-6. Młody duet Ja-
kub Kukieła / Oskar Klimkie-
wicz (Łowicz) pokazał duży 
potencjał i  jeśli złapie więcej 
doświadczenia o to będzie czę-

sto stawał na podium w regio-
nalnych turniejach. Tym razem 
łowiczanie opadli w ćwierć� na-
le w starciu z parą, która zajęła 
3. lokatę: Marcin Sawicki / Do-
minik Pobralski.

Druga łowicka para Jakub 
Zagórowicz / Wojciech Chon-
dzyński uplasowała się na miej-
scu 9-12. Łowiczanie walczyli 
ambitnie, ale przegrali minimal-
nie dwa mecze z  rzędu i  mu-
sieli się pożegnać z rywalizacją 
o medale.

– Jesteśmy bardzo zadowo-
leni z  turnieju, zawody odby-
ły się bez żadnych problemów, 
a  frekwencja dopisała. Cieszy-
my się, że co roku przyjeżdżają 
do nas pary nie tylko z najbliż-
szej okolicy, ale również z Ło-
dzi czy Warszawy, mimo bra-
ku większej promocji turnieju. 
Dzięki temu sportowo pozo-
stajemy na wysokim poziomie, 
a  mecze bardziej emocjonują-
ce i trudniejsze do przewidzenia 
– podkreślił Jakub Zagórowicz, 
główny organizator łowickich 
zmagań.

Przypomnijmy, że w 1. edycji 
Pucharu Łowicza wygrała para 
ze Zgierza: Bartosz Jabłoński 
i  Adrian Broniarek, natomiast 
w 2. edycji najlepsi okazali się 
zawodnicy z Płocka, Bartłomiej 
Jankowski oraz Łukasz Lewan-
dowski. Mamy nadzieję, że za 
rok wygra w  naszym mieście 
duet łowicki.

Trzeci i zarazem ostatni tur-
niej sezonu plażowego zapla-
nowano na sobotę 20 sierp-
nia i  będzie to pojedynczy 
turniej rozegrany w  jako XXI 
Otwarte Mistrzostwa Łowicza 
w  siatkówce plażowej. W  po-
przednich latach, aby zagrać 
w  turnieju � nałowym trzeba 

było grać w eliminacjach i zdo-
bywać punkty. W  tym roku 
OMŁ mają charakter ponowie 
open.

  III edycja Puchar Łowicza 
o Puchar Dyrektora OSiR Ło-
wicz w siatkówce plażowej. Ło-
wicz, 23 lipca 2022 roku: Runda 
I: Jan Cieślak / Wojciech Kukieła 
(obaj Głowno) – Piotr Kosielski 
/ Damian Janicki (obaj Głowno) 
16:21, Przemysław Ciechoński / 
Mateusz Matusiak (obaj Żychlin) 
– Marcin Sawicki / Dominik Po-
bralski (obaj Brzeziny) 20:22, 
Łukasz Szremski (Łask) / Kamil 
Grzanka (Dionizów) – Robert 
Pakos / Łukasz Rajchelt (obaj 
Warszawa) 21:11, Jakub Kukie-
ła / Oskar Klimkiewicz (obaj 
Łowicz) – Jakub Krużmanowski 
/ Filip Bućko (obaj Warszawa) 
21:6, Jakub Zagórowicz / Woj-
ciech Chondzyński (obaj Łowicz) 
– Kamil Klorek / Bartosz Wójcik 
(obaj Warszawa) 22:20, Antoni 
Kowalczyk / Mateusz Sokołow-
ski (obaj Łódź) – Bartek Kowal-
ski (Aleksandrów Łódzki) / Kamil 
Chaber (Łódź) 21:14. Pauza: Ad-
rian Mirowski Głowno) / Kacper 
Marciniak (Rawa Mazowiecka) 
i Damian Gawrych / Bartłomiej 
Pakowski (obaj Głowno). Run-
da II: Adrian Mirowski / Kacper 
Marciniak – Piotr Kosielski / 
Damian Janicki 10:21, Marcin 
Sawicki / Dominik Pobralski – 
Łukasz Szremski / Kamil Grzan-
ka 15:21, Jakub Kukieła / Oskar 
Klimkiewicz – Jakub Zagórowicz 
/ Wojciech Chondzyński 21:17, 
Antoni Kowalczyk / Mateusz 
Sokołowski – Damian Gawrych 
/ Bartłomiej Pakowski 19:21. 
Mecze repasażowe – I runda: 
Kamil Klorek / Bartosz Wójcik – 
Jakub Krużmanowski / Filip Buć-

ko 21:12, Robert Pakos / Łukasz 
Rajchelt – Przemysław Ciechoń-
ski / Mateusz Matusiak 16:21. 
Pauza: Bartek Kowalski / Kamil 
Chaber i Jan Cieślak / Wojciech 
Kukieła. Mecze repasażowe 
– II runda: Bartek Kowalski / 
Kamil Chaber – Marcin Sawicki 
/ Dominik Pobralski 18:21, Kamil 
Klorek / Bartosz Wójcik – Adrian 
Mirowski / Kacper Marciniak 
13:21, Przemysław Ciechoński / 
Mateusz Matusiak – Antoni Ko-
walczyk / Mateusz Sokołowski 
15:21, Jan Cieślak / Wojciech 
Kukieła – Jakub Zagórowicz / 
Wojciech Chondzyński 19:21. 
Runda III: Piotr Kosielski / Da-
mian Janicki – Łukasz Szremski 
/ Kamil Grzanka 15:21, Antoni 
Kowalczyk / Mateusz Sokołow-
ski – Jan Cieślak / Wojciech 
Kukieła 22:20. Mecze repasa-
żowe – III runda: Marcin Sawic-
ki / Dominik Pobralski – Adrian 
Mirowski / Kacper Marciniak 

21:13, Antoni Kowalczyk / Ma-
teusz Sokołowski – Jan Cieślak 
/ Wojciech Kukieła 22:20. Me-
cze repasażowe – IV runda: 
Jakub Kukieła / Oskar Klimkie-
wicz – Marcin Sawicki / Dominik 
Pobralski 13:21, Piotr Kosielski 
/ Damian Janicki – Antoni Ko-
walczyk / Mateusz Sokołowski 
15:21. Mecze półfi nałowe: Łu-
kasz Szremski / Kamil Grzanka 
– Marcin Sawicki / Dominik Po-
bralski 21:15, Damian Gawrych / 
Bartłomiej Pakowski – Antoni Ko-
walczyk / Mateusz Sokołowski 
21:19. Mecz o 3. miejsce: Mar-
cin Sawicki / Dominik Pobralski 
– Antoni Kowalczyk / Mateusz 
Sokołowski 21:13. Mecz o 1. 
miejsce: Łukasz Szremski / Ka-
mil Grzanka – Damian Gawrych 
/ Bartłomiej Pakowski 21:13.

 Kolejność: 1. Łukasz Szremski 
(Łask) / Kamil Grzanka (Dioni-
zów), 2. Damian Gawrych / Bar-
tłomiej Pakowski (obaj Głowno), 
3. Marcin Sawicki / Dominik 
Pobralski (obaj Brzeziny), 4. An-
toni Kowalczyk / Mateusz So-
kołowski (obaj Łódź), 5-6. Piotr 
Kosielski / Damian Janicki (obaj 
Głowno) i Jakub Kukieła / Oskar 
Klimkiewicz (obaj Łowicz), 7-8. 
Jan Cieślak / Wojciech Kukieła 
(obaj Głowno) i Adrian Mirow-
ski Głowno) / Kacper Marci-
niak (Rawa Mazowiecka), 9-12. 
Bartek Kowalski (Aleksandrów 
Łódzki) / Kamil Chaber (Łódź), 
Kamil Klorek / Bartosz Wójcik 
(obaj Warszawa), Przemysław 
Ciechoński / Mateusz Matusiak 
(obaj Żychlin) i Jakub Zagóro-
wicz / Wojciech Chondzyński 
(obaj Łowicz), 13-14. Jakub Kruż-
manowski / Filip Bućko (obaj 
Warszawa) i Robert Pakos / Łu-
kasz Rajchelt (obaj Warszawa).

Motocross i quadcross
w weekend w Serokach
Pierwsze starty już o godzinie 10 – str. 25

Podwójnie oblana 
próba generalna
– sparingi KS Pelikan Łowicz – str. 24

ŁOWICKI 
INFORMATOR 
SPORTOWY 

Najlepsi siatkarze III Pucharu w Łowiczu, rozegranego na boiskach I Liceum Ogólnokształcącego im. J. Chełmońskiego w Łowiczu.
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ZBIGNIEW
ŁAZIŃSKI

zbyszek.lazinski@lowiczanin.info

Najlepsza łowicka 
para tym razem 
sklasyfi kowana została 
na miejscu 5-6. Młody 
duet Jakub Kukieła 
/ Oskar Klimkiewicz 
(Łowicz) pokazał duży 
potencjał i jeśli złapie 
więcej doświadczenia 
o to będzie często 
stawał na podium 
w regionalnych 
turniejach.

PIĄTEK, 5 SIERPNIA:
 12.00 – Boisko Orlik w Łowi-

czu, ul. Bolimowska 15/19b; 
„Sportowe Wakacje 2022”: 
Gry i zabawy; 

 17.45 – Boisko w Nieborowie; 
Sparing młodzików młod-
szych D2: UKS Akademia 
Pelikan-2011 Łowicz – FFK 
Sport Warszawa.
 
SOBOTA, 6 SIERPNIA:

 10.00 – Seroki (gm. Łyszkowi-
ce); II runda Pucharu Polski 
w motocrossie, III runda MP 
w Quadcrossie; 

 10.00 – Stadion im. 10 PP 
w Łowiczu, ul. Jana Pawła II; 
Sparing trampkarzy C1: 
MUKS Pelikan-2008 Łowicz 
– Widzew-2009 Łódź SA; 

 12.00 – Stadion w Łowiczu, ul. 
Jana Pawła II 3; Sparing tramp-
karzy młodszych C2: MUKS 
Pelikan-2009 Łowicz – TS 
Victoria Rąbień;

 14.30 – Stadion w Łowiczu, 
ul. Jana Pawła II 3; Sparing 
młodzików D1: MUKS Peli-
kan-2010 Łowicz – TS Victo-
ria Rąbień;
 
NIEDZIELA, 7 SIERPNIA:

 10.00 – Seroki (gm. Łyszkowi-
ce); II runda Pucharu Polski 
w motocrossie, III runda MP 
w Quadcrossie; 

 11.00 – Boisko w Chąśnie; 
Sparing seniorów w piłce 
nożnej: GKS Olimpia Chąśno 
– KS Szopen Sanniki;

 11.00 – Stadion w Łyszkowi-
cach; Sparing seniorów w pił-
ce nożnej: GKS Łyszkowice 
– KS Pelikan II Łowicz;
 
PONIEDZIAŁEK, 8 SIERPNIA:

 12.00 – Boisko Orlik w Łowi-
czu, ul. Bolimowska 15/19b; 
„Sportowe Wakacje 2022”;
 
WTOREK, 9 SIERPNIA:

 10.00-11.00 – Korty tenisowe 
w Łowiczu, ul. Powstańców 
1863 r.; Nauka gry w tenisa;

  
 ŚRODA, 10 SIERPNIA: 
 12.00 – Boisko Orlik w Łowi-

czu, ul. Bolimowska 15/19b; 
„Sportowe Wakacje 2022”;

 18.00 – Boisko w Wygodzie; 
2. kolejka IV ligi: SKF Zryw 
GrantON Wygoda – MGUKS 
Pogoń Zduńska Wola. Gogo



Tomasz Mann, niemiecki  
eseista i noblista powiedział 
kiedyś: „Mieć fantazję nie znaczy 
coś sobie wymyślać. To znaczy 
tworzyć coś z tego, co istnieje”. 
Słowa te można by odnieść 
do pewnych osób, które miały 
ogromny wpływ na działalność 
kulturalną we wsi Bocheń 
w pierwszej połowie XX w.

Działalność Czesława 
Motylińskiego

Pierwsze wzmianki o  działalności kul-
turalnej bocheniaków można odnaleźć 
w roku 1907. Według zapisków Franciszka 

Kazimierskiego, niejaki Chrystowski bądź 
Chrostowski zaczął nauczać bocheńską 
młodzież śpiewu oraz nut. Chłopcy, jak 
i dziewczęta śpiewali potem w chórze w ko-
ściele. W tym czasie Chrostowski mieszkał 
w domu Jana Burzyńskiego. Jego syn Józef 
miał dzięki temu okazję rozwijać swoje zdol-
ności muzyczne.

Kolejnym społecznikiem, który przysłużył 
się kulturalnie Bocheniowi, był Czesław 
Motyliński, posiadający, jak odnotowano, 
duże pokłady „fantazji artystycznej”. Po 
ukończeniu szkoły zaczął nauczanie w jed-
nej z gostynińskich wsi. Naraził się jednak 
władzy carskiej i przeniesiono go w 1910 r. 
do Bochenia, sądzącej naiwnie, że tutaj nie 
zdobędzie autorytetu.

P rzybywając do  Bochenia, był mło-
dym mężczyzną, świeżo po ukoń-
czeniu Państwowego Seminarium 

Nauczycielskiego w Siennicy pod Mińskiem 
Mazowieckim na  Mazowszu. Obecnie 
funkcjonuje tam Zespół Szkół  im. Hipolity 
i Kazimierza Gnoińskich. Początek działal-
ności tego Seminarium Nauczycielskiego 
przypadał na 1866 r. W 1905 r. w gmachu 
Seminarium odbył się jeden z największych 
na Mazowszu strajków przeciwstawiających 
się rusyfikacji. Jego efektem, jak się można 
domyślać, były rygorystyczne szykany. 
Jeszcze 1 października 1905 r. zorganizo-
wano potajemny Zjazd Nauczycieli i  Na-
uczycielek Ludowych Królestwa Polskiego 
w Pilaszkowie pod Łowiczem, skierowany 
przeciwko rusyfikacji. Powołano wówczas 
Związek Nauczycieli Ludowych, będący 
fundamentem istniejącego obecnie Związ-
ku Nauczycielstwa Polskiego. Motyliński 
jako absolwent siennickiej szkoły, z  za-
szczepionymi ideałami, zamierzał nauczać 
i wychowywać zgodnie z postanowieniami 
nakreślonymi w Pilaszkowie. 

Młody Motyliński objął posadę nauczy-
ciela w Bocheniu w miejsce przeniesione-
go do  szkoły w  Zdunach Jerzego Jurasa. 
Szybko zainteresował się młodzieżą i  jej 
możliwościami twórczymi.  � dok. na str. IV

4.08.2022 r. I
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Działalność kulturalna w Bocheniu 
w początkach XX wieku

Grupa teatralna bocheniaków pod kierownictwem Czesława Motylińskiego  
(stoi w środku), ok. 1914 roku, fot. ze zbioru autorki

Srzedniccy i ich fabryka w Łowiczu
Znaczący wpływ na rozwój gospodarczy Łowicza na przełomie  
XIX i XX wieku miała Fabryka Odlewów i Narzędzi Rolniczych 
Wacława Srzednickiego przy ul. Bolimowskiej 20. Jeszcze 
przed wybuchem I wojny światowej zakład ten zatrudniał 
blisko stu pracowników, a w jego wyroby zaopatrywali się 
chętnie zarówno rolnicy ze wsi powiatu łowickiego, jak również 
z miejscowości z sąsiednich powiatów. Dziś o działalności 
fabryki świadczą jedynie dokumenty, bo po jej zabudowaniach 
nie pozostało już niestety śladu. 

Właściciele fabryki

F abryka Wacława Srzednickiego 
w  Łowiczu powstała 1905 r. Kon-
tynuowała ona działalność czynnej 

od 1885 r. Fabryki Mechanicznej Wyrobów 
Maszynowych Stanisława Przanowskiego 
przy Szosie Bolimowskiej 12. Po ślubie Wa-
cława Srzednickiego z Wandą Przanowską 
w 1900 r. działała pod wspólnym szyldem 
Przanowskiego i Srzednickiego, a następnie 
już w nowej siedzibie przy Szosie Bolimow-
skiej 20, stanowiąc wyłączną własność 
Wacława Srzednickiego. 

Wraz z  powstaniem fabryki dokonano 
jej regulacji hipotecznej. Na  mocy aktu 
spisanego przed notariuszem Witoldem 
Piramowiczem w  Łowiczu w  dziale II 
księgi hipotecznej nieruchomości wpisano 
w  1907 r. jako właścicieli Wacława Kazi-
mierza Srzednickiego i  jego żonę Wandę 
z  Przanowskich. Nieruchomość tę mieli 
zakupić od  Jana Brodeckiego za  kwotę 6 
tys. rubli. W latach 1913-1918 fabryka funk-
cjonowała jako spółka pod nazwą Fabryka 
Odlewów i  Narzędzi Rolniczych Wacława 
Srzednickiego i  Mateusza Tatarzyńskiego 

w Łowiczu, zaś od października 1918 r. jako 
samodzielne przedsiębiorstwo Wacława 
Srzednickiego. Po zakończeniu II wojny 
światowej kierowanie fabryką przejął jego 
syn, Kazimierz Srzednicki, absolwent Wyż-
szej Szkoły Inżynierskiej im. H. Wawelberga 
i S. Rotwanda w Warszawie. 

Produkcja i wyposażenie 
zakładów

F abryka Stanisława Przanowskiego 
produkowała sieczkarnie, młocarnie 
i maneże w 24 rodzajach i wielkości. 

Cechą charakterystycznym było, że maszy-
ny zakładu poruszał wiatrak umieszczony 
na dachu. Po 1905 r., kiedy zakład działał 
pod wspólnym szyldem S. Przanowskie-
go i  W. Srzednickiego, za  napęd służył, 
zastosowany po raz pierwszy w  Łowiczu, 
silnik spalinowy. Nie zmienił się jednakże 
asortyment wyrobów zakładu, w  którym 
nadal produkowano pługi, sieczkarnie, 
młocarnie i kieraty. W ilustrowanym folderze, 
wydanym przed wybuchem I wojny świato-

wej, odnaleźć można bogatą ofertę fabryki 
Srzednickiego i Tatarzyńskiego. Z wyrobów 
odlewniczych zakład proponował klientom 
koła zębate do różnych maszyn, z gotowych 
zaś wyrobów maneże jedno i  wielokonne 
różnych systemów o  ramach drewnianych 
i żelaznych, młocarnie, sieczkarnie trybowe 
i walce pierścieniowe. 

Po odzyskaniu przez Polskę niepodległości 
fabryka Wacława Srzednickiego powiększyła 
swoją ofertę o reperacje wszelkich narzędzi 
rolniczych, a  także samochodów, odlewy 
krzyży i napisów nagrobnych. Zakład do wy-
buchu II wojny składał się z trzech działów: 
mechanicznego, stolarni i  modelarni oraz 
odlewni do wyborów żeliwnych. Ta ostatnia 
była wyposażona w  kompletny żeliwiak, 
skrzynki formierskie, wentylator, bormaszyny 
oraz drobny sprzęt formierski. Za napęd słu-
żyła maszyna gazowa, mająca moc 18 KM, 
zastąpiona następnie większą o mocy 30KM.

Zaraz po uruchomieniu fabryka zatrudniała 
pięciu pracowników, ale już w latach 1912-
1914 miała ich ponad setkę. 

dok. na str. II
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Kościelna ambona miejscem walki z zaborcą 
Niezwykle ciekawy materiał na temat stosunku Kościoła 
do rosyjskiego zaborcy odnaleźć można w księgach wpisów 
z lat 1848 – 1861, znajdujących się w archiwach parafii Kompina, 
Łowicz – Kolegiata, Nieborów, Pszczonów, Słupia i Stanisławów. 
Niektórzy historycy piszą nawet, że były to lata „małej odwilży” 
na polskich ziemiach w zaborze rosyjskim. Ich przyczyną była 
śmierć cara Mikołaja I – żandarma Europy i Iwana Paskiewicza 
– żandarma Polski. Miało to być zapowiedzią ograniczenia 
despotyzmu. Jednak czy było tak rzeczywiście?

W czasach staropolskich prawa 
kościelne było ustanawiano 
na synodach diecezjalnych i pro-

wincjonalnych. Po upadku Rzeczypospolitej 
zwoływanie synodów nie było możliwe. 
Zarządzenia wydawano przede wszystkim 
przez konsystorze i ordynariusze. To właśnie 
ich lektura uświadamia dobitnie, czym była 
niewola narodowa i  jak zaborca traktował 
polskie ziemie i  Polaków. Kapłan, który 
kojarzy się nam przede wszystkim z poucza-
jącymi kazaniami wygłaszanymi z ambony, 

informował wiernych o  różnych – czasami 
wydawać by się mogło bardzo dziwnych 
zarządzeniach władz zwierzchnich – kościel-
nych lub cywilnych. 

Na płaszczyźnie parafii istniał duży nacisk 
władz politycznych na  Kościół, co niejed-
nokrotnie wplątywało go w różne, czasami 
kontrowersyjne kwestie i przez co tracił on 
społeczne zaufanie. Wachlarz zagadnień 
poruszanych w  zarządzeniach był bardzo 
szeroki. W zarządzeniach ściśle kościelnych 
we  wspomnianym przedziale lat znajduje  

się tylko pięć polecających papieża mo-
dlitwom ludu, natomiast inne wydarzenia, 
związane z  cesarskim dworem, odnalazły 
swoje miejsce w 45 zarządzeniach. Znaczy 
to tyle, że osobę papieża nakazywano pole-
cać modlitwom co trzy lata, a dwór rosyjski 
co cztery miesiące! 

I nteresująca przedstawiają się zarzą-
dzenia o zdarzeniach i uroczystościach 
dworskich, które dotyczyły nabożeństw 

w związku z imieninami pary cesarskiej, na-
stępcy tronu, rocznic objęcia tronu i korona-
cji cesarza czy ocalenia życia w nieudanych 
zamachach na  imperatora. Jeszcze inne 
uroczystości obejmowały urodziny i imieniny 
dalszej rodziny domu panującego. 

Czy duchowni próbowali w jakichś sposób 
nie przestrzegać tych zarządzeń?

Zachowane reskrypty świadczą o  tym, 
że  próbowali różnych wybiegów, aby 
do końca ich nie przestrzegać lub wypełniać 
w  bardzo ograniczonej formie. Reskrypt  
z  8 lipca 1847 r. nakazywał odprawienie 

modlitw okolicznościowych w  dni galowe, 
a więc w dni szczególnie uroczyste w  ję-
zyku polskim. Już wkrótce, bo 30 czerwca 
Komisja Rządowa zakazywała tłumaczenia 
modlitw za cesarza na język łaciński. Tych 
rozporządzeń nie wydano przypadkowo, 
bowiem wcześniej księżą tłumaczyli polskie 
formuły modlitw za  rosyjskiego monarchę 
na język łaciński, aby wierni ich nie rozumie-
li. W ten sposób duchowni unikali oskarżeń 
o  to, że są bezkrytycznymi wykonawcami 
postanowień i  sługami Najjaśniejszego 
Pana czyli cara. 

Jeszcze innym stosowanym wybiegiem 
było to, że  ksiądz po skończeniu nabo-
żeństwa wchodził do zakrystii, zdejmował 
szaty liturgiczne i  dopiero po pewnym 
czasie pojawiał się przed ołtarzem, by 
odmówić przepisaną modlitwę za cesarza. 
Najczęściej wiernych nie było już w kościele 
i  modlitwę odczytywał w  pustej świątyni. 
Zdarzało się też, że  kapłani odmawiali 
modlitwy za  członków rodziny cesarskiej 
w zamkniętym kościele jedynie przy udziale 
organisty lub kościelnego. Byli i tacy, którzy 
uroczystą modlitwę za cesarza odmawiali 

Śladami hrabiny d’Ornano
Wszystkim, którzy kochają 
historię i spacery po pięknej 
ziemi powiatu łowickiego 
polecamy wieś Kiernozię 
i Walewice. Kiernozię, położoną 
w północnej części obecnego 
powiatu łowickiego, jak i wieś 
Walewice, leżącą w zachodniej 
części tego powiatu łączy 
postać hrabiny d’Ornano, znanej 
jako Maria Walewska, która 
przeszła do historii, jako „polska 
żona” Napoleona.

W Kiernozi znajduje się pałac wraz z ota-
czającym go przepięknym parkiem. Niektóre 
publikacje podają, że urodziła się tu Maria 
Walewska. Część historyków twierdzi, że nie 
jest to prawda. W miejscu tym spędziła tylko 
swoją młodość do ukończenia 17 roku życia, 
a urodziła się w  leżącej nieopodal Kiernozi 
miejscowości Brodne 7 grudnia 1786 r. 

H istorycy nie są również zgodni co 
do dokładnej daty powstania obiek-
tu, który możemy podziwiać dzisiaj. 

Niektóre źródła podają, że pałac we współ-
cześnie znanym kształcie wybudowali rodzice 
Marii, Ewa z domu Zaborowska i Mateusz 
Łączyński herbu Nałęcz, pod koniec XVIII w. 
Możliwe też, że pałac zbudowano dopiero po 
śmierci Marii.

Oprócz Marii, z  rodziny Łączyńskich 
do  historii przeszli jej bracia Benedykt  
i Teodor, generałowie wojsk napoleońskich, 
a także ojciec uczestnik Insurekcji Kościusz-
kowskiej.

Maria odebrała bardzo staranne wykształ-
cenie, godne jej szlacheckiego pochodzenia. 
Warto nadmienić, że muzyki i  języka fran-
cuskiego uczył ją Mikołaj, ojciec Fryderyka 
Chopina, mieszkający w leżącym nieopodal 
Kiernozi Czerniewie.

Niejednokrotnie spacerowała po przypa-
łacowym parku, więc kto chce podążyć jej 
śladami musi koniecznie zwiedzić ów obiekt. 

W kilkuhektarowym parku, otaczającym jed-
nopiętrową, klasycystyczną, białą bryłę pałacu 
o czterospadowym dachu, znajdują się: kilka 
połączonych ze sobą stawów, kopiec Tade-
usza Kościuszki, który odwiedzał Kiernozię 
oraz kamienny głaz – pomnik z tablicą ufundo-
waną w 300. rocznicę odsieczy wiedeńskiej. 
Pałac, który obecnie jest własnością gminy, 
znajduje się w dzierżawie i służy celom tury-
stycznym, rekreacyjnym, gastronomicznym  
i rozrywkowym dla mieszkańców i  go-
ści. Wstęp na  teren parku jest bezpłatny  
i możliwy przez cały dzień.

Wieś Walewice natomiast leży nieco ponad 
30 km od  Kiernozi. W  walewickim pałacu 
Maria zamieszkała tuż po ślubie z 70. letnim 
szambelanem królewskim – Anastazym Wa-
lewskim, właścicielem dóbr wokół Łowicza. 
Do ślubu została zmuszona przez jednego ze 
swych braci i matkę, którzy zapewne chcieli 
w ten sposób uniknąć skandalu obyczajowe-
go. 18. letnia Maria była bowiem w momencie 
zaślubin ciężarna.

Małżeństwo to nie było szczęśliwe, 
zważywszy na  różnicę wieku małżonków  
i okoliczności jego zawarcia. Szambelan 
uznał ojcostwo zrodzonego w  tym związku 
syna Antoniego, Bazylego, Rudolfa, którego 
dalsze losy opisał przed laty Marek Wojtylak. 
Małżeństwo zakończył formalny rozwód przed 
warszawskim sądem w 1812 r.

Pałac walewicki wzniesiony został 
w  końcu XVIII w. na  planie prostokąta  

w stylu klasycystycznym. Podobnie jak pałac 
kiernoski otoczony jest kompleksem parko-
wym. Od strony wyjścia do parku znajduje 
się rozległy taras ze schodami, u stóp których 
płynie rzeka Mroga. Kilkunastohektarowy 
park krajobrazowy w stylu angielskim po-
wstał dopiero pod koniec XIX w. Poza rzeką 
i  licznymi okazami przyrody, atrakcją parku 
są też barokowe i klasycystyczne rzeźby oraz 
stawy rybne. 

W alewicki pałac można zwiedzać 
zorganizowanymi grupami po 
uprzednim zgłoszeniu, ale bardzo 

miły personel zawsze chętnie oprowadzi po 
obiekcie nawet pojedynczych, przybyłych bez 
zapowiedzenia turystów, złaknionych kontaktu  
z historią. W pałacu i obiektach przyległych 
znajdują się obecnie pokoje hotelowe,  
a w obiekcie organizowane są konferencje, 
narady, spotkania biznesowe. Goście przyby-
wają też do Walewic w celach turystycznych 
i wypoczynkowych.

Należy wspomnieć, że nieopodal wale-
wickiego pałacu, na  terenie stadniny koni, 
odbywają się co roku w rocznicę bitwy nad 
Bzurą uroczystości okolicznościowe. Pod 
obeliskiem ku czci żołnierzy września gro-
madzą się przedstawiciele władz lokalnych 
i regionalnych, uczniowie miejscowych szkół, 
przedstawiciele straży pożarnej, licznie re-
prezentowana jest też okoliczna ludność. Po 

przemówieniach delegacje składają kwiaty 
pod pomnikiem 17 Pułku Ułanów Wielkopol-
skich, odprawiana jest polowa msza święta, 
po niej zaś następuje program artystyczny 
i pokazy historycznej grupy rekonstrukcyjnej. 

Burzl iwe były dalsze koleje życia 
zmarłej w  wieku 31 lat Marii. W  1807 r.  
w Warszawie poznała Napoleona Bona-
parte, z którym nawiązała burzliwy romans.  
Z cesarzem miała syna Aleksandra, Floria-
na, Józefa. Z  Napoleonem spotykała się 
kilkakrotnie, m.in. w Prusach, Austrii i Francji, 
odwiedziła go też podczas wygnania na Elbie. 
Stopniowo spotkania te stawały się coraz 
rzadsze. Po 1810 r. Maria zamieszkała na sta-
łe w Paryżu, a kraj odwiedzała bardzo rzadko. 

Burzliwy i  romantyczny romans między 
Marią i Napoleonem stał się natchnieniem 
dla wielu pisarzy i  reżyserów filmowych. 
Wielokrotnie jego przebieg badali i opisywali 
historycy.

W kwietniu 1816 r. Maria wzięła ślub 
w  Brukseli z  hrabią Filipem d’Ornano  
i zamieszkała w Belgii. Z tego związku urodził 
się jej trzeci syn Rudolf, August Ornano. Rok 
później zachorowała i  zmarła 11 grudnia 
1817 r. Przed śmiercią zdążyła po raz ostatni 
odwiedzić Kiernozię. 

P ochowano ją na paryskim cmentarzu 
Pere – Lachaise, jednak na prośbę 
rodziny, w 1818 r. ciało Marii spro-

wadzono do  Kiernozi. Przy kościele św. 
Małgorzaty dobudowano specjalną kryptę, 
w której spoczywa Maria. W paryskim gro-
bie pozostawiono tylko jej serce. Miejsce to 
można odwiedzać codziennie w godzinach 
otwarcia cmentarza przykościelnego. Histo-
rycy i badacze nie są stuprocentowo pewni, 
czy w  podziemiach kiernoskiego kościoła 
rzeczywiście leżą zwłoki Marii, jednak prze-
prowadzone badania tego nie wykluczają.

Trwa też spór na ile kontakt Marii z Napo-
leonem kontynuowany był z pobudek patrio-
tycznych. Nie ulega wątpliwości, że ówcześni 
politycy i  patrioci próbowali wykorzystywać 
Marię do osiągnięcia poprawy sprawy polskiej 
i przywrócenia jej na mapy Europy. Na ile to 
było możliwe w ówczesnych realiach politycz-
nych to już inna historia.

Ewa i Bogumił Liszewscy

Pałac w  Walewicach, widok od  strony 
parku, archiwum autorów tekstu

Kaplica grobowa Łączyńskich w Kiernozi 
przy kościele pw. św. Małgorzaty, archi-
wum autorów tekstu
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dokończenie ze str. I

Przed kryzysem gospodarczym zatrud-
nienie wynosiło 78 osób, w sierpniu 1939 r. 
– 22, zaś po zakończeniu II wojny światowej 
jedenastu. 

Upadek fabryki

U nieruchomienie odlewni w  wy-
niku zniszczeń wojennych oraz 
problemy z  pozyskaniem węgla,  

koksu i drzewa, a także surowców do pro-
dukcji spowodowały, że fabryka przeżywała 
kryzys.  

Pracowały tylko warsztaty: mechaniczny, 
stolarski i ślusarski oraz częściowo kuźnia 
przy naprawie maszyn rolniczych. Do-
datkowo zajmowano się też naprawą aut 
i wykonywano zamówienia przy elektryfikacji 
powiatu. W  1945 r. Kazimierz Srzednicki 
zwracał się z prośbą do Wydziału Przemy-
słowego Starostwa w Łowiczu o przydział 
25 ton węgla oraz materiałów budowlanych 
do odbudowy odlewni. 

W piśmie przypominał, że fabryka zaopa-
truje rolników powiatu łowickiego, socha-
czewskiego, skierniewickiego i  częściowo 
kutnowskiego i że podobnego zakładu nie 
ma w  całym okręgu. Informował ponadto, 
że  „zapasy surowców i  materiałów (...) 
zostały spotrzebowane przez wojsko armii 
czerwonej do reperacji samochodów i narzę-
dzi (...) podczas postoju tych wojsk w moim 
zakładzie”.

P isma Kazimierza Srzednickiego 
przyniosły niewielki efekt – na pry-
watnych właścicieli zakładów nad-

chodziły złe czasy. W  1951 r. Minister 
Przemysłu Drobnego i Rzemiosła ustanowił 
zarząd przymusowy nad fabryką przez Pań-
stwową Szkołę Techniczno-Przemysłową 
w Łowiczu, a w rok później przez Łowickie 
Zakłady Przemysłu Terenowego w Głownie. 
Oznaczało to formalną nacjonalizację zakła-

du, który po następnych dwóch latach pracy 
całkowicie zaprzestał produkcji. Cały teren 
fabryki z budynkami i domem mieszkalnym 
przejęło państwo. Na przełomie lat 80. i 90. 
XX w. budynki zostały rozebrane pod budo-
wę nowego osiedla mieszkaniowego przy 
ul. Bolimowskiej.

Ze szlacheckiego  
rodu

R odzina Srzednickich była pochodze-
nia szlacheckiego. Według Bartosza 
Paprockiego, ojca polskiej heraldyki, 

legitymowali się herbem Szreniawa o śre-
dniowiecznej metryce. Jej przedstawiciele 

nie zapisali się niczym szczególnym w hi-
storii, przynależąc do drobnej szlachty, okre-
ślanej mianem zagrodowej. Wielu jednak 
Srzednickich było uczestnikami powstań 
narodowych, wielu też dotknęły represje 
ze strony zaborcy rosyjskiego. Do prześla-
dowanych za udział w powstaniu stycznio-
wym należał stryj Wacława Srzednickiego, 
Wojciech oraz ojciec Kazimierz, który po 
wyjściu z Cytadeli warszawskiej zamieszkał 
w Skierniewicach.

T am też w  1878 r. z  małżeństwa  
z  Julią ze  Słowikowskich przy-
szedł na  świat jego syn Wacław  

Aleksander. Po ukończeniu szkoły śred-
niej pracował on początkowo jako urzęd-

nik drogi żelaznej Warszawsko-Wiedeń-
skiej. W  1900 r. pojął za  żonę Wandę 
Przanowską, urodzoną w  1882 r., córkę 
Stanisława i  Bronisławy z  Sądeckich.  
Po ślubie przejął kierowanie fabryką teścia 
w Łowiczu, rozbudował warsztaty i postawił 
odlewnię. 

Z małżeństwa z Wandą Przanowską miał 
córki: Janinę, urodzoną w 1901 r. i Magda-
lenę Wandę w 1905 r. oraz syna Kazimierza 
Tomasza, który urodził się w 1907 r. Zmarł 
w Łowiczu 6 stycznia 1961 r., żona zaś Wan-
da w 1965 r. – oboje spoczęli na cmentarzu 
Katedralnym. 

Wacław Srzednicki udzielał się w  życiu 
społecznym miasta Łowicza – był radnym 
Rady Miejskiej w latach 1919-1923 i człon-
kiem m.in. Spółdzielczego Stowarzyszenia 
Spożywców, Spółdzielni Budowlanej „Od-
budowa”, Chrześcijańskiego Towarzystwa 
dla Handlu i Przemysłu „Ziarno”, Oddziału 
Ligi Morskiej i Rzecznej oraz Resursy Rze-
mieślniczej. 

Po I wojnie światowej zdobył duże uzna-
nie, odlewając samodzielnie w swej fabryce 
serce do dzwonu w łowickiej Katedrze oraz 
łańcuch okalający pomnik Synom Ziemi 
Łowickiej. Brał udział w różnych uroczysto-
ściach miejskich, takich jak obchody 800-le-
cia miasta Łowicza w 1936 r. czy 70-lecia 
powstania Ochotniczej Straży Pożarnej 
w Łowiczu w 1949 r. 

S rzedniccy dobrze zasłużyli się w spo-
łeczno-gospodarczych dziejach 
miasta i regionu. Ich nazwisko oraz 

działającą przez blisko pół wieku fabryka 
odlewów i  narzędzi rolniczych znane są 
już jednak tylko nielicznym Łowiczanom. 
Tak jak wiele prywatnych zakładów i przed-
siębiorstw po II wojnie światowej, fabrykę 
zagrabiła siłą narzucona Polakom władza 
komunistyczna, za nic mająca pracę i za-
sługi Srzednickich na  rzecz mieszkańców 
Łowicza i powiatu łowickiego.

Marek Wojtylak 

Reklama wyrobów Fabryki Odlewów i Narzędzi Rolniczych Wacława Srzednickiego, 
lata 30. XX w., ze zbiorów Archiwum Państwowego w Łowiczu

Srzedniccy i ich fabryka w Łowiczu

przy katafalku pozostawionym po uprzednio 
odprawionej mszy żałobnej. Wymowa takiej 
sytuacji mogła jednoznacznie się kojarzyć 
i dlatego wydano kolejne zarządzenie za-
braniające księdzu odchodzenia od ołtarza 
przed omówieniem modlitw za monarchę. 

K ościół rzymskokatolicki, podobnie 
jak w  cerkwi prawosławnej, miał 
być agendą państwową, gdzie car 

był jego głową. Księża składali przysięgę 
na wierność panującemu. W rubryce, tekst 
modlitwy za niego i jego rodzinę znajdował 
się tuż obok modlitwy za papieża. Kult jego 
osoby miał na celu wytworzenie w świado-
mości poddanych skojarzenia, że  między 
świętymi jest i cesarz. Przesyłane do parafii 
teksty manifestów carskich miały być swego 
rodzaju ewangeliami, które duchowni mieli 
odczytywać z największą starannością jak 
słowa mszalnego kanonu. W zarządzeniach 
nakazywano też odprawianie uroczystych 
nabożeństw w  intencji wojsk rosyjskich, 
które w  tym czasie walczyły odpowiednio 
z  Francją, Anglią, Turcją, czy „z powodu 
szczęśliwego przejścia wojsk rosyjskich 
przez Dunaj”. 

Kapłani mogli spodziewać się rewizji 
w  kościołach oraz na  cmentarzach przez 
władze policyjne. Przede wszystkim, gdy 
zachodziło podejrzenie o przechowywanie 
towarów defraudowanych. Zakazywano 
wynajmowania krypt pod kościołami,  
np. na  składy alkoholi. Przestrzegano 
duchowieństwo przed zajmowaniem się 
dochodowymi interesami, stosownymi wy-
łącznie dla osób świeckich. Proboszczowie 
mieli wzbudzać większe poczucie odpowie-
dzialności wśród rodziców za bezpieczeń-
stwo dzieci, które mogły być pobodzone 
przez bydło, pogryzione przez psy czy po-
parzone. Duchowni mieli głosić: „ewangelię 
myślami, ubarwionemi frazesami, a nawet 
cytatami zdań wziętych z dzieł światowych”, 
jednak stylem prostym zrozumiałym dla 
ludzi, a wzbraniać się przed zawiłymi teo-
logicznymi rozważaniami.

Na krótko przed wybuchem powstania 
styczniowego wydano dużo rozporzą-
dzeń zabraniających śpiewania hymnów  
„o podburzających treściach”, umieszczania 
znaków rewolucyjnych na krzyżach. Wpro-
wadzono sankcje. Dla mężczyzn było to  

karne powołanie do  wojska, dla kobiet 
– areszt, dla duchownych – osadzenie 
w twierdzy. Do spraw politycznych zaliczono 
też decyzje informującą o tym, że „cesarz 
zabronił Żydom przechodzącym na chrze-
ścijaństwo zmiany nazwisk”. Niezwykle inte-
resujące są zarządzenia społeczne i oświa-
towe. Władze archidiecezjalne reskryptem  
z  6 sierpnia 1852 roku zobowiązywało 
duchowieństwo, aby użyło wszelkich ar-
gumentów i środków w celu wykorzenienia 
zabobonu rozpowszechnionego na  wsi, 
który głosił, że  „pożaru spowodowanego 
uderzeniem pioruna gasić nie wolno, gdyż 
to jakoby sprzeciwiało się Bogu”. 

D wa lata później zalecano duchow-
nym trzykrotnie w ciągu tygodnia 
głosić przepisy przeciwpożarowe. 

Duchowni mieli również zachęcać lud 
do korzystania z akcji szczepienia przeciw 
ospie, pouczać o środkach zabezpieczenia 
przeciw zarazom, ale też ostrzegać przed 
zbieraniem grzybów i zachęcać do hodowli 
jedwabników. Niektóre z poruszanych pro-
blemów są do dziś aktualne. Jest to również 
napominanie przed mniemanymi pustel-

nikami, którzy na  jarmarkach i  odpustach 
„wyłudzają ofiary” bądź dobrowolne zbiórki 
na  tacę związane z  klęską żywiołową i  to 
nawet do odległych miejsc. 

Osobnym problemem nieodłącznie to-
warzyszącym prawie każdej parafii było 
pijaństwo. Zaborcy z jednej strony pragnęli 
je ograniczyć, ale nie chcieli go zupełnie 
wyeliminować. Tu z kolei zarządzenie wydał 
Namiestnik Królestwa. „Poprzestać należy 
na  środkach, jakie troskliwość rządu dla 
poskromienia pijaństwa za stosowne uznaw-
szy, wybrała”. Ten nieco zawiły komunikat 
zabraniał tworzenia tzw. bractw trzeźwości, 
co później potwierdzić musiał arcybiskup 
warszawski Antoni Melchior Fijałkowski. 
Działo się tak dlatego, że bractwo kojarzyło 
się jednoznacznie z pewną grupą ludzi regu-
larnie spotykających się, a to z kolei rodziło 
podejrzenie zawiązania spisku. Zabroniono 
też upowszechniania książeczki o bractwie 
wstrzemięźliwości alkoholowej wydanej 
w Prusach, co świadczyło, że władze pań-
stwowe tak do końca nie były zainteresowa-
ne walką z pijaństwem.  �

Jacek Perzyński
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dokończenie ze str. I

Z   tego potencjału mieszkańców 
Bochenia, który był nieco uśpiony 
– Motyliński miał fantazję stworzyć 

coś szczególnego. Zorganizował w  Bo-
cheniu m.in. chór, orkiestrę smyczkową 
oraz zespół teatralny. Motyliński potrafił 
grać na  skrzypcach. Niedługo po jego  
pojawieniu się we wsi, 12 chłopców mogło 
rozpocząć swoją przygodę gry na  tym in-
strumencie. �

Przedstawienia  
teatralne

W e wsi, najczęściej w  niedzielę, 
były organizowano wieczorne 
spotkania bezalkoholowe tzw. 

podwieczorki, na których występowały chór 
i orkiestra, później również trupa teatralna. 
W  podwieczorkach mogli uczestniczyć  
także mieszkańcy okolicznych wsi oraz 
Łowicza. Była to doskonała okazja, aby 
zbierać fundusze na kupno placu pod bu-
dowę szkoły.

O tym, jak wyglądały takie wieczorki, wię-
cej pisze Kazimierski w swoich zapiskach. 
Gości częstowano chlebem i mlekiem czy 
herbatą, a także wypiekanymi obwarzanka-
mi, piernikami, sucharkami. Przedstawienia 
teatralne, w  których grała społeczność 
bocheńska to m.in. „Posag w kominie” J. K. 
Górskiego, „Jaśkowe zamysły”, autorstwa 
Reginy Zienkiewiczowej, czy „Karpaccy 
górale” – J. Korzeniowskiego.

Zespół teatralny z Bochenia pod kierow-
nictwem Czesława Motylińskiego działał 
w strukturach Teatru Ludowego w Warsza-
wie. Według Anieli Chmielińskiej pierwsze 
przedstawienie amatorów Księżaków zor-
ganizował Michał Grabowicz w Rudnikach 
ok. 1910 r. Amatorskiej gry podejmowała 
się także młodzież z Ostrołęki, Łaguszewa, 
Kompiny czy okolic Złakowa. 

W Bocheniu członkowie zespołu teatral-
nego urządzali loterie z  fantami i zabawy. 
Wraz z  działalnością amatorskiego teatru 
kwitło życie towarzyskie włościan. Od cza-
su do czasu serwowane było wino robione 
z  owoców i  kaszy jaglanej. Przygrywała 
orkiestra. 

Inne wydarzenia  
kulturalne

28 czerwca 1914 r. miała się odbyć ma-
jówka zorganizowana przez Resursę Rze-
mieślniczą. O godz. 13 w Łowiczu pokazane 
zostały wozy z Bochenia. 

C hętni, którzy kupili bilety na imprezę, 
gospodarze mogli być zawiezieni 
do  wsi. Czerwcowych majówko-

wiczów było według różnych źródeł 2-3 
tysięcy. W Bocheniu były też organizowa-
ne turnieje tzw. jeźdźców na  maszynach 

(na prędkość i  powolność) – czyli wyścigi 
rowerowe, biegi oraz strzelanie z  łuku. 
Była możliwość łowienia ryb w  stawie. 
Pobudowane były kioski na konfetti, miały 
być fajerwerki, ogień bengalski, kadzie 
z piwem czy z okowitą. Podczas tej impre-
zy bocheniacy odegrali śpiewogrę „Przed 
ożenkiem” Władysława Gutowskiego, jednak  
w połowie sztuki estrada się zapadła 
i  aktorzy spadli w  niewysoki dół. Scenę 
poprawiono, aktorzy rozbawieni nieco 
sytuacją dokończyli przedstawienie. Sce-
na jednak w  pewnej części ponownie 
osunęła się pod koniec gry. Mimo niedo-
godności technicznych, całość przyjęto  
z sympatią i śmiechem. 

W 1913 r. Motyliński pomagał w  zorga-
nizowaniu Ochotniczej Straży Ogniowej. 
Sporządził cały protokół w  języku pol-
skim i  rosyjskim. Przydzielono mu także  
rolę adiutanta. Był zmuszony opuścić wieś 
wraz z początkiem wojny w 1914 r. Z wojny 
powrócił, ale przeniósł się do Łowicza.

Chęci do działań artystycznych nie 
opuszczały bocheniaków nawet podczas lat 
wojennych. W 1916 r. w Łowiczu odbyły się 
obchody 125. rocznicy podpisania Konstytu-
cji 3 Maja. Jako przedstawicieli z Bochenia 
wysłano strażaków wraz z chórem. Chórem 
kierował Józef Burzyński, który śpiewu 
i dyrygowania uczył się jeszcze za czasów 
Chrostowskiego. W 1917 r. podczas obcho-
dów 100. rocznicy śmierci T. Kościuszki, 
w Bocheniu odsłonięto jego kopiec. W trak-
cie mszy chór kościelny odśpiewał pieśń 
„Patrz Kościuszko z nieba”.

Po odzyskaniu  
niepodległości

Po I wojnie na nowo próbowano wskrze-
sić twórcze działania. W  1919 r. straż, 

której Motyliński był współzałożycielem, 
postanowiła w swoich strukturach utworzyć 
orkiestrę dętą (złożoną z  15 instrumen-
tów). Niezaprzeczalną rolę w jej tworzeniu 
odegrał uzdolniony muzycznie – Józef 
Burzyński. 

Początkowo zarząd OSP zgłosił projekt 
orkiestry dętej. Orkiestra strażacka z Bo-
chenia grała już na  uroczystym otwarciu 
nowo wybudowanego Domu Ludowego, 
który stał się centrum kulturalnym wsi. Rolę 
kapelmistrza straży stopniowo przekazywa-
no Burzyńskiemu.

W tym samym też roku Józef 
Burzyński zorganizował koło 
młodzieży wiejskiej. Jednak 

na skutek działań wojskowych związanych 
z  wojną bolszewicką, młodzież musiała 
porzucić tę inicjatywę, chwytając za broń. 
Do pomysłu powrócono już w 1921 r. Pre-
zesem został jego pierwszy organizator 
– Józef Burzyński, natomiast sekretarzem 
ówczesny nauczyciel Arkadiusz Majewski. 
Oprócz organizowanych pogadanek histo-
rycznych, członkowie koła uczestniczyli 
również w  próbach chóru. Niestety w  za-
chowanych materiałach nie ma informacji, 
jak długo działało to zgromadzenie.

W latach 20. orkiestra z  Bochenia była 
jedyną w woj. łódzkim. Miała przyjemność 
wystąpić m.in. na  IV kongresie Wszech-
polskim Związku Ludowo– Narodowego 
w Warszawie 26 października 1924 r. Tam 
też przedstawiciele związku z powiatu łowic-
kiego szli dumnie, pierwsi w liczbie ok. 350, 
a wtórowały im dźwięki orkiestry. 

Orkiestra dęta grała też w  1925 r. na  
zjeździe PSL w  Warszawie. Raczyła też 
swoim występem Marszałka Piłsudskiego  

w  1927 r., kiedy po wygranych zawo-
dach strażackich w  Poznaniu zjawił się 
on w  Bocheniu. Orkiestra zakończyła 
działalność w  1931 r. z  powodu braku  
chętnych. 

Pod okiem  
Gożdzikiewicza

K ontynuatorem pracy Motylińskiego 
został Teodor Goździkiewicz. 
Pojawił się w  Bocheniu około  

1927 r. Pełnił funkcję kierownika szkoły.  
Dbał on również o rozwój twórczości 
młodzieży bocheńskiej .  Uzdolniony 
muzycznie pedagog sympatyzował się 
w  pieśniach ludowych. Z  tej miłości 
przywrócił w  Bocheniu chór, a  z czasem 
okazało się, że towarzystwo śpiewacze było 
znane w całej ówczesnej Polsce. 

Młodzieżowy Chór Regionalny z Boche-
nia miał zaszczyt wystąpić nawet w rozgło-
śni Polskiego Radia, w jedynym wówczas 
programie pierwszym. Zapowiedziany już  
8 września 1933 r. na łamach kroniki „Życia 
Łowickiego” koncert odbył się w niedzielę 
24 września w czasie obiadowym. Od godz. 
14.20 do  godz. 14.45 nadawano koncert 
chóru. Zachowała się także pamiątkowa fo-
tografia z pobytu w Warszawie. Występowali 
w  nim m.in. Janina Urszula Karczewska, 
następnie Rybus, czy Mieczysław Burzyń-
ski, syn Józefa. 

W 1928 r. po uroczystych obchodach 
Bożego Ciała w Łowiczu, odegrano w Bo-
cheniu kolejne przedstawienie „Wesele Ło-
wickie”. Jego honorowym obserwatorem był 
prezydent Ignacy Mościcki. W 1929 r., udało 
się wystawić w bocheńskim Ludowcu sztukę 
„Surdut i Siermięga” Gutowskiego. Sztuka 
ta w 3 aktach dzieje się w Łowickiem. Była 
dość tendencyjna i moralizatorska, nawet 
jak na tamte czasy. 

C hór założony i prowadzony za Goź-
dzikiewicza występował w  części 
koncertowej na  uroczystości za-

kończenia roku szkolnego Szkoły Rolniczej 
na Blichu, które zorganizowano 16 grudnia 
1933 r. w sali kina „Eos”. Funkcjonował on 
do początku II wojny, uświetniając wystę-
pami również ważniejsze święta kościelne. 
Prowadził go Józef Burzyński, wznawiając 
jego działania wraz z wyzwoleniem Boche-
nia w 1945 r. 

Mieszkańcy Bochenia w wiek dwudziesty 
wchodzili otwarci na nowe doświadczenia, 
chętni do nauki i potrafiący jednoczyć się, 
aby osiągnąć cel. Nie chcieli pozostawać 
w tyle za dobrze rozwijającymi się gospo-
darczo i  kulturowo Czechami czy Danią. 
Patrząc z  nadzieją w  przyszłość, tworzyli 
zgraną społeczność, a jej przejawem w du-
żym stopniu był udział w organizowanych 
spotkaniach towarzyskich, które przybierały 
różnoraką postać. �

Marta Kosiorek-Frynia

Działalność kulturalna w Bocheniu
w początkach XX wieku

Czesław Motyliński, fot. ze zbioru autorki

Teodor Goździkiewicz, fot. ze  zbioru 
autorki
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